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Książę Karo: królem rumuńsk.
Wolał śmierć n il powrót do *ys|i. 
Wstrząsa ąca tragedja m łosna.

iczna
l  +raku gotówki
i kol< rowe zaruiasi zł. 52 po z ł. 26. Wystarczy się 
przekopać. r —- E I S e N B E R G , ln ó w  8. 3019

Otwarcie zfazdu hn. Kochanow­
skiego.

K raków . (I 11.). Dnia 8 bm. o godz. 10 rano 
«r sali Teatru M iejsk iego im. J. S łow ackiego, 
°o[)yio się uroczyste otw arcie zjazdu nauko­
wego im. J. K ochanow skiego.

W  zjeździć, obok całego szeregu uczonych 
Pul ikicłi i zagranicznych, wzięli udział repre­
zentanci wjH B  rządow ych i sam orządow ych.

|jażd przybył min. Czerwiński oraz uyr. 
i 1 .. K ; M ichalski. Z jazd  zagaił prezes Aka-
dcm ji U m iejętności dr. Ko-staneeki, poczcm  
W B rar o prezydjum  zjazdu z rektorem  prof. 
cli eiu Dem bińskim  na czele.

Następnie min. Czerwiński w ygłosił dluż- 
s przemówienie, w którem  podniósł dwa 
cele zjazdu naukow ego : zajęcia  się h istorją
..złotego wieku“ P olsk i m ićarstw ow ej' oraz 
odcpinle hołdu zasługom  Jana K ochanow skie- 
£h- Złożeniem  życzeń ow ocnej pracy  w im. P.

ezydenta K zpłitej, Kządu i sw ojem , zakoń- 
©zył P. m inister sw oje  przem ówienie.

Z kolei w itali zjazd przedstaw iciele za- 
S ,-anicy. Zabierali g łos po kołei prof. dr. 
Massen, prof. Uniw. w Turynie, dr. P ovolin i, 
ńrof. Uniw. w Pradze dr. Morale, prof. Uniw. 
w M unster dr. K a ro l M eyer. im. W ęg. A ka- 
uem ji U m iejętności prof. D iyeky, prof. Uniw. 
ŷ r Bukaresz ie dr. Panistescu oraz inni. — 
W im ieniu Związku N arodow ego P olsk iego 
w A m eryce przem ów ił W acław  Sieroszewski, 
w ilu, ukr. sfer naukow ych dyrektor mjizęum 
ha .odow ego Święcicki. Za-zuąezye należy, że 
większa część ' przem ówień w ygłaszana była 
w języku  polskim.

P o przdthówierńacli odczytano liczno tele­
gram y powitalne, m. in. od sąrbskie.i Akad. 
Um iejętności, od -Uniwersytetów w B iało- 
grodzie, Zagrzebiu , Dorpacie? F loren cji. Oslo 
Sfżłokftoliuję i od w iciu  uczonych polskich 
v zagranicznych.

W IC E M IN IS T E P  GEN. H U B IC K I 
NA IN SP E K C JI.

Stanisławów. (Pat.). W  dalszym ciągu 
inspekcji w M nłopolsce W schodniej, p. wice-

Dziefi żałoby na Węgrzech.
5- t  V>-. • • " > -I- •-.* t ' m'

-  - u *  • s ’

. (xy) W  dniu dziesięciolecia podpisania 
traktatu pokojow ego w Trianon, k tóry  doko­
na! w iw isekcji na państwie węgierskiem 
i odebrał im  trzy7 czwarto obszarów, odbyły 
się w całych W ęgrzech  dem onstracje. Dzień 
ten obchodzono jak o  dzień żałoby. W  Buda

peszcie odbyło się olbrzym ie zebranie dem on­
stracy jne przy udziale w ielu tysięcy  ludzi 
(naszaT yeina), na którem  padł z ust wszyst­
kich jednom yślny okrzyk protestu: „Nem!
nem! soho!“ (Nie, nie, n igdy!).

mi ais ter P racy  i Opieki Spoi., gen. H ubicki 
zwiedzi! K asę Chorych i szpital pow iatow y 
w N adw ornej, ośj-odek zdrow ia w Delatynie, 
lecznice Zakładu Pensy.j. Prąc. Um ysł. „Lw i- 
g ród “ w Jnremezu, Kasę Chorych w Kolo- 
m yji, suliuy w K ossow ie. ośrodek zdrowia w

Żabient i K asę C horych w K utach. P. w ice­
m inister zw róci! uw agę na w ysoki poziom 
rozbudow y lecznictw a i samorCyktarczalność 
Stanisław ow skiej K asy  Chorych.

Dnia 8 bm. w ieczorem  w yjechał p. w ice ­
m inister do W arszaw y.
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Gry i roz rywki.
Przerwana moiiotcnja. — Frenda wśrćd B. B. — Gćra
i tW], — znamienne szemranie i znamienne okrzyki.

W ym iana zdań m iedzy „asem " czy  „kró- 
iem żułędnym " a „walfetami". m iedzy Marsz. 
Daszyńskim  a przyw ódcam i obozu rządowego 
zaprowadziła w nudzio kom enlow anio rozpo­
rządzenia, odraczającego sesję n adzw ycza j­
ną, nieco ożyw ienia. ..Gazeta P olską" zarzu- 
jiia  I. Daszyńskiem n jako grzech p ierw orod­
ny, że daj się w ybrać na M arszalka Sejm u 
wbrew 'woli M arszalka P iłsudskiego. Artykuł 
„G azety P olsk iej", pisany w tonie w ytw or­
nym i dostojnym , zaw iera! jednak ukłucia 
dla M arszałka Sejniu  niezm iernie przykre, 
nie też dziw nego, że odpow iedział on swoim 
listem do „w aletów ", w którym  dość n iem iło­
siernie potraktow ał g łów nych  m atadorów 
czynnej politycznej sanacji, ale jasno i w yra­
źnie w ypow iedział sie jako  zwolennik wspó- 
pra-ey m iedzy rządem a Sejm em .

D ru gi rozdźwięk n 5ezm iernie znamienny 
to coraz bardziej sie uw ydatn ia jące stanow i­
sko odrebne t. zw. napraw iaczy? Na żebranin 
posłów  i senatorów Z jednoczenia W si i Miast 
zaznaczono, że trudna sytuacja  gospodarcza 
Polski w ym aga spokoju , un ;kania ostrych 
■rozgrywek politycznych. R ząd winien zw ró­
cić uwagę w kierunku popraw ienia ciężkiej 
sy tu acji ekonom icznej mas robotniczych  i 
włościańskich oraz dbać przy  obsadzaniu sta­
nowisk, ażeby p iastow ali je  ludzie, należycie

przygotow ani. W szystko lo  jest napisano czy 
też w yrażone ostrożnie ale cc i i sens jest aż 
nadto przejrzysty.

Od dluższeg'0  już czasu prasa praw icow a 
rozkoszuje sie konstatow aniem  zasadniczego 
przeciw ieństw a dw óch grup wśród obozu po­
pi a j owe go : „dołu" i „góry ". P ierw sza to ma 
być grupa dem okratyczna P ilsudczyków , roz- 
oitki P a rtii P racy  i Związku N apraw y, ze­
brami dokoła pism a .Przełom " obecnie w 
„Z jednoczenia W si i M iast". Żądają oni po­
dobno usam odzielnienia poszczególnych  grup 
wśróu B ił. i znalezienia m odu s1 yivendi z par­
lam entem  na tle rekonstrukcji rządu. N ato­
miast „góra", pułkow nicy" czy  waleei* żądają 
stw orzenia z BB._ jedncP tyeh  kadrów  na 
wzór faszystow skich, w yborów  do Sejm u  na 
podstaw ie zm ienionej ordyn acji w yborczej i 
kursu silnej reki.

Ostatnie w ydarzenia n ie pozostaw iają ża­
dnej w ątpliw ości, jak i kurs zwyciężył. M ia­
nowanie m im stren spraw wewn. z powrotem  
gen. dr. S ław oj-Składkow skiego jest tego 
najlepszym. dowodem. W  sw oim  komentarzu 
(lo tego faktu  pisze pułkow nikow ski „K u rjer  
P orann y": „Pakt ten jest dowodem, że wszy­
stko idzie w edług 'og ik i naszego rozw oju  w e­
wnętrznego i że złudne są rachuby opozycji 
na wykruszenie sie system u pom ajow ego". —

M O Ż E C I E
mieć zawsze śnieżno-białe zęby, czyszcząc je co­
dziennie mydełkiem do zębów Jdol, Myćełk" Odol

  ’,z y ś c i  zęby
■fOt-KO i przywraca

im naturalni 
barwę. Mydeł­
ko do zębów 
Odol posiada 

przyjemny
rvi»gpO*fe7 smak i jest

•» s nardzo oszczę­
dne w użyciu.

1748

Tak jest istotnie A le  same zm iany na stano­
wiskach m inistrów  czy w ojew odów  jeszcze 
nie wystarczą. To są na jw idoczniej przygo­
tow ania do ja k ie jś  akcji, zakrojonej na szer­
szą m iarę a w iec m ożliwe, że i do w yborów . 
„G óra" jest górą, a le musi sie trzym ać ostro 
i m ocno, bo na u licy  coraz częściej w ołają  
,precz z dyktaturą" i „n ieeh  ży je  Sejm ". To 
są okrzyki sporadyczne, ale znamienne. D o 
niedaw na nikt nie wołał.

Wobec projektu podwyżki
taryfy koSejowef.

'W ieR ie zaniepokojenie w yw ołała  wśród 
przem ysłow ców  i  handlarzy drzewnych wia- 
( onic ć. o projektow anem  przez M inister­
stw o kfclei wprow adzeniu z du X lipea now ej 
zw iąskowej niem iecko - polsk iej ta ry fy  kole­
jow ej. T aryfa  U opai ta jest na podw yższo­
nych stawkach. Podw yżka ta ry fy  dla drzewa

W . R A O B T .

NAJNOWSZE 
SENSACJE.

Jestem  zapalonym  czytelnikiem  gazet. 
Postaw szy jakąś gazete do rocki, nie odkła­
dam je j tak długo, aż przeczytam  od deski 
do deski. Spraw iało mi to dotychczas dużą 
przyjem ność, dopóki nie zauważyłem , że pa­
now ie 1-edak'torowie n ab ija ją  mnie w butelke. 
Jeśli dotychczas — m ów iąc śtylem lw ow ­
skim — strugano ze mnie! war jata, na tak 
zwany, dystans — czy li podawano mi w iado­
mością z K anady, A b isyn ji, Kaukazu, czy N o­
wej Z elan d jij, k tórych  praw dziw ości nie 
m ogłem  skontrolow ać, patrzałem na to przez 
palce, Bo cóż ostatecznie m oże mi to szkodzić, 
że na dnie jeziora  Hudson odkryto potężne 
m iasto z zabytkam i szluki z epoki A złeków , 
że . A b isy n ji można dostać kilogram  radu 
za flaszkę rumu, że na K aukazie urodziło się 
dziecko z głow ą norm alnego cicięcia , a w N o­
wej Zelandji rekin w y p ili  na brzegu cieśni­
ny Caaka, pewnego A ng lik a  razem z jeg o  
aparatem fotograficznym ?...

Gorzej, jeśli podobne i jeszcze bardziej 
nieprawdopodobne zdarzenia ('zaczynają się 
rozgryw ać w najbliższym  od nas prom ie­
niu — ba!, o m ało co, że nie wśród nas!

Siła w ytrzym ałości m ózgu ludzkiego, je ­
go pojem ność na ładunek rzeczy nadprzyro­
dzonych i jeg o  Wrażliwość absorpcyjna, są 
ograniczone. N ic więc łatw iejszego, jak  po 
przeczytaniu pewnych wiadom ości, które 
obecnie pi-zynoszą gazety — zwajrjowae.

Bo i cóż powiesz, m iły  Czytelniku, g d y ­
byś raro przeczytał w gazęci.e następującą 
\! i ad o-mość:

„T ej nocy zauważyli lipznj przecliodnie. 
.ko lo  godziny 28-eiej, jak  W ysok i Zam ek na- 
chtfBł się w yraźcie  w stroju; ratusza, poci lcą- 
te.Ii] 85 stopni, a równocześnie ratusz nachylił 
się w .stronę W ysok iego Zam ku pod tym  sa­
mym Mątem N iezwykle to zjaw isko trw ało 
ji'-zeszlo4i25_ minut i w yw ołało zrozum iały po­
płoch w mieście. P o lic ja  i straż pożarna nie 
m ogły na czas przebyć na m iejsce, gdyż za- 
jęteny-.ły inw igilow aniem  cyria i baw iącego w 
mszom mieście. Jutro podam y ciekawe zdję- 

rja z. tego  fenomenu i op in ję  uczonych i pro­
fesorów  luii wersy tetu".

P ytam : Co powiesz, Czytelniku?... Co po­
wiesz, stwierdziwszy, że tc nie prim a A p r i­
lis?... N ie mozesz powiedzieć, że to bu jda na 
resorach, bo W ysok i Zamek nie stoi nad za­
toką M alaharską, a ratusz nie wznosi się 
wśród gór Tyoetu, W szystko masz pod ręką 
i w ystarczy ci poczekać -kilka tygodni, aby  
urzędowa Polska A gencja  jT elegrafiezna  po­
dała ci, v ia  New Nork, Londyn, B erlin do­
kładnym stan rzeczy.

P ow iecie  może, żc z tern kokietow aniem  
W ysok iego Zam ku i wieży ratuszowej prze­
sadziłem ? Pewnie, że blaguję, jak  z nut, ale 
czy inne wiadom ości, którem i nas karm i 
prasa, przeważnie stołeczna, a nawet Polska 
A gen cja  Telegraficzna, nie są bardziej sen­
sacy jn e  i doprow adzające na« do w a rja cji?

W eźm y pod uwagę kilka pierwszych 
lepszych w iadom ości z ostatnich dni, a osą­
dzicie sami, czy nie czeka nas K ulparków .

P?niie,ac->  chyba te rybki częstochow­
skie? Nie?... No, to W am przypom nę, jak  temu 
kilkanaście dni, cała prasa stołeczna, a za 
nią inne pism a podały ciekawą w adom ość, 
że w czasie ulew nego deszczu spadły razćm  

1 z tym  deozezem na Częstochowę niezliczone 
, m asy drobnych rybek.

N iektóre pism a podały nawet, że rybk i te 
przypom inają  m ałe m inogi i że ludność czę­
stochowska, pom im o ulewy, zbierała z ryn ­
sztoków i jezdn i pelnem i koszami tę ryb ią  
mannę.

P ioszę! Mam te gazety i m ogę udowodnić.
I jakże tu nie w ierzyć, że m inogi, czy 

rybki, faktycznie spadły z chmur, kiedy ten 
cud zdarzył się nie w Coloredo, nie na wyspie 
Galapagos, nie w Tasm anji, ule w naszej 
o kilka godzip drogi od ległej, Częstochowie?

Zaledwie człow iek uspokoi się po tych 
rybkach  częstochowskich, a już mu klin w 
głow o w bija sama P. A. T-iczna, K om u, jak 
komu ale urzędowej agen cji nie wtórzyć, to 
ju ż  zakrawa na skłonności w yw rotow e! Jak­
że jednak wierzyć, kiedy wyraźnie w yczu ­
wasz, że to jak iś potw orny idjotjstin?...

Co innego-, jeśli przeczj tacz, że Dr. B uffo  
Grando d e 'B u  ja na uniwcr-sytecoie w Cucu- 
ricu  zeszywa ludziom najbardziej pokiereszo­
wane serca, niczeni szewc podartą zelówką,' 
a co innego -znovóu, jeśli czytasz depeszę P. A. 
T.-a, że Dr. Rousscl C#cil, w ykrył „zarazek 
podagry". A. więc. odkryto zarazek podagry, 
czj li choroby, nie m ającej nic wspólnego 
z bakterjolog ją , zarazkami, prętkami, czy 
iak się one tam nazywają.

W iesz o tem, że podagra jest typow ą cho­
robą, powstają z kiepskiej przem iany m ate- 
r j i  w związku z -n iepraw idłow ą asym ilacją  
przez organizm  kwasu m oczow ego; wiesz, że 
chorobę tę w yw ołu je nie żaden zarazek, ale 
dyspozycja  wrodzona i n iehygjeu iczny tryb 
życia  — a raptem  się dow iadujesz z urzędo 
wej depeszy P . A . T-a, że „zarazek podagry" 
został odkryty. Czemu nie zarazek nagniot­
ków, hem oroidów, łupieży, czy piegów?...

W  jednym  dniu rybk i i  m inogi, spadają­
ce z deszczem w Częstochowie i o fic ja ln a  de­
pesza o odkryciu  "arazka podagry, to jednak 
za dużo na przeciętnego czytelnika! A le  lo 
jeszcze nie kom ecL . Zanim  zdążyłeś w pako­
wać w sw ój m ózg te epokow e wydarzenia, ju ż  
musisz osw oić się z tem, że w P olsce w ala ją  
mę po drogach .pełne pakiety uciętych u:.zu 
ludzkich. To nie żart, to nie kawał, ale rze­
telna prawda z warszawskich gazet, o której 
zapewne czytaliście i u nas w przedruku.

W szyscy  przecież m am y świeżo w pam ię­
ci owe sążniste artykuły, donoszące, jak  to na 
torzc k ole jow ym  pod U jazdem , pow iatu brze­
zińskiego znaleziono paczkę, zaw ierającą 13 
par uszu ludzkich. Pam iętam y, jak  cal pra- 

i sa zastanawiała się przez szereg dni, kom u 
i zginęło 13 par uszu ludzkich gdzie ną ci lu­
dzie, pozbawieni uszu i w ja k i sposób 13 osób 
nie zauważyło, że im uszy : g łow y  zginęły. 
Pam iętam y także, że lekarz z U jazdu i kores­
pondenci pism stw ierdzili, że są to oryg in a l­
ne uszy ludzkię i że o tym  ta jem niczyn ' w y­
padku zaw iadom iono wszystkie prosektorja  
szpitalne, uniw ersyteckie i m iejskie, oraz 
głów niejsze kom endy po lic ji, dla których  za­
łączono po jednym  uchu na wzór; pam iętam y 
wreszdie wszystkie liypotezy, staw iano przez 
prasę na tem at tego tuzina i jednej pary 
uEra — aż- wreszcie uszy te zostały ponow nie 
poddane _ badani.t lekarskiem u i dopiero po 
kilku duiaeh(!) dręozącej niepewności, zosta­
ły  i znane za usMy z gum y, sfabrykow ane do 
celów  ortopedycznych.

Nie, panowie! Tak dal&j nie idzie1! B yłem  
|zapńlonym czytelnikiem  gazet, m c nie ńiogę 

iię zgodzić w jćdnym  tygodniu  na ryb y  i m i­
nogi spadające z deszczem w Częstochowie, 
na zarazek podagry odkryty przez T>. A. T-a 
i na 13 par odciętych ńsąli ludzkich! Co za du­
żo, „o niezdrowo! M ożna przecież tak-ie rzeczy 
rozłożyć na ra ty  lw B ię R n e : raz rybki, raz po­
dagra, a raz uszy i to po dwie lub trzy po pa 

\ ry  miesięcznie. To w ystarczy!
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eksportowanego do Niem iec, m ia łaby wjSio- 
yie okolu 25 proc, w stosunku do dziś obow ią­
zujących opłat10- r>.1 omawaz
Meb

zamierzona 
ezpiecznemi skutkam i

podw yżka grozi 
drzewnictwu pol­

skiemu, sfery  zainteresowane zw rócą się do 
*'z 'du z nieinorjałem , wskazując na to, że 
Przemysł i handel drzew ny przeżyw ają obec- 

ostiy  kryzys i że iiodwyższenie ta ry f wy-nie

w ołać m ogłoby  załam anie się w yw ozu drze­
wa, k tóry  nawet przy dzisiejszych taryfach  
nie jest zbyt ożyw iony i z trudem w ytrzym u­
je  konkurencje sow jecką

Podw yżką najboleśniej odczułby prze­
tw órczy  przem ysł drzewny, który dopiero od 
lipca rozpoczyna akcjo wyw ozową m aterja- 
łów  obrob ionych  wr kra jow ych  tartakach.

■PriŁd ziazdem  m KremOu.
Wybory nowi*rfi włacśz kcnurnisiyczri^ch pod  h a s ł e m :

z e  S t a i i n e  m“.
14 czerw ca zw ołany jest do M o- 

st Vy /J a zd  sow ieck iej p artii kom uni-
aycznej. W  dniu tym  zgrom adzą się na 

l'eiułu delegaci p row incjonalnych  organi- 
^ fcy j Partyjnych, aby w ysłuchać program o­
wych referatów  centralnego kom itetu partji, 
zatwierdzić program  polityki sow ieckiej w 
anedzhiHv rolnictw a, przem ysłu  i  zw-iązków 
zawodowych, oraz dokonać w yboru  now ych 

Partji.
Na w ybory  te czeka z dużem zdenerwo­

waniem cala Rosją., Od ich w yn iku  zależy bo- 
'vieui, iz;r obecny dyktator kom unistycznej 
K cs ji Stalin zdoła utrzym ać swe w yjątkow e 
stanowisko w państwie czerw onych  carów.

Rozpow szechniane są w związku z tein 
jozm aite Pogłoski. N iebrąk przypuszczeń, iż 
z-jaza p a rtji m oże zgotow ać wielką niespo- 
- p' c<y m ianow icie zaaprobow ać całokształt 
1'outyki rządu sow ieckiego, lecz zm ienić rów ­
nocześnie sktad „P o litb iu ra ” , usuw ając w ten 
spor- b Stalina od udziału w  rządach. 
m y Przypuszczenia te oparte są na niechęci 
własnego środow iska p arty jn ego  do Stalina, 
dal można sądzić ze sprawozdań o przebiegu 
okrt gow ych  k cn feren cy j party jn ych , które 
P<»p»’zedzają w alny zjazd partji w M oskwie, 
niechęć ta przeistacza sic w wielu wypadkach 
w form alną nienawiść. „P recz ze Stalinem " — 
eto hasło, które rozbrzm iew a tam, gdzie sią 
{?o najm niej można było spodziewać.

'Zjawisko to wym aga wytłum aczenia. — 
mtalin oddawna znienawidzony był przez o-1 
Roi ludności ZSR R , 1 ecz cieszył sit; zaufaniem  ( 

autorytetem  wśród własnych zwolenników.

. p r e c z

Załam anie sią tego autorytetu nastąpiło 
wskutek katastrofalnych  w yników  t. z w. ko­
lektyw izacji roln ictw a w R osji.

Gdy groźba głodu  zawisła nad olbrzy­
mim państwem sowieckiem , dyktator m oskie­
wski zaczął szukać ratunku w gw ałtow nym  
odw rocie*od własnego dzieła. Z K rem la  po­
sypały się p ioruny na tych, ktÓ7’zy gorliw ie 
w ykonyw ali wskazówki Stalina K ilk u  urzę­
dników centrali kolek tyw izacy ju ej rozstrze­
lano za to, iż nie stosow ali sie do um iarkow a­
nej instrukcji. W  prasie sow ieckiej ukazały 
sie głośne artykuły Stalina na temat odpo­
wiedzialności, jaką ponoszą „g łupcy  , którzy 
nie rozum ieli rzekom o w spaniałych inteney.j 
dyktatora. Rozpoczęła sie nagonka, poszuki­
wanie tycli „g łupców ” wśród członków par­
ty jn ych  organ izacji. W ielu  kom unistów sta­
nęło przed katastrofą: stratą dobrej posady, 
wiezieniem.

Odpow iedzią na te taktykę stało sie pow ­
szechne żądanie członków partji, aby  kom itet 
centralny poniósł odpow iedzialność za skut­
ki sw ych bledów.

P olityk a  Stalina uczyniła to, czego nie 
potrafiła  uczynić propaganda koulr-rew olu- . 
eyjna. Z jednoczyła  przeciw ko wspólnemu 
w rogow i ogó ł ludności i znaczną cześć uprzy­
w ilejow anej p n riji pod w spólnym  hasłem : 
„P recz  ze Stalinem*. Bez wzglądu na"-.wyniki 
zjazdu, k tóry  zbiera sie w Moskwie, hasło to 
odegra jeszcze wielką '-ole w dziejach n a j­
bliższej przyszłość! w R os ji sow ieckiej.

Pćłm;Sjona repetentćw c m c ^ l e !
CELEM  Z M N IE JS ZE N IA  IC H  LIC ZB Y  W P R O W A D Z O N A  B Ę D ZIE  W  SZK O Ł A C H  SE ­

L E K C JA  U CZN IÓ W .
Na zasadzie sprawozdań ze wszystkich 

Mko w Polsce, tak powszechnych, jak  i śre- 
' clą ibliczono, że corocanie pozostaje w 

klasacn, nie przechodząc do wyższych, około 
Pot m iljona jczn iów . Na te wysoka cy frę  „re- 
>'tentów ” składać sie może, prócz zdolności 

uczniów, . iele czynników  dodatkowych, jak : 
złe warunki nauczania., nieodpow iednie wa­
runki dom owe ucznia itp.

Niepożądane to zjaw isko w yw ołało próby 
usunięcia go lub bodaj zm niejszenia. W  iym  
celu Min. ośw iaty uznało za wskazane prze- 
P rw a d z ie  selekcje uczniów i tw orzyć nastę­
pnie specjalne oddziały, w k tórych  zgrupo­
wani by liby  uczniow ie bądź m niej zdolni, 

bądź tacy, którym  z innych  przyczyn nauka 
Przychodzi z większą trudnością. W ytw orze­

nie tych dwóch typów  ma duże zn aezeiw  pe­
dagogiczne gdyż tym  sposobem uczniow ie w 
takich oddziałać! uchronieni będą przed do- 
kuczliw ościam i kolegów, przodujących  w 
nauce.

W  niektórych szkołach w W arszawie i in 
nych większych m iastach system  ten jest już 
stosowany. B e łz ie  on wprowadzany stopnio­
wo we wszystk-eh szkołach, w miarę, jak  w y­
m agać tego będą lokalne warunki i e ile 
istn ieją  dane, że ocena wyższych lub niższych 
zdolności uczniów  .— niekoniecznie repelen­
tów —• bedzie m iarodajna. W  specja lnych  od­
działach dla uczniów , którym  nauka przycho­
dzi z trudnością, stosow any bedzie odpow ied­
ni program  szkolny.

P ani Lenartz, która w sztuce Pirandella 
gra ła  głów ną role, dostała na scenie szolcu 
nerwow ego. W sp ó łgra ją cy  z nia aktorzy w y­
nieśli ją  na rekach do garderoby. W ezw ano 
do n iej lekarza, którem u z trudem  udało si_e 
ją  uspokoić.

Tym czasem  publiczność na w idow ni de­
m onstrow ała w dalszyi: ciągu, pom im o, że
kurtynę spuszczono. Trw ało to dość długo, 
zanim powoli w idzowie zaczęli się rozchodzić.

A ktorzy  byli przekotnani, że sztukę zdej­
m ą z afisza. Tym czasem  dyrekcja  teatru o- 
świadc^yla, że grać ją  będzie w dalszym  cią ­
gu, a dla zapewnienia spokoju na widowni, 
zawezwie pom ocy policji.

Ustępy, które w d ja łogu  sztuki w yw ołały  
najw iększe sprzeciw y, dyrekcja  postanowiła 
w ykreślić.

A utora zaw iadom iono natychm iast o nie­
powodzeniu je g o  sztuki.

Skandal i teatralny w  r2er!in!e.
l ‘ UBI I< ZNOŚC W Y G W IZ D A Ł A  SZTU K Ę  P IR A N D E L L A . — R E ŻY S E R  O B R AZIŁ 
PUBLICZNOŚĆ. -  A K T O R K A  J R A J a CA GŁÓW NĄ R O LĘ  D O STA ŁA  SZO K U  N E R ­

W O W EG O .
(?)' Z  B erlina donoszą pod dalą 2 b. m.: 
W teatrze Lessinga przyszło w czoraj do 

niebyw ałego skandalu. W ystaw iono jak o  pre- 
n.jerę sztukę P irandella  „D ziś wieczorem  grać 

będziem y im prow izu jąc” . W idow nia była 
przepełniona. Już podczas pierw szych scen 
obja\, ił się wśród publiczności pewien niepo­
kój. P ierw szy akt z dtugiom i d ja logam i znu-

Pouczas trzeciego aktu przeryw ano aktorom 
d ja log  ironicziueiiii uw agam i, tak. że nie moż­
na było sztuki skończyć i musiano spuścić 
kurtynę. Publiczność gw izdała i szydziła g ło ­
śno. R eżyser Hartmann, obecny w parterze 
zawołał w stronę publiczności: „N iesforna
banda!'1 To odezwanie się rozpętało burzę. — 
W śród publiczności panow ało takie oburze-

M wa szkoła zawodowa 
we Lwowie.

Zrzeszenie ludzi, zainteresowanych w 
rozw oju  przem ysłu elektrotechnicznego, zor­
ganizow ało we Lw ow ie „Szkołę M ajstrów  
E lektrotechnicznych” . M ieć ona oędzie swą 
siedzibę w Państw. Szkole Technicznej przy 
ul. Snopkow skiej 47.

Szkoła la, pojęta uarazie jako dwuletnia 
wicczornaKązkola m ajsterska, przyjm ow ać bę­
dzie tylko czeladuików lub pracowników 
przem ysłu elektrotechnicznego. W szyscy kau- 
lycłaci do tej szkoły, □ ile nie znajdu ją  s.ię 

już we Lwow ie, w inni postarać się o zatrud­
nienie we Lwowie od wrześni::, ponieważ 
uczęszczanie na naukę od 18—21 godz. co ­
dziennie z w yjątkiem  niedziel i świąt .nie 
będzie przeszkadzać w zarobkowaniu.

Prezesem  towarzystwa, prow adzącego *ę 
szkole, jest inż. Adam  E benbeigor, d.vr. Ł'i- 
]ji Siemens-Schuckert we Lwow ie, s k ierow ­
nikiem  szkoły został inż. Franc. Pedsoński, 
wlafić. przedsiębiorstwa elektrotechnicznego 
wo Lwowie.

Tę kreację szkolną uważać należy za 
pierw szy pow ażny krok na polu szkolnictwa 
zawodowego w M alopolsce, opartego bezpo­
średnio o przem ysł.

ży ł publiczność. P o  drugim  akcie gwizdano. I nie, żo chciano zlynczow ać reżysera

Przeciwko wiwisekcjom.
W  W iedniu  odbył się niedawno publicz­

ny zjazd lekarzy, przeciw ników  wiwisekcji, 
w celu uśw iadom ienia i poruszenia op iu ji pu 
blicznej do walki z w iw isekcją . Jak zaznacza 
vv te j sprawie czasopism o belgijsk ie „L ięue 
Internationale A ntiviviseetion iste , należą się
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słow a najw yższego uznania lekarzom , którzy 
m ieli odwagą zerwać z narzuconym  zw ycza­
jem  „solidarności zaw odow ej" i publicznie 
podkreślili sw oje  przekonania. Lekarze ei, bro­
n iąc św ietej spraw y dobra, spraw iedliw ości i 
etyki sta ją  sic pionieram i odrodzenia m edy­

cyny, w prow adzając ją  na drogą w iedzy szla­
chetniejsi ej, czystszej i kum anitarniejszej.

Z jazd  pow yższy jest w ielkim  krokiem  na­
przód. zdążającym  do zupełnego usunięcia 
barbarzyńskiej w iw isek cji na bezbronnych 
zwierzętach.

^ I w l ą k s z y  samolot bezsiln iko w y.

W2 M einingen buduje obecnie inż. 
H erm r:i Benz najw iększy sam olot bezsilniko­
w y świata który  w ystartu je  po raz pierwszy 
w Khón. R ozpiętość skrzydeł w ynosi 22 m et­
rów, długość kadłuba 8 m etrów. Składa sie on

Co to jest „ T o g a l “ ?
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem przeciwko 
reumatyzm owi, podagrze, grypie, bolom  
nerw owym  1 bolom głowy, —  migrenie 

i przeziębieniom. 2949
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając innych rna- 
łowartościowych środków. Według rejentaluego po­
świadczenia przeszło 6000 lekarzy wyraziło swoje 
uznanie dla skuteczności działania Togalu. Nabyć 
można we wszystkich aptekach. Nr. registr. 1364.

Cena Zł. 2‘—

marsze. T ylko nauka szoferska nio zaczynała* 
sie._

.W eszcie kandydaci, którym  nic nie po­
wiedziano o ćw iczeniach w ojskow ych , zbun 
tow ali sie. M an ifestacyjnym  pochodem udali 
sie do k ancelarji szkoły ua M azowiecką, ale 
po drodze zoistali rozpędzeni przez p o lic je  
ktpra była przez szkołą fałszywie pow iado­
miona, iż u licą M azowiecką sunie nielegalny 
pochód bezrobotnych.

T e n ,'s ta tu i „w yczyń" szkoły sam ochodo­
w ej syndykatu turystycznego zadecydował c 
w kroc leriu władz. K om isariat iządu polecił 
urzędowi śledczem u nrzeprowadzić śledztwo 
przeciw  szkole o oszustwo i sprawą skiero­
wać do prokura Lora

Szkoła syndykatu turystycznego niew ąt­
pliw ie bądzie zamknięta. K ierow ał nią n ieja­
k i A ron  Appril w porozum ieniu z n iejakim  
Rozenblatem .

z 15.000 cząści składow ych.
R ycin a  nasza przedstawia sam olot w cza , 

sie budowania go. Na przednim  planie inz. 
Benz, wynalazea aparatu. I

SYN Z A S T R Z E L IŁ  
(?) W rodzinie M eyerhoferów  zamieszka­

łej w L incu a złożonej z matki, w dow y po 
urzędniku kole jow ym  i dwu synów, z których  
starszy Jan, liczy  obecnie lat 28. rozegrał sie 
onegdaj w strząsający dramat.

Teresa M ayerhofer, licząca 1; t 48, zacho­
row ała przed rokiem  na raka. B yło  już za- 
późno na operacją. Leczono ją  prom ieniam i 
Roentgena, 'eez chorobą tak ju ż postąpiła, że 
chora cierpiała okrutnie.

U biegłe j nocy sąsicdzi usłyszeli około U  
w nocy detonacją strzału w mieszkaniu M eye, 
hoferów. Zaalarm ow ano policją  i sąsiedzi

l i t o ś c i .
C H O R Ą  M A TK Ę .

wraz z dwoma policjantam i, wtarg-nąli tam 
przemocą. (D rzw i b y ły  zamknięte). W  sypial­
ni, na łóżku, leżała w kałuży krw i Teresa 
M eyerliofer; ju ż  nie żyła. Obok łóżka stał je j 
syn, Jan. N ikogo wiące.i w m ieszkaniu nie 
Dyo

Na pytanie policjanta , co sią stało, odpo­
w iedział Jan  M eyerhofer. że zastrzelił matką, 
bo nie m ógł dłuże.i patrzeć na je j męczarnię. 
Bez żadnego sprzeciwm dał sią aresztować. — 
Prosił tylko, by mu w olno było  pożegnać zwlo 
ki matki.

SkafltfaPicziTa rfera oszukańcza.
J A K  S P R Y T N I A F E R ZY Ś C I W , R SZA W SC Y  „N A P R A L I*

TÓW N A  SZO FER Ó W .
N A IW N Y C H  K A N D Y D A -

Prasa warszawska za jm u je  sią szeroko 
ikandaliczną aferą „Szkoły  sam ochodow ej", 

która wzięła sw ój początek z ogłoszeń, zam ie­
szczanych od szeregu m iesiący w pism ach lu­
dow ych całej Polski.

Tekst ogłoszenia brzm iał: „6 tygodni po­
bytu w stolacy P olsk i — za darm o; 6 tygodni 
mieszkania z pościelą i opraniem — za dar­
mo; 6 tygodni codziennie śniadanie, obiad i 
kolacja  — za uarmo, a ty lko : pełna nauka na 
szofer-m eehanika 160 z ł "

Ponadto obiecyw ano, że „każdy w yloso­
wany kandydat nabędzie praw o do skrócenia 
służby w ojskow ej o trzy  m iesiące".

Rzecz prosta, że tak ponętnie napisane o- 
igloszenie znęciło w ielu chłopaków  wiejskich, 
którym  uśmiechała sią „karjera  m iejska" ja ­
ro szofera. To też posypały sią zgłoszenia. Aż 

1600 nazwisk wpisano na listy  kandydatów.
Z pośród tych kandydatów zorganizow a 

no 4 kursy i m łodzieńców, zaliczonych na 
pierw szy kurs, wezwano do W arszaw y. Z g ło ­
siło  sią 100 mążczyzn.

W  kancelarji szkoły na M azow ieckiej za­
łatwiono ich bardzo szybko. K azano wpłacać

pieniądze po 160 zł., pobierano, wbrew um o­
wie, koszty m anipu lacyjne w w ysokości od 
10 do 30 zł. od osoby, zawiadom iono, iż nauka 
odbyw ać sią bądzie na jno wszą „pośpieszną" 
metodą i że kurs trw ać lądzie 35. a może na­
wet 28 dni, zamiast 45. Potem  zawiadom ieniu 
skierow ano uczniów do koszar B locha gdzie 
ich skoszarowano w oddziale przysposobienia 
w ojskow ego „Strzelca".

Jak sią okazało „Strzelec" był również 
w ciągnięty w zasadzkę przez kierow nictw o 
tej osobliw ej szkoły. W m ów iono m ianow icie 
w kierow nictw o „Zw iązku Strzeleckiego" ko­
nieczność stworzenia przysposobienia w o j­
skow ego szoferów . K andydatów  miała do­
starczyć szkoła syndykatu turystycznego. — 
„Strzelec" m iał dać wyszkolenie wojskow e 
przysposobienia II stopnia (które daje jra- 
wo do skróconej o 3 m iesiące służby w ojsko­
w ej). Nauki szoferskie m iały sią odbyw ać w 
szkole.

W ciągn ięty  w tą aferę „Strzelec" ostro 
wziął sią do ćw iczenia kandydatów, urządza­
ją c  pobudki, mustrą, ćw iczenia z bronią i

O d e zw a  m ło d zie ży  katolickiej
w sprawie kongresu eucttarystycrnogci^

D o Ogółu Lw ow skiej M łodzieży A kade­
m ickiej!

W  dniach od 26 do 21' czerwca nr. jdbą- 
dzie sią w Poznaniu I-szy O gólnopolski Kon-'- 
gres E ucharystyczny. M usi sią on stać w iel­
ką m au ifestacjją  życia katolickiego w P o l­
sce. W  obliczu rozkładow ych  prądów, nurtu­
ją cych  naród, '^obec zobojętnienia na naj 
wyższe ideały relig ijne, m łode pokolenie m u­
si zam anifestować swą nieustępliwą wole bu­
dowania przyszłości P olsk i na wiecznych za­
sadach katolickich.

I M usim y wykazać, że m y m łodzi nieiylko 
posiadam y głęboką wiarą, ale też potrafim y 
przekuw ać ją  w czyn i _wyciąstwo.

| D latego w zyw am y W as do jak n a jliczn ie j- 
szego udziału w K ongresie  E "charystyez- 

l nym . Zgłoszenia p rzy jm u je  i wszelkich infor- 
m acyj udzielają  podpisane Towarzystw a.

Lwowski K om itet Akadem icki. Centrala 
T ow aizystw  Sam opom ocow ych we Lw ow ie 
(B ratnia P( m oe S tu j TT. J. K „  Ilratnm  Po^ 
m oc Stud Politechniki, B ratnia P om oc Stud. 
Akad. M edj W et., W zajem na P om oc M edy­
ków, K oło  Studentek $  U. L.K., B ia tn ia  P o- 
r oe Stud. W . S. H. Z.), t zytelnia A kadem i­
cka. Lwow skie K oło  M iądzykorporacy-m o 
(Lutyko — V enedya, L topolia . Znicz, Gasko- 
nia, Scythia, Aąuitania, A ragonia, Zagoń- 
czyk Oboti itia. tioxolanja, Cresovh — Leo- 
poliensis T ytan ja , Awangardia), Lw. K o ­
ło sr. Z jednoczenia Pol. Akad. Ko-rp-oracyj 
Chrzęść. (Orlęta, Ikarja . Szczerbiec, Sw ento- 
wid, Constantia, Leopoliensisj. Lwow ski H u­
fiec Starszoharcerski. K m o M isyjne. M ło­
dzież W szechpolska Zvg Akad. Odrodzenie S. 
K . rei. A. Posiew  Zw. Pol. Akad. ML Lud. So- 
dalieja  M ariańska Akadem ików. Sod lic ja  
Studentek. Zrzeszenie A kadem ickiej Młodz. 
P row incjonalnej. Związek R ekolekcy jn y  A 
dademików.

57.d00 [ci joteafrćww całym świecie.
(xy) O lbrzym ie znaczenie propagandow e 

i gospoda cze film u można zrozumieć na j­
łatw iej, jeśli sią weźmie pod uwagą, że w ro­
ku 1928 było w całym  św ietle 57.300 kinotea­
trów. obejm ujących  21 milionów- m iejsc. 
Am eryka posiada 25.330 kinoteatrów, obe j­
m ujących 11 inil.ionów m iejsc. E uropa 27.456
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kinoteatrów i 9 m iljon ów  m iejsc. W  A m ery ­
ce pierwsze m iejsce w dziedzinie kinoteatru 
|ajm ują Stany Zjednoczone, które posiadają 
20,5(100 kinoteatrów. V / E uropie najw ięcej ki­
noteatrów posiadają N iem cy (5,267 kinotea­
trów). A n g lja  ma 4,366 kinoteatrów, F rancja  
A 94 kino+eatrów, R osja  2,131 kinoteatrów. 
Gałą olbrzym ia A z ja  posiada tylko 2,183 ki­
noteatrów, z tego sama Japon ja  1120. A fry k a  
na 640 k aoteatrów. N atom iast A u sira lja  w 

stosunku do niew ielkiego zaludnienia posła­
ch  1693 kinoteatrów.

B 3 3 M A  €  1 3 N A JT A N IE J IU W A G A ] ZEGARKI SPRZEDAJE
z najlepszych

 —     — fabryk —
nĄBROWSEtl i ROZWARZEWSKI 
Lwów, Akademicka 2 (Hotel Gecige’a).

asne pracownie zegarmistrzowskie-jubiler. 3196

Ostrzeżenie dla emigrantów
Ekspozytura Urzędu E m igracy jn ego  we 

Uwowie dmiosi, że wedle re la c ji K onsulatu 
R zplitej P olsk ie j w R otterdam ie, nap ływ ają  
tam w Ostatnich dniacli bardzo liczne zapytyr 
^ania emigrantów polskich z F ra n cji w spra* 
wie em igracji do In d y j H olenderskich. Niej 
nri i w szyscy pow ołu ją  sic na ogłoszenia, ja  
me m iały sic; p o jaw ić w prasie, poszukujące 
rot itników do In d y j Holenderskich, przyczem  
obiecyw ane są zarobki, sięgające do 2000 H. 
■61. miesięcznie.

Poniew aż zachodzą wszelkie podejrzenia,
• za tern k ry ją  się m ach inacje oszukańcze. 

Ekspozytura poczyn iła  kroki celem  zbadenia 
v uueł zainteresow ania sic tym  objaw em , 
osi rzegając rów nocześnie zainteresow anych 
Przed em igracją  w nieznane bliżej m ie jsco­
wo sc E kspozytura nadm ienia przytem  dla 
PEientaoji, że tndje H olenderskie posiadają 
klim at tropikalny, w wielu okolicach  nie do 
zniesienia clia Europę iczyka.. N astępnie Eu 
ropeiczvk  jako zw ykły robotnik  nie potra fi 
konkurow ać z m iejscow ym  robotnikiem , — 
względnie chińskim  krli. którzy w obec zni­
kom ych potrzeb zadnw alniają się niskim  w y ­
nagrodzeniem. Zaw odow i technicy m ają  pe­
wne w idoki na wyższe wyńaj?rodzenie, anga­
żowanie ich jednak w zaŁsadzie odbyw a sic 
Pizez centrale, niające^swe siedziby w H olan- 
(1.1 1, a jak E kspozyturze jest wiach nem, do- 
1 1 t ^ p otrzebow an ie  na w ykw alifikow anych  
techników (n a  w iertaczy) zgłaszały jedynie 
kopalnie nafty, które obecnie zaczynają 
ograniczać produkcję i zwalniać część perso 
nalu. W  końcu Ekspozytura dodaje, że ostat- 
ine w iar1omości donoszą o wzrastającem  w 
Indjach  H olenderskich bezrobociu.

5 Bergera i Dse Z. Herzera
spec. c trób jamy ustnej i zębów Legjonów 7, tel. 
78-28. Nowoczesna technika. Ulgi w spłatach. 3020

Nowy kanał v  Europie.

Urlopy wypoczynkowe
dla koni.

O dpoczym k w akacy jny  należy się każde- 
p'U pracow nikow i, ch oćby  on był naw et., ko­
niem. Zrozum iał to m agistrat berliński, któ­
ry  rok tem u uchw alił trzydniow e urlopy dla 
koni, zajętych przy robolach  m iejskich,

U chw ałę tę wprow adzono odrazu w życie 
('biegłego lata. M agistrackie konie przepę­
dziły sw ój urlop na obszernym  ' terenie* spe­
cja ln ie  na ten cel wydzielonym , otrzym ując 
tyle siana i ow.sa, ile  ty lko zdołały zjeść.

Przykład m agistratu naśladuje cały  sze­
reg berlińskich przedsiębiorstw  handlow ych 
i .Przem ysłowych, których zarządy uchw aliły  
również urlopy odpoczynkow e dla zatrudnio­
nych u siebie koni.
, (’ B y łoby  dobrze i rozumnie, gd yb y  i wła- 
eńćiele koni w Polscetooslzli za tym  przyk ła­

dem. Biedne, przem ęczone zwierzęta ode- 
'Chuąłyby trochę, a ponieważ odpoczynek do­
lałby im sil, w zm acniając w ydajność pracy, 

w ięc w łaściciele nie pon ieśliby żadnej stra­
ty; — raczej przeciwnie.

Xx y i K o ło  Laaaye w B e lg ji rozpoczęto 
budowę kanału m iędzy M ozą i Szeldą, łączą­
cego bezpośrednio Leodjum  a A otw erp ją . 
K anał ma wielkie znaczenie gospodarcze nie- 
ty lko dla B e lg ji, ale róv iiież dla handlu ca ­
łe j zachodniej E uropy. uroczystości roz­

poczęcia robót wziął udział król B e lg ji A l­
bert (x).

R ycin a  nasza przedstawia chw ilę otw ar­
cia robót nad kanałem i pierw szy bagier roz­
poczynający  pracę.

Z b r o n  . i z y  zamach na kolejkę lasową.
C ZY ZB Y  A K T1 ZE M STY. -  

D rohobycz, w czerwcu, 
(hl) Dzięki przytom ności u m n  m aszy­

n isty k ole jk i w ąskotorow ej, przebiegającej 
przez las pod M ajdanem  a będącej własno­
ścią firm y  „G odula“ , nie doszło do strasznej 
katastrofy, która m ogła  pochłonąć k ilkana­
ście o fiar w ludziach.

M ianow icie m aszynista ów, prowadząc, 
jak  zwykle, kolejkę, z przerażeniem zauwa­
żył na lorze olbrzym ią przeszkodę w postaci 
dwóch belek drew nianych o w ielkich rozm ia­
rach, Jeżących w poprzek szyn. N iem al w osta­
tniej chw ili, tuż przed przeszkodą udało się 
m aszyniście zaham ować pędzącą", całą p irą 
kole j, tak, że dzięki jeg o  zim nej Krwi unik­
nięto strasznej katastrofy  w ykolejen ia  wagi - 
nów, w których  znajdow ało sie wówczas k il­
kunastu robotników . P o  usunięciu przeszko­
dy, k ole jka  ruszyła w dalszą drogę.

S P R A W C A  A R E S Z T O W A N Y
O wypadku zaw iadom iono natychm iast 

władze policy jn e , które przystąpiły do e -W lo­
gicznych dochodzeń. D ały one niebawem re­
zultat dodatni. Jako sprawcę zbrodniczego 
zamachu, na szczęście nieudalego, areszto­
wano robotnika M ikoła ja  Czajkow skiego, po­
chodzącego z Zawadowa. powiat S try j. Co go 
skłoniło do czynu, na razie niewiadomo, a lbo­
wiem  odm awia on w tym kierunku wszel­
kich zeznań, p i^yznając się . jedyn ie d n  .czy­
nu. Znam ienne jost to, że sprawca pracowl*.!-- 
do chw iii aresztowania go u firm ie „G odula", 
do której właśnie należy kolejka Można wiyaji 
w yciągnąć, z tcgp.wni.cv.sek. 0® gamach mir.! 
być aktem zemsty.

A resztow anego spraw ce odstaw iono do sn. 
du aowiatowego w Podbużn.

Dalszo śledztwo w kierunku ustalenia 
przyczyny zamachu, jest w tojru.

T a jn a  r o z p r a w a  karma
przeciw kolejarzowi, oskarżonemu

Przem yśl, 6 czerwca.
(ni) Przem yski trybunał sądu okręgow e­

go rozpatryw ał onegdaj sprawę przeciw J ó ­
zefow i Łagodzińskiem u, b. podurzędnikow i 
kolejow em u, którego prokuratorji państwa 
oskarżyła o zhańbienie nieletniej dziew czyn­
ki, a ponadto o ciężkie uszkodzenie ciała te j; 
że dziewczynki, która nabawił niebezpiecznej 
choroby w enerycznej.

Łagodzińskiego, k tórego aresztowano 
przypadkow o w B ia łe j, bronie ad w. dr. L. 
Grossfeld. P o popełnieniu  ohydnej zbrodni, 
Łagodziński uciekł z P rzem yśla i d ługi czas 
wszelki ślad po nim  zaginął, aż nagle gruch ­
nęła wieść, że żona jeg o  Jul ja  agnćgkow ala 
jego  zw łoki w lesic opodal Gródlfti Jagieł., 
gdzie, podobno w yczerpany pościgiem , • m iał 
popełnić sam obójstw o przez powieszenie 
Tak więc Łagodziński uchodzi! przez pewien 
cząś ,za zm arłego, żona jeg o  zaś otrzym yw ała 
em eryturę, gdyż sprawa przeciw niem u nie 
weszła na drogę sądoWćt* ani toż nie bytu za­
kończona praw om ocnym  wyj-okicm skazują­
cym. _

Liczni ciekaw i, któ'.'?y zj.awili się oneg- 
daj aby zająć m iejsce w "audytor.inni sa "  są ­
dow ej doznali Srogiego rozczarowania. T ry-

0 zhai .bienie 10-letniej dziewczynki.
bynal bowiem, k ieru jąc się względam i na'- 
m oralność publiczną zarządził tajność* roz­
prawy.

P o niedlugiem  utul trw aniu nastąpiło je ­
dnak odroczenie, gdyż w toku rozpraw y na­
sunęły się pewne wątpliw ości co ao stanu 
um ysłow ego podsądnego Łagodzińskiego, — 
ki óry też zostanie skierow any do Lwowa, 
gdzie specja liści - psych jatrzy  poddadzą gc 
obserw acji.

^ S p ra w a  karna przeciw ' Łagodzińskienm  
w yw ołała w m ieście niezw ykle poruszenn
1 zainteresowanie. Oskarżony byl bowiem  
znany w sferach kęleżeńskieh jako gadatli 
w y „p o lr y k “  brukowy, stale niezadowolony 
z w szystkiego i wszystkich, czem u daw&f w j 
raz zwłaszcza w czasach i. zw. ,.przewrotu" 
Wówcza.s bowiem  przypadła mu "jakaś nie­
znaczna rola w" przemiyskicj straży porząd 
kowej.

P rzeciw  żonie Łagodzińskiego odbędzie 
się wkrótce rozpraw a o oszustwo.

Kupuj towary:t/ajowe
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O B C A S Ó W  G U M O W Y C H

B E R S O K .
Obcasy gumowe BERSON są o 25%  
tańsze od obcrrów  skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela- 
styczi y i przyjemny chód, chronią ciało 
i ..erwy ocT wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w  dobrym stanie.
Niechaj kaidy zrobi pióbg!

• przekona ic* > zaletach obcasów 
gu.nowych BERSON lepiej, aniżeli przez 

same słowa.
O szczędność, którą 
z  biegiem  czasu 
Obiegniecie, przyda 
się dobrz** n  gospo­
darstwie dom ow em .

B E R S O
dla każdego praktycznego człowioka

Drototyp żywego nieboszczyka.
C ZŁO W IEK , K T Ó R Y  B Y Ł  NA DNIE R O S Y  JCETEGG ŻY C IA  — W  SID Ł A C H  P IJ A N ­
AT 7 A . TY  ‘Y  Z N O C L E G . P R ZY T U Ł K U . A N A L F A B E T A , M E LO M AN  I  B 1B LJO FIL .

(xy) A kadem ia w Leningradzie w ydała 
niedawno pokaźną kciążke: pamiętniki, r o s y j­
skiego pisarza M ikoła ja  Seweniszkowa, bar- 
ezo poczytnego w 60 latach u b ieg łego wieku. 
Pam iętniki te posiadają wielką wartość, po­
nieważ odsłaniają tajem nice „rosy jsk ie j du­
szy", te j przedziw nej m ieszaniny sentymen- 
talnośei, okrucieństwa, pobożności i bluźnier- 
slwa. U talentow anego i kulturalnego pisarza 
Sewesznikowa można uważać całkiem śin-a- 
ic za prototyp  nieśm iertelnego „żyw ego nie­
boszczyka", bohatera dramatu T ołstoja , inte­
ligenta, k tóry  stoczył sie na dno pijaństwa.

Sewesznikow, pochodzący z dobrej rodzi­
ny rosy jsk ie j, przybył z p row incji do P eters­
burga i tam stał sie niew olnikiem  strasznego 
rdzennie rosyjsk iego nałogu, pijaństwa.

Ponieważ nie m ógł dostać stałego za.ic- 
oia. utrzym yw ał sic z przygodnych  zajęć, był 
kelnerem, dorożkarzem, piekarzem, przekup­
niem strażnikiem, robotnikiem  fabrycznym  
i tak dalej.

N iezw ykle ciekaw y ,iest w pam iętnikach 
opis petersburskiej dzielnicy nędzy, z której 
D ostojew ski i Gorki wzięli typy  wielu boha­
terów sw oich powieści. Dzielnica ta nazyw a­
ła sie „dzielnicą stodół". Znajdow ał sic tam 
w pobliżu placu Targow ego „nocny przytu­
łek", w do,nu księcia W iazem skicgo. W iod ły  
w nim nądzne życie półnagie postacie. Sewc- 
szriko»v„ oddany pijaństwu, spędził w  tym  
przytułku połowg sw ego życia. W śród  m ie­
szkańców przytułku znaiclcwal sie pewien 
ćtficer rosyjsk i, który porzucił służbę w ojsko­
wa, aby wieść życie .wolne i bez troski". — 
Jeśli o ficer potrzebow ał pieniędzy, dostawał 
iip. u licy kurczów. Sztukę te, której sie wyu-

Przed :;ądem w C hicago loezyt sie ostatnio 
prezes rozw odow y, w którym  teściowa wystą­
piła w zupełnie nowej, iście współczesnej roli. 
M ianowicie uprowadziła sw ego zięcia, 

".'^R odzicie lka teściowa, Anna Jolinis, jest 
bardzo przystojną i ponętną kobietą, która; 
w ygląda na jw yżej na lat 30. Z  rum ieńcom  na 
twarzy przyznała sie przed sądem do 37 łat. 
M a jąc lac 17, weszła za mąż i w rok potem 
urodziła córkę, którą w ze szłym  roku wydała 
za adwokata Mackersa.

czył, opanow ał po m istrzowsku. T a iza ł sie po 
bruku, krzyczał i jęczał. K ażdy przechodzień, 
zd jęty  litością, dawał mu jałm użnę. K iedy  
zebrał odpowiednią sumę, wsiadał do dorożki 
i  kazał sie obw ozić po m ieście, w yśpiew ując 
wesołe piosenki. Potem  w racał do przytułku 
i płacił wszystkim  tow arzyszom  niedoli wódkę

M ieszkańcy przytułku, odtw orzonego w 
genialnym  dram acie G orkija  „N a dnie", skła­
dali sie z samych praw ie inteligentów , odda­
ją cych  sie pijaństw u. Spotykało sie tam człon 
ków znakom itych rodzin, oficerów  m arynar­
ki, arystokratów , wyższych urzędników, w ła­
ścicieli domu i bankierów, którzy w żebra­
czych łachm anach zbierali po ulicach i do­
mach jałm użnę, nby ją  potem przepić.

Pew ien człowiek, nazyw ający  sie Iwan 
Iwanowic,z, k ory  tw ierdził, że jest analfabe­
ta, b y ł niegdyś dyrektorem  m inisterialnym  
w Moskwie, miał dom w łasny i poważne kon­
to w banku. Pew nego dnia znikł bez śladu. — 
Sądzono, że umarł, bo przed zniknięciem  za­
pisał ca ły  m ajątek rodzinie. D opiero potem 
w ypłynął jako  „żyw y nieboszczyk" w nocnym  
przytułku w dzielnicy stodół. Innym  znowu 
okazem przytułku był n ie jak i „H um boldt". 
Bvł praw dopodbaie niegdyś uczonym . H u m ­
boldt lubił nam iętnie teatr i był na każdej 
premierze. Siedział na galerii, w surducie na 
gołem  ciele, ponieważ nie m iał koszuli. Jesz­
cze inny m ieszkaniec przytułku był g or li­
wym  b ib ljoŁ lem . Posiadał w yjątkow e zdol­
ności w dziedzinie starych książek. M ieszkań­
cy przytułku m ieli sw oją  ta jną  mowę. Sze- 
wesznikow napisał o n iej w yczerpu jące stu- 
djum.

P ani Jonhs zeznała, że mąż je j-có rk i, już 
jako nar^ęózouy, okazyw ał je j specjalne 
wzglpdy i zachow yw ał siq iw ten sposób, j,ąk- 
b y .on a  wzbudzała w njin znacznie wigeej. za­
interesowania, aniżeli je j  córka. Tą ostatnia, 
słysząc te słowa, zawołała:

„Jabym  ci obetnie tego ananasa podaro­
wała

Sędzia zabronił m łodej kobiecie okrzy­
ków, przeszkadzających tokow i sprawy, ale 
nie zdołał zaham ować w ybuchów je j  tenipe-
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będzie można nabywać u nas po cenach n iższjch  
od wszelkich wysprzedaży materiały jedwabne 
i modne. — Ceny we Lwowie dotychczas niebywałe. 
„N  O U Y E A D T E  0 “  L w ó w  S y k s tu s b a  1.

ramentu. K iedy mąż je j  ośw iadczył, że ko­
cha wprawdzie żone, ale u legł en erg ji teścio­
wej która go  skłoniła do w spólnej u cieczk i, 
wówczas adyokatow a podbiegła  do m ałżonka 
i krzyknąw szy : „T y  n iedorajd .)!" — w ym ie­
rzyła  mu siarczysty policzek.

K ied y  sędzia przyw ołał ją  ponow nie d o ' 
porządku, zawołała:

— Jakże m ężczyzna może być tak g łu p i, 
żeby się pozw olić zabrać kobiecie n iby  jak iś 
inart.wy przedm oit. Nawet na m ój policzek 
nie znalazł żadnej odpowiedzi. t

Sędzia nie chcą,o dalej uczestniczyć w 
tych rodzinnych sporach, uznał małżeństwo! 
za rozwiązane. K w est ja , kto kogo uprowa-,' 
dził: ozy teściow a zięcia, czy zięć teściową, 
pozostała nierozstrzygniętą._______   '

Wypadki we Lwawie.
A uto i m otocykl. — K aram bol na ul. Z yb li- 

kTw ieza. — E w a j nieostrożni row erzyści, 
(d.). N a u licy  P otock iego u w ylotu  u licy  

Nabielaka zderzyły sie zo sobą dwi auta o- 
sobowe. Miainowicie auto-doróżka L W . 90.296, 
którą kierow ał szofer M ichał M aksym czuk, 
najechała  na M ieczysław a Chutnika, zam ie­
szkałego czasowo ną placu T argów  W schod­
nich, k tóry  jech a ł m otocyklem  T. R. i$6,u06. 
M otocykl został znacznie uszkodzony, a Chut- 
nik po-niósł szkodę na 1000 zł. M aksym czuka 
sprowadzono do szóstego kom isariatu  poli­
cy jn ego  prz; ul. Ł ąckiego, gdzie spisano 
z nim protokół, poczem pozostaw iono g o  na 
wolnej stopie.

Około godziny 20 w ieczór na u licy  Z yb li- 
kiewieza u w ylotu  u licy  św. M ikoła ja  auto o- 
sobow e jAV. 90.589, które i kierow ał Fran­
ciszek Li wieki, na jechało na auto o -  
sobovve LW . 90.401, prowadzone urzez ->zofera 
M ichała Cliajena. Oba auta zostały siln ie u- 
Srzkodzone. O fiar w ludziach nie było.

Przez jezdnie przechodziła K azim iera 
Kłosowska, zamieszkała pif^E uh Z ielonej 58, 
W czasie tym najechał na nią row erem  nie­
ja k i A llen dorf, zam ieszkały przy ul. Szpital­
nej 1. 60. W skutek tego K łosow ska upadła 
i doznała potłuczenia rąk, oraz nóg.

Rów nież di p iątego kom isarjatu  p o licy j­
nego nrzy ul Jachow icza doprow adzony zo­
stał Tadeusz Śliwa, z a m ie s z k a ły p r z y  u licy  
Skarbkow skiej 1. 27. Ten row erem  najechał 
na. 8-letniego Jarosław a Ilczyszyna, zamie­
szkałego przy ul. Tatarskiej 1. 4, k tóry  Ju- 
znał k ilka lekkich obrażeń cielesuych. P o  
spisaniu protokołu  Śliwę pozstaw iono na wol- 
nej stopie._______________________________________

Zamachy samobójcze 
we Lwowie.

(d) Do Lw ow a przy jech ał onegdaj niejaki 
Józef Neabert, stale zamieszk. w Złoczow ie. 
W czora j około godz 18-ej wiecz. przyszedł on 
do realności przy ul. Słonecznej 42 i tani ukrył 
sie w zakątku klatki schodow ej. Następnie w 
celu sam obójczym  napił sie większej ilości 
kwasu solnego, zm ieszanego z jakąś inną tru­
cizną. Gdy N eubert jęczał z bólów , zw rócił na 
siebie uwagę m ieszkańców tej realności, któ­
rzy zawezwali pogotow ie ratunkowe. Lekarz 
dyżurny' udzieli! lim pierw szej pom ocy, po- 
ązem karetką przewieziono go do szpitalu po­
wszechnego. P o lic ja  stw iedzila, że powodem  za 
machu sam obójczego była u N euberta niecheć 
do życia,

Rów nież na swe życie targnęła sie M arja  
Gorgosz, licząca 38 lat, służąca, zajęta u W il­
helma Feldenbaum a nrzy ul. D obrzańskiego 
1. 1. Ta napiła sie wiele kwasu solnego. P og o ­
towie ratunkowe przew iozło ją  wLstanie nie­
przytom nym  do szpitala powszechnego. P o ­
wodu tego zamachu narazie nie ustalono.

Nowoczesna teściowa.
U W IO D Ł A  W ŁA SN E G O  ZIĘ C IA .
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?!a^wórzańskf i święto strzeleckie.
Na kuriidi c w Zadwórzu. — Marsz drużynami do Lwowa. — Na 
mecie. — Wynik marszu. — Defilada na placu ^arjackim. — Obiad

wspólny i festyn.
vd.) związku z corocznem  świętem Za-1 

dwórzanskiein i świętem Związku Strzelec- I 
kiego, oraz przysposobienia W ojskow ego, w 
sobo+ę wieczór na kurhanie poległych  B oha­
terów w Zadwórzn od b y ła ^ ię  uroczystośę* na 
którą specja lny pociąg przywiózt zawodni­
ków, sta jących  do marszu zadwórzańskiego, 
delegatów Zw iązków  strzeleckich, reprczen- 
nntów władz i przedstaw icieli wszelkich 

■zrzeszeń społecznych i organ izacyj. M odły na 
kurhanie odpraw i! ks. dziekan Truszkowski, 
Poczem wygłosił okolicznościowe kazanie.

Z kolej i przem aw iali: płk. Czerniewski 
im ieniem DOK., oraz dr. M ozolowski prezes 
Związku Strzeleckiego, k ió ry  skreśli! zadanie 
Strzelca w obecnej chwili. U roczystą ch w ila  
wa kurhanie zakończono odśpiewaniem  hyiu- 
ni1 „Boże coś P olskę11: '

Późnym  w ieczorem  delegaci i reprezen­
tanci władz w rócili do Lwowa, natom iast za­
wodnicy pozostali w Zadwórzn, gdyż wcze-; 
snym rankiem  starlowali w drużynach do 
marszu zadwórzańskiego do Lwowa.

W tegorocznym  m arszu udział wzięło 19 
drużyn, w tern 14 drużyn strzeleckich, dwie 
wojskirwe, jedna p olicy jn a  i 2 drużyny przy­
sposobienia w ojsk, u cg jon  śląski i związek 
mludzieży ludow ej). M arsz rozpoczął się o g. 
M e j rano w Zadwórzu, odbyw ał się zaś w wa- 
runk ich niezwykle uciążliwym i, a to z pow o­
du silnego upału jaic i świeżo w yszntrow ancj 
drogi. W  W innikach odbył sic 45-mimitowy 
postój przym usowy, w czasie którego zawod­
n icy korzystali ze stacji posiłkowej i opatrun- 
Kowej.

D o m ety na pl. B ernardyńskim  (obok 
K om endy K orpusu) doszło 14 drużyn przy- 
czem kolejność po ostatecziiPtn obliczeniu 
” est następująca:

(d.) Przez trzy dni korpus K adetów  Nr. 1 
we L w ow ie obchodził P ierw sze święto korpu­
su, jako w rocznicę walk o Górny Śląsk, w 
któt voh brało udział 42 kadetów. Z  pośród 
nich kilku odniosło rany, a sześciu poległo. 
U biegłej soboty rozpoczęło się uroczystym  
apelem  w ieczornym , z odczytaniem  listy ka­
detów połegłycli w m aju  1921 pod Gogolinem  
na Gó_rnym Śląsku, transm itowanym  na 
wszystkie rad jostacje  polskie.

U roczystość na boisku korpusowem  roz­
poczęło przem ów ienie kadeta 5-tej koinpanji, 
M y duka.

Pod koniec przem ówienia dały się słyszeć 
jźw ięki orkiestry i na p lac weszła kom panja 
honorow a ze sztandarem 1863 r., obecną cho­
rągw ią korpusu, pow raca jącą  z capsztyku po 
Ulicach miasta, Na sygnał trąbką, oddziały 
sprezentowały broń.

P o odebraniu raportów przez dowódców 
om panji, dowódcę oatałjonu, komendant 

korpusu ppłk. dypl. P iórek w ygłosił przem ó­
wienie, w 1 tórem przypom niał wałki o Śląsk, 
gdzie brało udział 42 kadetów lw ow skiego 
korpusu, a sześciu z nich legio na polu chwa­
ły. D la upam iętnienia tych wielkich chwil, 
p. minister spraw w ojskow ych  wydał rozkaz, 
ustanaw iający święto korpusu na 21 m aja. 
rocznicę bitwy fjjod Gogolinem , gdzie kadeci 
lw ow scy odznaczyli się szczególną waleczno­
ścią. W  roku bieżącym  p. Marszałek Polski 
zezwolił obchodzić pierwsze święto korpusu 
w dniu 8 czerwca, a równocześnie zatwierdził 
Marsz. Marsz K orpusu K adetów  Nr. 1, kom-

3) 2 p. Strzel, podhal. — Sanok — 5.35.
4) Zw. Strzel. W arszawa Powązki 5.40.29.
5) Zw. Strzel. Drohobycz — 5.52.18.
6) Z w. Strzel. Stanisławów — 5 godz.
7) Zw Strzel Żółkiew — 5.58 54.
8) Zw  Strzel. Sanok —■ 6.01.41.
9) L egja  Śląska L w ów  — 6.02.06.
10) Zw. Strzel. Lwów7 miasto 3 komp. — 

6.05.40.
11) Zw7. Strzel. P rzem yślany — 6.13.
12) Zw. Strzel. Brzeżany — 6 28.22.
W  doskonałej form ie doszły- do mety obie 

drużyny w ojskowe, drużyny Związku Strzel. 
Stare SioJo i L eg jon n  Śląskiego Lwów7.

Na mecie przybycia  zawodników oczeki­
w ali przedstawicieli władz rządow ych ,;sam o­
rządowych i w ojskow ych, a to zastępca do- 
w ódcy O. K . VI. płk.'Czerniawski, .szef sztabu 
płk. K rasicki, inspektor główmy Zw. Strzel, 
filir. dypl. Rusin, płk. Csadek, rnjr. Uendrich, 
komendant głów ny marszu kpt, Inki”  prezfcz 
Związku Strzel, dr. Mozolowski, komendant 
p o lic ji podinsp. Trojanow ski, radca iuż. Kryr- 
kiewiez, oraz przedstawiciele prasy.

W czora j zaś w południe na placu M arjac- 
kim u stóp pom nika M ickiewicza odbyia się 
defilada strzelców. Na sR om ac] z jaw ili się: 
wTojew oda kr. Gołuchowski z sekretarzem p. 
K irehnerem , w icew ojew oda Droyanowski, gen. 
Popow icz, zast. dow. płk. Ozerniewski, szef 
sztabu płk. K rasicki, pili. Gigud, płk. Py7tel, 
prezes Związku L eg jon istów  pik. K . B aczyń­
ski. starostowie z Brzeżan i Rohatyna., oraz 
starszyzna strzelecka z prezesem dr. Mozo- 
low skini na czele. D efilow ały dwa bataljony 
piechoty, szwadron konny7, oddział żeński, od­
dział kolarzy i drużyny, które bra ły  udział w 
zawodach.

P o południu na placu T argów  W schodnich 
odbył się obiad wspólny, oraz festyn, w7 cza­
sie którego zawodnikom  rozdano nagrody.

pozycji M arjana D orożyńskiego, jako marsza 
osnuty na tle m otyw u pieśni bo,jow7c j „H ej 
S trzelcy wraz, nad nami Orzeł B ia ly “ .

Następnie podpułkownik Piórek odczytał 
telegram  z życzeniam i od marsz. Piłsudskiego.

P o wzniesieniu olcr :yku na cześć N ajjaśn. 
R zeczypospolitej, P. Prezy-denta i marsz. J. 
Piłsudskiego, orkic stra odegrała hymn państ- 
yvowy, a następnie hym n korpusowy,

P o  odczytaniu _isty poległych na polu 
chw ały w obrc ii" Górnego Śląska, nastapila 
m inuta ciszy. W końeu odśpiewano m odlitwę 
wieczorną, a po odegraniu capstrzyku, ba- 
taljm i odmaszerowat do gmachu.

U roczystości zaczęły sie złoże,uieiu wień­
ca u stóp pom nika ku czci poległych kadetów, 
w ystaw ionego w parku korpusu kadeekiego, 
w obecności reprczentaiuów  władz pańsiwo- 
wych, cyw ilnych  i w ojskow ych, związków, 
stowarzyszeń i licznie zgrom adzonych gości, 
przez delegacje tegorocznych absolwentów 
korpusu

P o  odebraniu przysięgi, mmeudant kor­
pusu kadetów ppułk. dypl. F lorek pożegnał 
w serdecanem przem ówieniu opuszczających 
mitry korpusu absolwentów, K -ć -roe  okrzy­
kiem na cześć R zeczypospolitej. P. Prezyden­
ta i marsz P iłsudskiego, poczem nastąpiło 
przekazanie chorągw i historycznej Powstań­
ców z roku 1863 w ręce kadetów koinpanji 4. 
° o  wręczeniu odznak pam iątkowych korp. 
K adetów  Powstańcom  z r. 1863, odbyła się de­
filada batalionu szkolnego przed p . w ojew o­
dą Gołuchowskim  i zastenca dow ódcy O. K.

m r czyści zęby - w  
KONSERWUJE DZIĄSŁA

IDEALNA PASTA DO ZĘBÓW

CCR̂ iM PERŁOWY i
JAN IHNATOW ICZ -  L w ów . 27171

Dtteiacjr u bu Kadetów
u Marszałka Piłsudskiego.

(d.) Dnia 3 hm. udała się do Warszawy 
specjalna delegacja , w skład której wchodzili: 
pułk. dy7pl Florek, kom endant Korpusi K a ­
detów Nr. I, por. K um or, st. sierż Nowak oraz 
kadtei B artys i Droszez, D elegacja  ta z oka­
z ji P ierw szego Święta Kadetów  wręczyła 
M arszalkow i Piłsudskiem u odznakę Korpusu 
oraz dy7plom  wykonany7 w srebrze i w pięk­
nem etui skórzanem Oprawę tę widzim y na 
pow yż zamieszczonem zdjęciu  fotograficznem

Ulł! podu. dypl. Czcruicw ikijn O godz. .12 od­
był się w jadaln i kadeckiej w spólny obiad 
kadeoki, w  czasie którego przem aw iali: kont. 
K orpusu kadetów ppłk. Florek, w ojewoda 
Golnchowski, kurator Pytlakowski komen­
dant garnizonu ppłk. P iątkow ski i w. i. — 
O gcd_z. 14 odbyło się zebranie K ola  R odzi­
cielskiego, następnie fina ły  zawodów lekko­
atletycznych oraz rozdanie pam iątkowych 
nagród, które w ręczy, w im ienui p. ministra 
spraw W ojskow ych, dowódca Korpusu, gen. 
Popowicz.

O godzinie 18 30 nastąpiło otw arcie Zjazdu 
b. w.ychowanków korpusu. U roczystości za­
kończy7! bal w salach K asyna garnizonowego.

ł i  fiz ro n a ia r^ fe  au iodO A izfelt
we Lwowie.

(d) Starostw o grodzkie we Lw ow ie t y l i -  
lent próby zezw ohlo na wypuszczenie dorożi . 
sam ochodow ych o tary fie  zniżonej — 60 gr, 
km. bez dopłat dworcowy7ch. Dorożki te będą 
oznaczone czerwonym  pasem wzdłuż górnej 
części karoserji, a ca  przedniej szybie będą 
m iały tabliczki orjen tacy jne : „T a ry fa  zniżo­
na 60 gr. km.“ .

Starostw o grodzkie przydzieliło fym  do­
rożkarzom  następujące stanowiska: ut. Leona 
Sapiehy obok restauracji Frtinkla, ul. S łow ac­
kiego do Gykstuskiej, ąl. S łow ackiego do 3-gn 
M aja, ul. KI. Tańskiej do Akadem ickie, ul. 
Rom auow icza ku pl. Akadem ickiem u, ul. P e ł­
czyńska (Obertyńska) pl. Bernardyński pod 
kawiarnią Centralną, ul. B rajerow ska ku K a­

l l  21 pp. — W arszawa — 5 g. 22 nt. 50 s.
2) Zw . Strzel. Stare Sioło 5.27.35.

Święto korpus u Kadetów Nl 7.
Apel wieczorny. — Capstrzyk. — Msza św. połowa. »■ Przekazanie 
sztandaru. — Defilada. — Żebranie Koła Rodzicielskiego. — Zawody i bai.
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tim ierzow skiej, ul. Z im orow icza  ku Jkade- i fie  stać nie wolno. D orożki te od kilku  dni kur 
m ick ie j, i na dw orcu kolej, g łów nym . Na pla sn ją  po m ieście, naturalnie z dużem pow odze- 
each pow yższych dorużkom o droższej tary- | niem.

„T y d zie ń  E i; granta ‘ w e Lw o w te
Nabożeństwa w świątyniach. — Zbiórka uliczna. — P ro b an t na Worek.

(d) Dnia w czurajszego we L w ow ie rozpoczął 
sie „Tydzień  Emigranta." ’ nabożeństwam i. W 
katedrze łacińskiej uroczystą mszą św. odpra­
w ił w asyście ks. kanon. Kaz. D ziurzyński. Na 
m szy obecni by li reprezentanci władz rządo­
w ych i sam orządow ych z p. w icew ojew odą Dro 
janow skim  i w icekom isarzem  rządu dr. Ob- 
mińskim  na czele, nacz. wydz. -tan Maszko^ - 
ski. kom isarz Dom u N arodnego M. Dacz; aski, 
im ieniem  Zw. Obrońców Lw ow a płk. X . B a­
czyński. Zw O fic. R ezerw y kpt. Sokołow ski, 
Zw. H allerczyków . Zw. Strzelecki, Sokoli, Zw. 
L eg jon istów  i wiele innycli organ izacy j, zaś 
z ram ienia K om itetu  „T ygodnia  Emigranta" 
prof. TJJK. dr. J. Siem iradzki dr. W ł, W yszyń ­
ski, kierownik E kspozytury Urzędu E m igra ­
cy jn ego  we Lw ow ie prof. W ó jc ik  i inni. W  
czasie m szy p. C yganik odśpiew ał pieśni ko­
ścielne. a dr. H ajsig  odegrał 6olo skrzypco­
we. O kolicznościow e kazanie w ygłosił ks. doc. 
dr. Jan Stępa,

Rów nocześnie takie nabożeństwa idbyły 
sic w katedrze orm iańskiej i grecko-kaf,, w 
kościele ew angelickim  i w cerkw i praw osław ­
nej. Gm ina w yznaniow a żydow ska uroczyste 
nabożeństwo urządza w Tem plu dopiero w so­
botę dnia 14 m. w dniu k iedy pośw iecony 
bądzie „D om  E m igranta".

Na u licach  miasta odbyw ała  sic zbiórka 
na potrzeby m ającego sic pośw iecić Dom u E- 
m igranta we Lw ow ie. Zbiórka ta prow adzo­
na była  przez panie ze sfer polskich, ruskich i 
żydowskich, następna zbiórka odbędzie sie w 
najbliższą niedziele.

W  dniu dzisiejszym , jako d iu g im  dniu „T y 
godnia E m igranta" w w ażniejszych  punktach 
miasta konc-c rtow ae bądą orkiestry w ojskow e 
i cyw ilne. W  szkołach rozpoczną sie poranki, 
w kinoteatrach w ygłoszone zostaną krótkie re­
feraty  propagandow a, a o godz. 20-aj dr. Wł. 
W yszyński w ygjosi przez rad jo  krótki odezyt-

G I M M A Z J U M  ż e ń s k i e  Dr. A. K arp- 
Fuchsow ej Krasickich 18a z prawem pu­
bliczności przyjm uje zgłoszenia do klas I— V I11 
codziennie przedp. Egzamina wstępne odbędą 
się systemem lekcyjnym  od 20. czerwca. 2707?

K iw aka, zam ieszkałego przy ul. Źródlanej 50 
i Ottona Feuera, m ieszkającego przy ul. Z ie­
lonej 1. 45, poszukiw anych za różne k rad zieżą !

Z brzytwą w ręku
zaatakował policjanta.

(d.) Do restauracji M ittelm ana przy ul. 
Żółkiew skiej 1. 72 przys/ndt znany aw antur­
nik, W radysOw P odgórski, liczący  23 lat. za­
m ieszkały w Zniesieniu przy ul. W esołej 1. 16. 
Poniew aż by ł zanadto w esoło usposobiony, 
przeto odm ówiono m u p oa e niapiw a. Z tego 
pow odu w yw ołał on tam piekielna awanturę, 
k tórej kres położyli ilwaj posterunkowi, a to: 
B ojarsk i i K ocur. Gdy post. B ojarsk i usiło 
wał uspokoić awanturnika i spowodow ać o- 
pnszczenie przez niego lokalu, ten uderzv[ go 
reką w pierś a nadto w y ją ł i kieszeni brzy­
twę i chciał B ojarsk iego pokaleczyć. M om en­
talnie jednak post. K ocu r czyn ten udarem 
nil mu, poczerni obaj posterunkowi napastni­
ka ubezwładnili i odprow adzili do aresztów 
policy jn ych .

Pożar pod Lwowem.
(d.) U biegteji-nocy w Sołonce pod L w o­

wem za rogatką StryjsKą powstał groźny po­
żar. Ponieważ z rogatki sygnalizow ano, na 
podstaw ie w ielk iej łuny. że pa li sie cała So- 
łonka, przeto ze Lw ow a w yruszył oddział stra- 

’ żaków z m otorow ą sikawką „Iskrą", pod ko­
mendą instruktora p. K ocium basa. P o przy­
byciu  na m iejsce stwierdzono, że ,w płom ie­
niach stało gospodarstw o A nn y H anaj. W  re­
zultacie spaliły  sie budynki gospodarcze — 
Szkoda iest dość znaczna.

śródm ieścia, oraz lekarz m iejsk i dr. Chwa15- 
bogow ski, na polecenie którego zw łoki Gutt- 
mana przew ieziono do Instytutu m edycyny 
sadowej.

Nagły skon wiedeńczyka
w lwowskie! autoctornżce.

(d) Przed kilku dniam i do hotelu K ia -  
kow skiego za jechał n iejak i Zygm unt Gntt- 
man, liczący  48 lat, stale zam ieszkały we 
W iednia, P o  załatw ieniu sw oich interesów, 
po godzinie dziesiątej w ieczór auto-dorożką 
odjechał z hotelu na dw orzec g łów ny. Towa­
rzyszył mu znajom y jego , B lichbaum , wraz 
Z swoim synem Ludwikiem . Gdy auto-dorożka 
zajechała na dworzec, nagie Guttman, który* 
byt sercow o-cierpiący, zachorow ał W obec te­
go  B lichbaum  natychm iast z nim za jechał 
do Lekarza Ir, P odolińsk iego przy pl, B il- 
ezewskiego 10. który 'uskutecznił Guttmano- 
w i zastrzyk i polecii zawieźć go do am bula­
torium  P ogotow ia  ratunkow ego. W  drodze 
jednak Gutlman umarł, lecz B lichbaum , są­
dząc, że uda sią jeszcze uratow ać Gnttmana, 
za jechał z nim  do P ogotow ia ' lecz wszelkie 
zabiegi lekarskie b y ły  bez sknlliu.

Na m iejscu  w ypadku zjaw ił sig kom isarz 
Fleszar. kierow nik m iejsk iego ki n isarj.itu

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) N ieznani spraw cy w łam ali sie do m ie­
szkania Stanisław y O lechow skiej przy placu 
B ernardyńskim  1. 7, z k tórego skradli pie­
niądze i b iżuterjęł w yrządzając szkodą na
12.000 zł. Inni spraw cy włam aw szy sią do 
mieszkania F e lic ji Szubskiej przy ul. K och a­
now skiego 1. 15. gdzie zabrali k e ^ te  ze sre­
brem Itołowem , wartośfet 2000 zł. Następnie 
w łam yw acze z m jesżkania Bolesław a N ow ic­
kiego, urządnikńH vuratorjunguszkołnego przy 
ul. Z ielonej 1. 5, zabrali większa ilość  garde­
roby  i  bielizny, to "samo uczynili w m ieszka­
niu Ilerscha S cbap iry  przy ul. św. Teodora S, 
a w realności przy u licy  Szeptyckich 36 ze 
strychu M arji H eiderbw ej skradli bielizną, 
w artości 275 zl. W reszcie ofiarą w łam ywaczy 

j w nocy  padł sklep tow arów  żelaznych i bla- 
, szanye-h Izraela Schm idera przy uli M ie j­

skiej,.!. 36, z którego złodzieje zabrali wiele 
naczyń 1. ucheunych.

Pozatcm  p o lic ja  aresztow ała : Józefa  i 
Stanisława K ow alskich, zamieszkalyełi przy 
placu Gosiewskiech 5, oraz Ferdynanda Sta- 
rzewskiego, zam ieszkałych przy ul. P ija rów  
J 35, za u.siłowaną kradzież w iktuałów ze 
sklepu R oza lji Z ielińskiej przy ul. K och a ­
now skiego 1. 50; W acław a G rzeckiego, zam. 
przy ul. P ełtew nćj bocznej 1. 4, za kradzież 
24 zł. W ik tor ji D ry lichow sk iej z W ulki Si- 
ehow skiej; E dw arda Langera za kradzież 
kapelusza N orb Kuźm er.owi. zamieszkałemu 
ul. K lonow ieza 1. 6; Zygm unta K osturskiego 
z K leparow a za kradżież wedl in w restaura­
c ji  „G rota" przy ul. S za jnochy; Teodora Iwa- 
niszyna z Zam arstynow a za kradzież na szko­
dą W acław a W asilew skiego; W ładysław a 
(GSlucziiika. zam. przy ul. Żółkiew skiej I. 153, 
za kradzież dyw anów  u Ignacego Fi) kia 
przy ul. Jakóba IIerma'na 11; M arjana Jam- 
brożego z K leparow a za kradzież spodni na 
szkodó^Franeiszka Pisarskiego, złi.n. w Znie­
sien iu ';'M ikoła ja  B odnąra za kradzież k u r ; 
M arjana K ozaka, m ieszkającego przy u licy  
P ija rów  1. 33, za krddzież piw niczną na szko­
dą R oza lji Z ielińskiej p izy  ul. K ochanow ­
skiego I. 50: M ikoła ja  Jwaśke. zarnieszkalelig 
przy pl. św. Teodora, 1. 12 i K aroliną Burską, 
lat Ęp-Jzd kradzież uprząż.C w stajni Salam ona 
L i-litera  przy ul. .św. M arcina i. IG; Stauisla- 
wa>.Biłinskiego za krndzidż-bielizny u M arką 
H oluba przy ul. Zam kow ej 1. 10 a; oraz Jana

Program radjckosicsrtów.
W TO R E K , 10 C ZE R W C A  1S30.

Lw ów : 11.53 S ygnał czasu; 12.05 K oncert 
lyt gram of.; 17.45 K oncert popołudniow y (z 

W arszaw y''. 1) A  M ozart; "Uwertura do op. 
„T ytus", 2) L  van B eethove,i: S ym fon ja  C- 
dur Nr. 1, a) A dagio . M olto allegro, b) A n ­
dante eantabile, c) Menuetto, d) A dagio, A lle- 
g io  motto o v ivace  — odegra orkiestra. 3) a) 
W . A . M ozart: F antazja  c-n oll, fc) Schn- 
raann: L ‘oi_śeau pro liete, c) j r .  Chopin: N ok­
turn G-dm nu. 37 Nr. 2, d) W l. Burkath: |
Rom anza, 3) P rzy  fontannie — o le g ra  WU 
Burkath; 18,45 R ozm aitości, kom unikaty, oraz 
koncert p łyt gram of.; 19.25 W iadom ości przy­
jem ne i pożyteczne; 19.40 P rasow y dziennik 
ra d jow y ; 19.55 D alszy c iag rozm aitości; 20.30 
Operetka z W arszaw y: „B achantka" H. Cuy- 
persa; (P o  operetce kom unikaty z W arszaw y, 
oraz retransm isje ze staeyj zagranicznych).

W A Ż N IE JS Z E  A U D Y C JE  Z A G R A N IC ZN E .
19.03 tyga : „C yru lik  sew ilski", opera R os 

siniego; 2u.l5 Stoekholm : K oncert sym fonicz­
ny; 21.Ot Paryż: „P a jace", opera Leoncavalla ; 
21.05 W iedeń: K oncert sym foniczny; 23.15 Len 
dyn : (R egional) „M adam e B utterfly", opera 
P uccin iego  (akt 3-ci).

ŚRODA, 11 C ZE R W C A  139ć‘.
L w ów : 1L68 S ygna ł, czasu; 12.05 K oncert 

] lyt gram of. J 17.45 K oncert popołudniow y (z 
W arszaw y): 1) W . R osen: Nie m ów  mi, że
on it kochasz — foxtrot, 2) Sylw a B row n i 

Henderson: W  siódm em  niebie — foxtrot. 3) 
K . B. J irak : M ircio  — tango, 4) Fr. W . R ust: 
D ancing lalek — iat-ermezzo jazzowe. 5) J. 
Burkę: W ale z film u dźwiąkowego „C illy",
6) Fr. R otter i W . Jurm an: T ylko ciebie —
foxtrott, 7) L. M ittm an: Purpurow i usta — 
fango, 8) P. Frank, S. Shepaid i F razzioi: 
S rebrzysty  książye — \4ale, 9) J. W righ i i R. 
B ntter: N ie bądź laka — foxtrot 10) W . R o ­
sen: K ob iety  i róże —- tango, j 1) E. Leslie. H. 
Ntcholls- foxtrot, 12) A . B ecker: Zbudź sią 
dziew eczko — m arsz; 18.45 Poradnia lekarska; 
Zdobycze w nauce o nowotw orach; 19.10 R oz­
m aitości, kom unikaty oraz koncert p łyt g ra ­
m ofonow ych; 19.25 P rasow y dziennik ra d jo ­
w y; 1S 40 D alszy ciąg  rozm aitości; 20.00 S y­
gnał czasu; 20.15 Felj. „Jedna z pieknyeh ko- 
biijt — M ar ja  K alerg is", 20.30 K oncert w ie­
czorny (z K rakow a): 1) R. Schum ann: I-sza 
i I l-g a  eząść koncertu w iolonczelow ego op.
■ 29, 2) a) E. Grie; Ja koel)ain cię, b) J. 
Brahm s: S trefy  safiekie, c) Loeve: Zegar, 3) 
B occlierin i: Sonata na w iolonczele i forte
pian, 4) a) Durante: Danza. danza. b) Caris- 
sim i: Camzona, 5) a) V . Y renls Poeine, b) Fr. 
Schubert: Pszczółka, 6) a) M RavM : Tout gai, 
bl O. R espigh i: Nebbie, c) Pick-MaingiagaMi: 
M andolinę, d) L. M, llogow ski: T rzy poem aty 
japońskie, |) a) M. R ąvel: H abanera; h) G. 
Faure: S icilienne, c) Głazunow: Serenada h i­
szpańska; 22.10 F e lj. — praw dopodobne prze­
m ów ienie M arszalka Szym ańskiego „O em i­
g ra c ji" . następnie komun ikaity (z W arszaw y);
23.00 M uzyka taneczna z Bagateli.
W A Ż N IE JS Z E  A U D Y C JE  ZA G R A N IC ZN E .

19.25 H anow er: ,T3bn ’Carlos“ , opera V er- 
diego; 19.S0 B rno: „T ajem nica", opera Sm eta­
ny; 20 00 Keilinr W ieczór^B eetlnm m u; 20.30 
W rocław : . B ilans", -rewja pióra Maxa Opliiil- 
sa; 20 80 W ieczór autofsk i K arola  Sc-liijnber- 
ra; 21.00 P aryż; ..Madame Pom padonr", ope­
retka Leo F alla ; 21.35 W rocław : W ystąp pio­
senkarza Roberta Koppln; 2240 L ondyn: '(Na­
tional) K oncert sym foniczny.
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K s  ą ż e  K  r o i  k r  l e m  R u m u r  j i .
Posiedzcirie Zgromadzenia Narodowego. — Wynik besowania. — F^ta/jazm 

w Bukareszcie. — itokowairla w sprawie utworzenia nowego nabineui.
Bukareszt. (PAT). D ziennik urzędow y o- 

Słosit onegdaj w nocy  specjalne wydanie, w 
fetorem ukazał się dekret R ady  regencyjnej, 
zv 'o łu jący  na 8 bm. na godz. 11 oba < iata u- 
stawodawcze w charakterze Zgrom adzenia 
Narodowego, aby zadecydow ało zmianę posta­
nowienia k onstytucy jnego w spraw ie zm iany 
Ustroju państwa.

.i-.ĄŻĘ KAfćOL, 
nowy kr6l rumuński.

iTuRareszf. .PATA. W  nieUslelę o g o r1z. 13 
rozpoczęta sic Zgrom adzenie Narodowe?’ Z gro ­
madzenie w ysłuchało na wstępie p rop ozy c ji 
Juniana, p rok lam ującej księcia K arola  kró­
lem Kuinunji.

Z k o lc ji zabrał gtos Ju ljusz M aniu w cha­
rakterze przywódcy* p a rtji liarodowo-ehłop- 
skiej, ośw iadczając się za p ropozycją  Junia- 
na. Następnie zabierali glos. przeslaw icicle 
innych jiarty j, nie w yłącza jąc przedstaw icieli 
nm iej szóści narodowych.

W szyscy m ów cy w ypow iedzieli się za pro­
p ozycją  Juniana, kończąc swe przem ów ienia 
życzeniam i dla króla  K aro la  II.

P rzystąpiono do głosowania. 486 głosam i 
przeciwko jednem u uchw alono p rzy jęcie  p ro ­
p ozycji Juniana. P rok lam ację  księcia K arola  
fer< tern przy ję ło  zgrom adzenie N arodow e nie- 
roilknąeemi oklaskami.41 * *

Bukareszt. (PAT.) O godz. 15 orszak k ró ­
lew ski w yruszył z pałacu królew skiego do 
gm achu Izby deputowanych. N igdy jeszcze w 
niieścię nic panowało tak iuazwyk!m».ożywie- 
nie, jak  w chw ili przejazdu króla K arola . Ca­
la  niemal ludność Bukaresztu w ylęgła na u li­
cę. w ita jąc tróla wybucham i okrzyków i o- 
krzykam i ,.Niech ży je  k ró l“ .

W  cliwMi. gdy  król przybył na posiedze­
nie Zgrom adzenia N arodow ego, przyw itał go 
prem jer Mironescit i wprowadził na try.bnnę 
prezydjum . W m om encie tym  w lożach dy­
plom atycznych  byli obecni szefowie zagra ­
n icznych m isyj dyplom atycznych , trybuny 
zaś przepełnione publicznością przyw itały  
p rzybyw a jącego  króla niem iiknącem i ok la­
skami.

Przemówiienfe króia Karola-.
Bukareszt. (PAT.). Na nicdzSdnem posie­

dzeniu Zgrom adzenia N arodowego, n iezw łocz­
nie po złoceniu przysięgi, kroi K arol wyglo 
sil następująco przem ówienie:

^Zgotowane mi przez Panów  serdeczne 
przyjęcie wzruszyło m nie,głęboko. ( ’xufgi się 
szczęśliwe 111. odn a jdu jąc w waszych glpsojeh 
uczucia tych. którzy, \Vas tutaj przysłali i 
n io '»c. stw ierdzić raz jeszcze, jak  serdeczne

węzły wiążą mnie i wiązaiy zawsze z moim 
narodem . Przysięga, którą złożyłem  dzi,ś wo­
bec przedstaw cie-i narodu. w yjdzie poza m u­
f y  te j historyczne;) sali i dla m o je j duszy sta­
nie się świętem zobowiązaniem  pom iędzy mną 
— królem , a m oim  narodem. 1S górą  czterolet­
nie wygnanie i pobyt w oddaleniu ud narodu, 
pośród którego urodziłem  się i wychow ałem , 
b y ły  narzucone przez pewne czynniki, których 
słow a napełniły goryczą  duszę W aszego w iel­
k iego króla  a m ojego drogiego o jca  i które 
to czynniki dążyły do zerwania węzłów istnie-' 
ją cych  pom iędzy mną a narodem  rumuńskim. 
W spaniała m an ifestacja  dzisiejsza w ykazuje 
w sposób tezy  wisty, że Usiłowania te nie o- 
siągnęły celu i  ze m iłość dla R um tm ji, którą 
zawsze nosiłem  w sercu jest mzezodrźe; w yna­
grodzona przez uczucia, jak ie okazuje mi n a ­
ród" przez sw oich przedśrr wicieli. W edług 
słów ew angelji nie pragnę Ąśmierci w in ow a j­
ców, lecz powrotu na właściwą drogę, z k tórej 
n igdy nie pow inni b y li zbaczać.

Jes% m  przekonany, że w szyscy bez różni­
cy przekonań politycznych, w iary i pocho­
dzenia zgrom adzą się w ciasnych szeregach 
dokoła tronu, aby w spółpracow ać razom Pad 
oparciem  naszego państwa na takich funda­
m entach któreby pozw oliły  mu sw obodnie 
sie rozw ija ć i zapt-wniły mu m iejsce, jak ie 
pow inno zajm ow ać w całym  świeca cy w ili­
zowanym .

W inniśm y, w spółpracu jąc z tymi,- z kł ó- 
, r ni jesteśm y złączem  uczuciam i przyjaźni, 
dla w szystkich naiodów , a specjalnie dla n a ­
szyci sąsiadów, dążyć do w yrów nania klęsk 
w y w ołany cli przez w ojnę św iatow ą przed 
14 hity.

P ragnę jeszcze podziękow ać m ojem u bra­
tu i jeg o  w spółpracow nikom  w R adzie rejen- 
‘ąy jn ej, k lórzy w czasie m oje j n ieobecności 
w zięli na siebie troskę adm inistrowania kra­
jem . K ończąc te słow a zwracam  się raz - 
szcze z na jgorętszym  apelem do wszystkich, 
aby zechcieli pracow ać wspólnie ze mną dla 
dobra naszej ojczyzuyłlktóra ’ .fóst naszem naj 
ważniejszem  dobrom.

R um uni z wszystkich stron kraju , łączcie 
się w waszych m yślach, łączcie się w waszych 
uczuciach. A  teraz do pracy.'.

Spotkanie króla z rozwiedzioną 
małżonką.

Bukareszt (Pat). D zienniki donoszą, iż 
król K arol „petkal się z księżniczką Heleną, 
przyczem  zdecydowano, iż tym czasem  żadne, 
z nich nie zgłosi wniosku o anulowanie roz­
wodu.

Troska o w ychow anie ks. M ichała prze­

chodzi w ręce króla K arola, ks. Miclia-1 za­
m ieszkuje w pałacu królev'skińi.

K rólow a M ar ją  przysłała telegram  z ży­
czeniam i, zapow iadając pow rót na koniec 
tygodnia,

n rn ija  złożyła  przysięgę na wierność kró­
lowi.

K ró l w ystosow ał odezwę do naro-du w du­
chu przemówienia, w ygłoszonego na zgrom a­
dzeniu narodowem.

KSIĘŻNA HEL INA, 
rozwiedzion? żona króla Karola.
Bukaweszt ( kit). Zabraw szy ze sobą ks 

M ichała do pałacu królew skiego, król od­
wiózł go następnie dc pałacu ks. m atki He­
leny. P rzy  spotkaniu króla z księżną Helena 
b y ła -obecn a  królow a E lżbieta grecka T- ksią­
żę M ikoła j.

K ró l podpisał dekret ra ty fik u jący  wsz.ysf 
kie ikty dokonane przez Radę regencyjną i 
R adę m inistrów , od chw ili śm ierci króla 
Ferdynanda, do czasu złożenia przysięg 
przez króla K arola .

3dexwa :it?era*ów do Hdiiośd.
Bukareszt (Pat). W czora j rano kom itet 

w ykonaw czy stronnictw a liberalnego posta­
now ił w ystosow ać do ludności k ra ju  odezwę, 
stw ierdzającą- iż stronnictw o liberalne nie 
.solidaryzuje się w żadnym  razie z nową sy ­
tuacją  i nie orzy jm u je  na siebie odpow ;e- 
dziahiości. Odezwę tę podpisał b. prem jer 
Bratianu.

Plan zamachu księch Karola
ułożony ty ł w u .szym ierh i t  Włochata.

W arszawa, (j. telef.) Z Bukaresztu dono­
szą: cała arm ja i m arynarka wojenna złoży­
ła jriż jirżysięgę na wierność królow i Karolo^ 
w i II. K ró l ogłosił m anifest do narodu, który 
zawiera m yśli, wypow iedziane już na Z g ro ­
madzeniu Narodow em . Jako 'szczejjóP charak- 
terystyczny podkreślają, że pierw szym i przed­
staw icielam i państw zagranicznych, którzy 
złożyli w pałacu K ró le w s k im  swe bilety, byli 
przedstawiciele dyplom atyczni W loah i Gre­
c ji. Także inne okoliczności wskazują na to. 
że cały plan zamachu K aro la  u l"ż - y był w 

porozum ieniu i za aprobatą Włoch.. Za­
mach b y l w n a jdrobn iejszych  szczegółach

um ów iony i przy goto ., any. L iczono się na­
wet z m ożliwością, że będzie on udarem nio­
ny i przygotow ano w tym  celu dla K arola  

k ry jów kę sv poselstwie greckiem .
Garnizon w ojskow y w K onstancy przeszedł 
ostatni na stronę króla. Na te właśnie oddzia 
ly  wojskow a liczyła g łów nie R ada R egencyj. 
na i w odpowiednim  m om encie wydała im roz 
kaz marszu na Bukareszt. Jednakowoż komeu- 
dant garnizonu, należący do zwolenników K a­
rola, odraczał tak długo óg-loszeuie rozkazu 
wym arszu, dopóki nie nndśszla wiadom ość " 
Bukaresztu, że zamach się udał.

Dymisja gabinetu r u m u ń s k ie j .
Bukareszt. (P A T ) 1’ rezes rady m inistrów , [ netu. Pow odem  dym is ji była niem ożność osiąg 

Alanin, złożył na ręce R egen cj' dyniife.itsgabi- 1 n ięcia w łonie rządu porozum ienia co do kwę-
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stji rozstrzygnięcia zagadnienia kon stytu cy j­
nej? , otw artego faktem  pow rotu  k«. K arola , 

W ysoka  R egen cja  p rzy ję ła  dym isje  ga ­
binetu, pow ierza jąc m inistrow i spraw  zagra­
nicznych, M ironescu, m isje  utw orzenia g a b i­
netu,

*  # *

Bukareszt. (P A T ) D nia 8 b ir. q g  21-ej 
zostai utworzony nowy rząd w składzie na­
stępującym :

Prezes R ady  min. i m inister spraw zagr. 
M ironescu. — min. spr. wewn. M ichalo P opo- 
v ici, — m inister roln. M ihalake — m inister 
robót pub). H alipa — m inister finans. Radu-

cano — ministe." ośw iaty Lugasano — m ini­
ster spraw W1 jsk. Sondesco — m inister prze­
m ysłu  handlu M irto — m inister spraw iedl. 
W u jcu  Nitzescu — m inister pracy Ionescu  — 
podsekretarz stanu w p rezyóju m  R ady min. 
Jerzy Grigoan.

*  *  *

Bukareszt. (P A T ) Gabinet M ironescu, któ­
rego jedyną m isją  było przew odniczyć ak cji 
w prow adzenia na tron króla  K arola , po speł­
nienia Łe j m isji podał się do dym isji.

K ró l rozpoczął narady, m ające na celn u- 
tworzenie now ego gabinetu.

K ról p rzy ją ł M aniu, następnie Jorgę.

P A D  L E C Z Y :
reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, cierpieni*, 
stawów, choroby zapalne i bóle pooperacyjne. Su­
che Okłady radowe „Radjum chem a1 z wieczną 
promie: otwóiczością z St. Joachimsthal, gdzie ge- 
njalna Cnrie-Skłodowska odkryła rad, umożliwiają 
każdemu kurację radową w domu. Zawartość radu 
w okładach kontrolują Władze czechosłowackie 
i Pracownia Fadjologiczna w Warszawie. Literaturę 

wysyłają wszystkie apteki i

„  ta d ju m c h jm a "  0ddŁ- £
UL. UJF-TSKIEGO 6. 3212 T e le fo n  49-13.

W  walizce, w edług oświadczeniu Naumowa, 
nie było żadnych papierów dyplocmatycz 
nych, a tylko jeg o  garderoba i rozm aite dro­
biazgi podróżne.

lY-ócz .e j w alizki m iał Naumow w ielki 
ufer, nadany na bagaż do stacji Stołpce. — 

W  tym  właśnie kufrze, poza papieram i pry- 
wafjiaitu

znajdu ją  się podobno dokum enty wyso- 
k ie j w agi. *

W ładze kufer ten zatrzym ały i zabezpieczyły 
dla celów  dalszego śledztwa. Obecnie 

p o lic ja  poszukuje ag-cnta GPU. k tóry  śle­
dził Naum owa w podróży, 

dotychczas jednak nie odnaleziono go, gdyż 
widząc, co się stało, znikł on i gdzieś się za­
wieruszył.

N aum ow wniósł na ręce starosty B ia łe ! 
P odlask iej

prośbę o ] wzostawienie g c  w Polsce, 
w zględnie o odesłanie do F rancji.

Jest to m ężczyzna trzydziestokiłkul tui, pire- 
zentr.jący się bardzo wytw ornie. W łada on 
Ejezykięm francuskim , angielskim  i nie­
m ieckim .

CENN E W Y K O P A L IS K A  P O D  B Y D ­
G O SZCZĄ.

B ydgoszcz. (Pat.). Podczas robót zien- 
nych na terenie m iędzy stadjonem  m iejskim  
a szpitalem  nalridjioi.o na cm entarz historyk 
czny „  okresu łużyckiego,-tj. z lok u  800 przed 
Narodzeniem  Chrystusa. W ykopano dotych­
czas 12 grobów  z uszkodzonemu po czeTiu ur­
nami,^ zaw ierającym i resztki kości ludzkich, 
oraz większą ilość sprzętów z g lin y  i kam ie­
nia. Dalsze prace nad wykopaliskiem  prowa­
dzi archeolog dr. Zakrzewski, profesor Uniw 
poznańskiego.

K O N K U R S Y  H IP P IC ZN E  W  W A R .
SZAW JE

W arszawa. (P a1 ). W  poniedziałek, w przed­
ostali im dniu M iędzynarodow ych K onkur­
sów H ippicznych, rozegrany został kulm ina­
cy jn y  punkt program u: konkurs’ o puhar
przechodni, rfiarow an y przez P. Prezydenta 
Rzpli(e;j. Na lton kursach obećny był P . P re ­
zydent R zplite j i min. Grandi.

N agrodę P  Prezydenta R zplite j za n a j­
lepszy wynik indyw idualny zdobył kapitan 
Lom bardo (Włocdiy).

K O N FISK A TA  „ROBOTNIKA**.
W arszawa, (j. telef.). N iedzielny „R obot­

n ik " u legł dwukrotnie konfiskacie, Raz za 
artykuł pod tyt. „N adchodzi Kres*1, zamiesz­
czony w rubryce „W olna trybuna wojskowa**, 
D ruga konfiskata dotknęła to pism o za spra­
wozdanie z m anifestacyj, jak ie odbyły się w 
Yvarszaw-ic»'-w sobotę wieczorem. B yły  to m a­
n ifestacje antyrządowej w czasie których  in- 
terw enjowata polic ja , aresztując kilku de­
m onstrantów

N A P .' I) R A B U N K O W Y  Z a M ASKOW A­
NYCH - ANDYTÓW .

Stanisławów. (P A T.). Na dom jednego t 
gospodarzy w Stopczatowie, powiat K ołom y­
ja  napadło 8-miu zam askow anych ludzi, z k tó­
rych 4 ubranych było w m undury policy jn e  i 
u zbrojonych  w  karabiny z bagnetam i a 4 w 
rewolwery. Zrabow aw szy 45 m. płótna i inne 
rzeczy, bandyci zbiegli w niew iadom ym  kie­
runku.

rnn. Srandi w Warszawie.
Powitanie na dworcu. -  Prze mówienia mir.irłrów.

W arszawa. (PA T.). W czoraj o godz. 4.45 
przybył do W arszaw y m inister Grandi, w to­
warzystwie małżonki szefa biura m inisterja l- 
negc i sekretarza legacy jn ego  P rócz  tego 
przybył redaktor politycznego dziennika 
„C oriere delta Serra“  Caprini.

Na dworcu głów nym  w W arszawie ocze­
k iw ali na przybycie m inistra Grandpego. min. 
Zaleski, am basador w łoski M artin Fruncklin, 
am basador polsk i przy K w iryn ale  Przeździe- 
eki, szef gabinetu m inistra i szereg wyższych 
urzędników M S. Z., członkowie am basady 
w łoskiej oraz przedstawiciele prasy 
■■••• W  siadającego z w agonu pow itał m ini­
ster Zaleski, poczem am basador M artin 
Francklin  przedstawił m inistrow i Grandie- 
iim przybyłych  na jeg o  powitanie dygnita ­
rzy. M inistrow ej G randi w leczono piękny bu­
kiet kwiatów. P o powitaniach min. Grandi w 
tow arzystwie am basadora od jechał do am ­
basady włoskiej.

O godz. 16 złożył min. Grandi wizytę min. 
Zaleskiem u, poczein odjechał na Zamek celem 
wpisania się dc księgi audjenejonalncj. Z  k o ­
lei udał się do Parku Łazienkow skiego na 
kokursy hippiczne, gdzie był obecny w loży 
p, Pr&żydcnta Rzpltej.

* «* »
W arszawa. (PA T.). M in. Zalesk1 podejm o­

wał w czoraj wieczorem  min. G randiego obia­
dem, podczas którego wzniósł toast za rozw ój 
i BPBiyślnosa zaprzyjaźn ionej z Polską lla ł j i ,  
za pom yślność inężaf który nią rządzi, za po­
m yślność min. G randiego .i jego małżonki.

M in. Grandi odpowiedział, m iędzy innym i: 
Jestem bardzo wdzięczny za tak serdecz­

ne wyrazy, z którem i W, E kscelencja  raczył 
zw rócić się do mnie.

Ze szczurem zadowoleniem  przynoszę oso­
biście pozdrow ienia D a lji, m ego szefa Beni- 
iO M ussolin iegi i rządu faszystow skiego dla 
Pańskiego szlachetnego narodu i  stwierdzam, 
że uczucia, które ju ż znalazły wyraz przy  spo­
sobności w izyty W  E kscelencji u szefa mego 
rządu, -.ostały potwierdzone przy sposobności 
podniesienia naszych w zajem nycu przedsta- 
wiciemt\r dyplom aty -„znycE w R zym ie i W ar­
szawie do rangi ambasad. Polska zajęła już 
obeci ,e . m iejsce, jak i je j  ■ się należy wśród 
narodów, sta jąc się elementem ważnym ze­
społu europejsk iego oraz pokoju .

PoczątKi przy jaźn i pom iędzy Polską i Ita- 
l ją  tkw ią w*e wspólnej cyw ilizacji łacińskiej 
i w spólnej re lig ji katolick iej. Z tych właśnie 
źródeł w ypływ a ich . kultnra i siła m oralna, 
które dla narodów stanowią dziedzictwo n ie­
powszednie. Pom iędzy naszym i kra jam i nie­
ma żadnych sprzeczności. Polska i W iochy 
m ają  przed sobą'.szeroką współpracę w dzie­
dzinie konsolidacji i p a cy fik a cji E u rop y .

Z tern. t.czuciem  wznoszę r.ielich na cześć 
R zeczypospolitej, za pomyślność^ Je j Prśzfcl 
denta. za pom yślność .stawnego Marszałka 
Piłsudskiego, za pom yślność W aszej Eksce­
lencji i pani Zaleskiej, za przyszłość i po­
m yślność Polski.

Nin clKiał wracać Js  R o s jL
Powiót komisarza boBztwkkieęjo do jc j
opieką** agentów 6. P. U. — Zamach samobójczy.ł i
lYcrszawa (j. — telef.). W  niedzielę po 

godz. 10 ej w ieczór z pociągu  pospiesznego, 
idącego z Paryża przez W arszaw ę do Mo­
skwy, na stacji k ole jow ej w B ia łe j P od la ­
skiej wyskoczył w chw ili ruszenia pociągu  
jiikw m ężczyzna i

chcia ł rzucie się pod koła.
Gdy jeden z pasażerów, jadący  razem z nim, 
powstrzym ał go, wówczas ów mężczyzna 

w y ją ł m ały nóż i zranił się nim  kilkakrot­
nie w okolicy  brzucha.

Mężczyzna ten ośw iadczył, że jest komisa- 
ztiii . bolszewickim , nazywa się Naumow i 

jest śledzony przez agentów GPU., którzy 
przewożą go do M oskwy, aby go tam 

zabić,
Istotnie na podstaw ie papierów tego m ężczy­
zny stwierdzono, że jest to rzeczyw iście M i­
chał Naumow, urzędnik paryskiego oddziału 
W niesztorga.

W edług złożonych przez niego w szpitalu 
zeznań, Naum ow został nagle wezwany do 
powrotu do M oskwy. K iedy  w oznaczonym  
term inie nie wyjechał, orzybyło z M oskwy 
dwóch agentów G P Y , którzy mieli go  odsta­
wić do Sow jetów . O baw iając się, że- za przy­
być iem do M oskw y zostanie zam ordowany,

Naumow postanow i^ skończyć ze sw ojem  
życiem .

Znalazłszy się w B iałej P odlaskiej i sądząc, 
że jestto ostatnia stacja  na terytorjum  pol- 
skiein w pobliżu gran icy  sow jeck iej, w zde­
nerwow aniu chciał rzucić się pod pociąg, w 
ezem mu jednak przeszkodzono.

Naumow, który pozostaw ił w Paryżu  żo­
nę i dzieci, znajdu je się obeci ii w szpitalu w 
B ia łe j Podlaskiej. M a on kilka ran ciętych, 
lecz nie są one wcale niebezpieczne ; potrzeb­
ny jest kilkudniow y pobyt w szpitalu, żeby 
Naum ow m ógł się w yleczyć. Ze znalezionych 
przy nich kw itów okazuje się, że 

jak o  urzędnik W niesztorgu  pobierał on 
w ysoką gażę w kw ocie ok. 6.C00 rubli m ie­

sięcznie.
P rzy sobie m iał w gotów ce 120 dolarów , 70 
marek liem. i pewną kwotę we frankach 
francuskich.

W obec fu n kcjon arju szy  p o lic ji ośw iad­
czył on, że w wagi nie, w którym  jechał, po- 
zostflia walizka. W ładze pod ję ły  natychm iast 
kroki w celu odnalezienia te.j walizki. P ociąg  
znajdow ał się ju ż  wtedy pod Baranowiczami* 
skąd nadeszła telefoniczna wiadom ość,, że 

w alizki nie znaleziona i że praw dopodob­
nie została przez kognś skradziona.
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Zawady bokserski j  o mistrzostwie ?y..ata
Polska zajęła piąte niosce.

Warszay.a. (j. — telef.). W  niedziele w ie­
czorem zakończyły sie walki m ułow e o bok­
serskie m istrzostwo świata. Tytuł? mistrzów' 
z Poszczególnych kategory j zostały zdobyte 
l1J,zez następujących  zawodników : W aga  mu- 
6>za i )  Tenekes (W ęgry), 2) F orlański (Poi- 
®«a), 3 ) Trom betta (W łochy). W aga  kogucia;

Szeles (W ęgry), 2) P laeśp (Eum unja), 
M R odriguez (W iochy). W aga p iórk ow a : 

‘ izaby (W ęgry), 2) Saracini (W łochy), 
2* Carata (R um unja). W aga  lek k a : 1) M ario 
Biancini (W łochy), 2) Szubolevsky (W ęgry), 
” ) Vaekevao (F in landja). W aga  półśrednia: 
D  Bósgplmnrm (N iem cy). 2) M ajclirzycki 
(Łolska), 3) Dehn (Norweg.iań. W aga średnia:
1) M oroni ( W łoch j ), 2) Szlgpti jW ggry), 3) 
Mo der sen (Szw ecja). W aga  półciężka: 1) Pe- 
terson (D anja). 2) Leidman (N iem cy), 3; Len- 
*« (W łochy). W aga  c iężk a : 1) M ichaclsen
(D anjg), 2) M olander (Szw ecja), 3) Hintz- 
ii'Giin (N iem cy).

W edług k la sy fik a cji państwow ej, Polska 
zajela, dzięki dwom  wicem istrzom , zaszczyt­
ne 5 m iejsce na 12 startujących  narodów. — 
W alka o pierwsze m iejsce  m iedzy W łocham i 
a W eg ia m i przyniosła ostatecznie nieznaczny 
tryum f gospodarzom . 1) W ęgry 13 punktów.
2) W łoch y  11 punktów, 3) D an ja  6 punktów 
(2 m istrzów), 4) N iem cy 6 punk tów, 5) Polska 
4 punkty, 6) i 7) R um unja  i Szw ecja  po 3 p„ 
8) i 9) F in land ja  i  N orw egja  po 1 punkcie. — 
Reszta państw bez m iejsca

Zr znaczyć należy, że reprezentacja Polsk i 
zdobyłaby niew ątpliw ie jeszcze lepszą pozy­
c je  w tabeli państw ow ej, gd yb y  nie nagła 
choroba najlepszego naszego pięściarza Gór­
nego. Jak sie okazuje, w dniu decydującej 
w alk ' Górny zachorow ał na zapalenie w yrost­
ka robaczkow ego i „tanął do walki z gorączką] 
ponad 38 stopni. N atychm iast po przegranem  
spotkaniu odwieziono G órnego do szpitala.

SCatestrofta automobilowa.
Aule wyjechało na auto. -

Żółkiew (Pat.). O negdaj o godzin ie 10.30 
Żłj£d południem, na gościńcu  miedz? Rawą 

-Ruską a D obrosinem  zderz?Tły  sie na km. 20 
uwa u la  osobowe: D aim ler Citroen z W arsza­
wy, kierowane przez szofera St. P op iela  z au­
tem dyrektora  Giovanni Cavazz* z S. A . Bo- 
Uai iwa w B orysław iu, kierowanem  przez nie- 
°ło samego, w którem  znajdow ał sie również 
Powiatowy lekarz w eterynacji z R aw y R u ­
skiej dr. Czajkowski.

P rzy  zdarzeniu tern odniósł cieżkie obra-

Jedna osoba ciężko ranna.
żenią dyrektor Cavazza. lżejsze zaś szofer Po 
piel i szofer dyr. Cavazzy. Dr. Czajkowski 
wyszedł bez szwanku i za ją ł sie natychm iast 
ciężko rannym  Cayazzą. W ezw any elefoni- 
cznie lekarz z R aw y R uskiej przew iózł ran­
nego, po doraźnym  ■'palrunkn, do m ieszka­
nia we Lw ow ie w hotelu Georgea.

Cavazza zdążał do W arszaw y, na pow ita­
nie m inistra w łoskiego Grandiego

Sam ochód roztrzaskany został na g o ­
ścińcu.

M INISTER SivŁA lW O W S K  WYBIERA  
SIĘ  SAMOLOTEM W  PODRÓŻ INSP.

Warszawa, (j. telef.). Jak słychać, ministe: 
spraw  wewn, Składkowski zamierza odbyć sze 
reg  podróży inspekcyjnych  na K resach przy 
pom ocy samolotu. Na lm nisku warszawskieir 
przygotow ano w tyin celu do dyspozycji m i­
nistra specja lny  aparat, którego pilotem 
jest znany lotnik  p. Babiński.

M inister Składkow ski zdecydow ał sic, na 
odbyw anii sw ych podróży inspekcyjnych  sa­
m olotem  dlatego, że ń.zda sam ochodem  pc 
Kresach, ;dzie gościńi e i drogi stanowią 
w ielkie ped tyn. względem  utrudnienie, po­
w odow ałaby wielka stratę czasu.

m  ł o ? i a .
Straszne nastęnstwa uporu rouziców. — On zginął pod kołami po­

ciągu — ona otruła się esencją octową.
Warszawa. (j. — telef.). W strząsająca  tra- 

ffedja m iłosna rozegrała sie w czoraj w Oświc 
ci niii. Dwudziestoletni pom ocnik piekarski 
A brah am Jerut z K atow ic zakoohał sie w 
< u • ce bogatego kupca w Oświęcim iu, 21-łetn. 
Ghaji Braunerówrfej. Rodzice panny nie 
chcieli jednak n ic w iedzieć o tym  stosunku 
i dać zezwolenia na pobranie sie zakoeha- 
-tyc-h. Gdy u biegłej nocy Jeiu t przyjechał do 
Oświęcim ia w odwiedziny do ukochanej, aj- 
ciee je j nie pozw olił mu widzieć sie z nią i o-

św iadczył kategorycznie, że z planów małżeń­
skich nie nie bedzie. Jerut wziął sobie ta o- 
świadczenie tak bardzo do serca, że w rócił na 
dworzec i tam  ~ 

w oczach zn a jdu jące j sie nr peronie pu­
b liczności rzueił sio pod pociąg, k tóry  go 
zm iażdży! doszczętnie. Braunerówna, do­
w iedziaw szy sic o tem, w ypiła  duża dozę 
essemeji octow ej T w  drodze do szpitala 

zmarła.

O s z u k a ń c z a  a.1.- r a .
Oszustwa na szkodę Skarbu Pcfstwa

W arszawa, (j. —  ielef.) W  Państw ow ej W y  
lw órn ia  aparatów telegraficznych  i telefon icz 
nych w W arszawie, m ieszczącej sie przy ul. 
Grochow skiej 30, wy kryto nadużycia przy bu­
dowie w ielkiego gm achu dla te j fabryk i. M ia­
nowicie stwierdzono, że niektórzy urzędnicy, 
zajęci w pow yższej w ytw órni,

dopuszczali sie system atycznych oszustw 
na szko^O Skai-bu państwa, obraca jąc 
sprowadzane do budow y m aterja ły  na 
własny użytek j fałszując w tym  celu ra­

chunki i pokwitowania.
W  związku z tą aferą aresztowano dyrektora 
Wytwórni Józefa Jedrsejew skiego, głów nego 
głów nego m agazyniera Długokeskiego. a nad-
i«

dwócn urzędników N ajw yższej Izby K on ­
troli Państwa.

Został również aresztow any w łaściciel firm y 
techniczno-budow lanej ,,Al\va“ , inż. Aleksan. 
W aehniewski, k tóry  by] dostawcą cegieł i p ia­
sku do budowy fabryki. W  czynnościach sw o­
ich zaś został zawieszony dyrektor adm m istra 
cyjno-teehniczny w ytw órni Łopuszański

.-Aresztowanie urzędników N.E.K.P.
D otychczasow e dochodzenia ustaliły m ie­

dzy innemi, że 
dyrektor w ytw órni Jędrzejew ski buduje 
obecnie DrzjT te j sam ej u licy, gdzie wzno­
szą now y gm ach fabryki. w łasny dom. do 
k tó iego  używ ał 'inaierjałćw , przeznaczo - 

nych na budowę fabryki.
A fera  powyższa wyw ołała w W arszaw ie 

ogólną sensacje, a — jak  słych ać — na do­
tychczasow ych aresztowaniach podobno sie 
nie skończy gdyż a fera  zatacza coraz szersze 
kręgi. W  dniu w czorajszym  z polecenia sę­
dziego śledczego do spraw szczególnej w agi 
został aresztow any urzędnik firm y „A lw a ‘ ‘ 
Bielas. k tóry  ram ienia lej firm y  odbierał ma 
ter ja ł budowlany

Jak stw ierdzono narazie, z m aterjałów , 
przeznaczonych do budowy fabryki przez inz. 
W ackniew skiego, znikło z placu 170.000 ce­
g ieł i 160 lou  wapna, 60 ton piasku itd. Ile i w 
jakim  czasie skradziono m aterja ły  budowlane 
z innych firm , wykażą to dalsze dochodzenia.

MĘdzy człowiekiem, 
a iwieszocier i.

Czerwouy kocu,*.
(7) P ierw szy raz od stw orzenia — lak 

twierdzą rzeczoznawcy — widziano czerw o­
nego kola. Pokazano go niedawno na wysta­
wie Kotów w Cvoydon.

K ot ten posiada futerko najp iękn iejszej 
czerw onej barwy. (N iefarbow ane, o czem sie 
przekonano!) W łaścicielce tego kota o fia ro ­
wano ju ż za niego fantastyczną sume. Teraz 
m yślą o tem, jak  sztucznie hodow ać bajecz- 
nie ^olorowe koty. Czemu nie? Jeśli ludzie 
w yhodow ali niebieskie róże i żółty Gez, m ogą 
w yhodow ać także czerwone i zielone koty

B iały słoń.
W  Siam ie urodziła zwykta, robocza ■ sa­

m ica słonia, białe słoniątko. Gdy wieść sie o 
tem rozniosła, zam ianowano ją  natychm iast 
„państw owym  słon iem '

W  krótkim  'uż czasie, g d y  w yrośnie przed­
stawią to zwierze pod sas uroczystej cere- 
m onji królow i Siamu. Będzie to uroczystość, 
którą obchodzi sie tam od niepam iętnych 
czasów,

W  E uropie taka okazja rzadka — może­
my zresztą użyć siln iejszego wyrażenia, i po­
wiedzieć: taki cud, — sta je  sie kw estją p ie­
niężną. W śród  „dzik ich1' jeszcze ludzi jest sie 
bliżej natury i je j cudów, jest sie jeszcze 
związanym  niejako z przyrodą, i czci, sie ja,

Pożyteczno strusie.
D ziesiątki lat struś m iał ten zaszczyt, że 

p ióra jego  służyły paniom  jako ozdoba do 
ich kapeluszy. Potem  pióra strusie wyszły 
z m ody. D opiero jak iś spekulant, farm er, 
wpadł na pom ysł, że m ożnaby skórę strusia 
■ ibrobić i w ygarbow ać, by służyła do wyrobu 
luksusowego obuwia, jak  skóra krokodyla.

1 oto jest postęp. Do tej pory oskubywano 
st rusia. Teraz bedzie m usiał złożyć życie w 
ofierze. Pokorne, jak  są strusie, nie krzyczą 
gd y  sie je  podskubuje; wiec bez oporu dają 
sie teraz zabić dla korzyści człowieka,

N iew ym agającc stw orzenia.
Do na jm niej w ym agających  stworzeń w 

naturze należą glisty . M ogą naprzyklad żyć 
sześć tygodn i zamknięte w puszce blaszanej 
w ypełnionej odrobiną w ilgotnego mchu.

.1 cóż im z tego, że są tak m ało w ym agają ­
ce?

Oto pakuje sie je  do takich puszek (spry­
tny A m erykanin założył na sw ej farm ie fo r ­
m alną hodowle glist) i rozsyła sie je  na.sprze- 
dai.

A m erykanin  z pasją  iubi łow ić ryby. Gdy 
w ybiera  sie na w yw czasy tam, gdzie jest rze­
ka, z pewnością zapakuje także na drogę węd­
kę i taką puszkę z glistam i. Glisty jak w ia­
domo, nadziewa sie na haczyk wędki, służą, 
jako wabik dla g łu p iej i ybki.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 10. czerwca. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8‘89 zł. przy spo­
kojnej tendencji.
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Pożar w kopalni soli
„Tespy" w Katuszu.

(ił) W ładze lw ow skie zaw iadom iono, żt ( 
w czoraj popołudnia  w zabudow aniach fa ­
brycznych  soli potasow ej kopaln i „T esp y " w 
K ałuszu pow slał g r c z iy  pożar. O gień w y­
buchł w budynku oddziału  soli w arzyw nej. 
Lokalizow aniem  ognia natychm iast zajęła  
się fabryczna  straż pożaraa przj pom ocy ro ­
botników  salinarnych , oraz m iejscow ej stra­
ży pożarnej. W krótce ogień zdołano opano­
w ać tak, że inne budynki fabryczne zostały 
uratowane. Szkoda w ynosi około 150.000 zł. 
P rzyczyna pożaru  narazie n ie została ustalo­
na. Dochodzenia w toku.

^roniika bieiąca.
11 a SPCTDAn 9 rz. kat.: Barnab. j S.;

CZERWCA ,'fl gr. kat.: 29 Fteodezfi.

T e m p e ra tu ra  w dniu tO. c z e r w c a  o  g od z . 
8- J )c ( r a n o . +  20 C.

R K U E K TU AR  IEATRIJ W IE L K IE G O
W torek , g. 8‘Q0; K res wędrów ki.
Środa, g. 4 00: R ycerze królew scy (w wyko­

naniu dziatw y szk.. szkoły pOwsz. w D obro- 
milu),

T E A T R  M A ŁY.
W toiek , g. 8'00: D jabeł. (prem jera).

i IN O TEA TRY .
A P O L L O : N iew inny grzech, (dźwiękowy). 
C llłM E R A : W esoły  wdowiec.
O A SIN O ' K siężniczka Jazzbandu. 
C O LO SSEU M : Don K iszot, oraz Niem a 

szczęścia.
F A T A M O R G A N A : Zagłada R osji. 
G R A Ż Y N A : G ia  namiętności. 
K(2..‘ 'K11NIK: Górą kaw alerski-stan. 
L E W : 9‘25 — P izy g o o a  jedn ej nocy. 
L U N A : T raged ja  w A lpach , oraz D ziecko 

na gw ai .
M A R Y S IE Ń K A : D zieje  Małżeńskie, oraz 

W esoły  wdowiec.
O A Z A : Ponad śnieg.
P A Ł A C E : Ryezerze m iłości, oraz Pieśń 

Upadłe dziew czyny, (dźw iękowy).
P A N : P o licm a jster T agiejew .
P A S A Ż : Żelazna stopa.
PC L O N JA : Zm okła kura.
P R O M IE Ń : M iłosny szept nocy. 
S T Y L O W Y : K rw aw a litera.
U C IE C H A : P ojedynek  w sam olocie.

L U S T R  t 25 Zł.
oprawa obrazów i w yrób karn lszy ADOLF 
OSTERMAN Lw ów  Kaźm ierzow ska 47. tel. 58-65.
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P O ŻE G N A L N Y  W Y S T Ę P  Józefa  W ęgrzy
na, a£  ezcle św ietnego zespołu „R edutj “ , w 
głośnej sztuce S herriffa  , K res w ędrów k:'‘ od­
będzie się we wtorek. Jest to ostatnia okazja 
zobaczenia jedn ej z n a jp iękn iejszych  kreacyj 
w ielkiego artysty.

P F E irlJE R A  „D J A B Ł A ‘‘ , św ietnej kome- 
d ji M oiuara, z p. W t. Lenczew skim , artystą 
teatru N arodow ego w W arszaw ie, .v roli tytu ­
łow ej. odbędzie się dziś we wtorek dnia 10 bm. 
w teatrze Małym .

.1 U L JU gZ  O S T E R W A , znakom ity arty ­
sta i reżyser, zaczyna swe w ystępy w teatrze 
W ielk im  w „M a g ji ‘‘ Chestertona, w środę, w 
otoczeniu sw ego św ietnego zespołu. W ystępów  
będzie tylko sześć.

Z D N IE M  1 C ZE R W C A  BR. zaprow adzo­
ne zostały re lacje  telefon iczne z W łocham i, a
m ianow icie m iędzy Lw ow em  z jednej, a m ie j­
scow ościam i Fiurn.e, Genewa.' Gorizia. M ilano,

P ola, Rom a, Cite du Yaticau, T orino ,i T iieste 
z drugiej strony. Opłata za trzym i nutową 
zwykłą rozm ow ę w pow yższych  re lacjach  w y­
nosi zależnie od od ległości i d rog i kwo i  od 7 
franków  50 centym ów  do 17 fran ków  60 cen­
tym ów  w złotych  polskich wedle każdorazo­
wego kursu.

W U rzędzie pocztow ym  Rudzieehów, po w. 
R adziechów . z prowadzon całodzienną n ie­
przerw aną służbę telegraficzną  i  te lefon icz­
ną, zamiast dotychczasow ej służby ogran i­
czonej.

(d) 7j P O L IC JI. Zast. kom endanta polic ji, 
kom is. Sędzim ir, pow rócił z urlopu i  ob ją ł u- 
rzędowanie.

T O W . SZ K O Ł Y  H A N D L U  M O R S K IE ­
GO \ T E C H N IK 1 R O R C O Y .E J W  G D Y N I 
podaje  do w iadom ości osób zainteresow anych, 
że rozpoczęto zapisy kandydatów  na kurs 
pierwszy- Instytutu Tandiu M orskiego i 'te ­
chniki P ortow ej w Gdyni, który jest uczelnią, 
należącą do kategorji.,'średnteh szkół zaw odo­

w y c h  typu wyższęjjpjp.. Instytut posiada trzy 
w ydzia ły^  eksportow i im portow y, bankow y i 
budowlano-droąyiwy. Nauka trw a trzy lata 
(sześć sem estrów).

K andydaci, zg łaszający  się do Instytutu, 
muszą posiadać nie m niej niż 16 lat. oraz m u­
szą złożyć św iadectw a ukończenia 6-ciu klas 
średniego zakładu ogólnokształcącego, wzglę­
dnie ńelnej szkoły w ydziałow ej, mb szkoły 
zaw odow ej, uznanej za odpow iednią przez 
M inisterstw o W . R. i O. P. Słuchacze po ukoń­
czeniu pełnego K ursu nauki i złożeniu egza­
minu końcow ego otrzym ują  dyplom  ukończe­
nia Instytutu. D w a pierw sze sem estry tw orzą 
cykl zakończony — ogólno handlow y i upraw ­
n ia ją  do otrzym ania św iadectw a ukończenia 
jednorocznej Szkoły przysposobienia handlo- 

J wego. Do Instytutu będą przyjm ow ani także 
słuchacza wolni.

fan dydaci zg łasza jący  się dc Instytutu 
muszą składać podania na i nim D yrektora 
Instytutu do 10 września. O płaty za naukę w 
Instytucie wynoszą: w pisow e 5 zł„ czesne 50 
zł. m iesięcznie i opłata na doraźne pomoce 
naukowe 10 zł. m iesięcznie. W stępne egzam i­
ny spraw dzające odbędą się 11 i  12 września. 
Początek zajęć w Instytucie — 1‘5 września.

Szczegółow e in form acje  o organ izacji In ­
stytutu można otrzym ać: a) w: sekretariacie 
Instytiuu  — Gdynia. Szosa Gdańska; b) w 
D y rek cji ? .  Szkoły P rzem ysłow ej w B yd go­
szczy — B j (lgoszcj ul. Św. T ró jcy  11. P od a ­
nia o przy jęcie  do Instytutu  m .leży przesyłać 
do sekretarjatu  Instytutu (Gdynia, Szosa 
Gdańska). ," .

C H O R ZY  Z Z A K Ł A D U  IM. B IL IŃ S K IC H  
zw racają  się za naszem pośrednictw em  do 
M agistratu z gorącą pr.ośbą, by zechciał za­
rządzić choć -az na dzień pokropienie u licy  
ćB ilińskieb, gdzie ty lko wodę z hydrantu się 
bierze a pokropieniu  nikt wcale nie m yśli. 
Setk fu r  i aut robią przez dzień cały  taki 
kurz. że nieszczęśni m ieszkańcy te j u licy  m u­
szą siedzieć przy zam kniętych oknach.

D Y R  y j c J A  P A Ń ST W O W Y C H  K U R - 
S o W  N A U C Z Y C IE L S K IC H  we L w ow ie za­
w iadam ia interesowanych, że podania o przy­
jęcie  na kursy wnosić należy od 3 czerwca do 
21 lipca  b. r. Nauka jest jednoroczną i przy­
gotow u je  kandydatów do pełnienia obow iąz­
ków- nauczycielskich  w szkolnictw ie powsze- 
chnem. D o podania dołączyć należy następu­
jące  dokum enty: m etrykę urodzenia, św iade­
ctw o dojrzałości szkoły średniej ogólnokształ 
cącej, życiorys, św iadectw o lekarskie o przy­
datności do zawodu nauczycielskiego, ewen­
tualne św iadectw o m oralności, o ile była 
przerwa po egzam inie dojrzałości. W szystkie 
dokumenty przedłożone być muszą w oryg i- 
nale. W  podaniu podać, dokładny .adres. M ie­
szkający we Lw ow ie dowiedzą sie o decyzji 
przy ieci; osobiście 1 sierpnia b. r. w D yrek ­
c ji Kursów , wszyscy inni otrzym ają zaw ia­
dom ienie prze-?; pocztę. Podanie należy ki ero-- 
wać jjioii a dresem: D yrek cja  Państwow ych,
Kurdów- „N auczycielskich we Lwowie, W 5 te­
rnu ów? 11,

W  K O ZP A C ZL 1W E M  PO ŁO ŻE N IU  zn a j­
du jący  się, zredukow any urzęanik naftow y, 
uio m a ją cy  czem z?p łacić  czynszu, z tego r>o- 
wodu w yrzucany na biuk   ̂ żoną i nieletnie- 
mi dziećmi prosi ludzi dobrego serca o łaska­
we wsparcie. Datki dla „Zrędnkuwane&o u- 
rzędnib “ p rzy jm u m  adm inistracja  naszego 
pism a. B liższym  adresem  służy adm inistracja .

Co Komunii świętej
zaizonych wykonuje a te l. lo t o g r . „ V E N U S “  
R om a n ow icza  l i ,  t e le f . 38— 18. 3235

w  N IE U D A Ł A  A G IT A C J A . U bieg łe j 
■niedzieli w południe kilkunastu wyrostków- ze­
brało się przed cerkw ią P rcobrażeńską w u li­
cy K rok ow sk ie j i tam wśród w ychodzących  
z ce ik w i p oc-ę li prow adzić a g itację  na rzecz 
komunizmu. Przypadkow o nadeszli tam tędy 
dw aj w yw iadow ci oóiic., którzy tych  agitato­
rów  przepędzić. Na m iejscu  poźosały ty lko  
porzucone ulotki.

(d) N IE P O P R A W N I P IE K A R Z E . Funk­
cjonariusze p o licy jn i prowadzą obecnie zacię­
tą . .ałkę z w łaścicielam i piekarń, którzy w y­
pieka ją  chlęb o wud.,3 daleko m niejszej, piżli 
jest to ustalone. Codzienule praw ie jedn i i ci 
sam i w łaściciele piekarń są przekazywani są­
dowi do ukarania. Ostatni wykaz tych  n iepo­
praw nych  piekarzy obejm uje następująco naz­
wiska: B ocliner (pi. Rzeźni 12), Leon Ilag ler  
(ul Jachow icza 8) Bimi j. Gruber (ul. Berka 
■Gselowicza 24), K , „Jlakow ski (ul. H tryjska 

Boczna 1), Horowits (ul. W odna 8), N icderho- 
fer (ul. Zam kowa 15), Gabel (ul Szpitalna 36), 
Sl. K irsch in ger (ul. Szewczenki 1), St. Stibe: 
(Bogdan „wka), W. Schirm er (ul Torosiew icza
8), łzak  F lug (ul. Z ielona 48),--„JuU-zeiikaJl (ul. 
Gródecka 55) i „K atow ick a" piekarnia.

(d) OKI A D Ę  ŻO NE I U C IE K Ł . T  ak uczy' 
nil n ie jak i Cne im Gruniand, liczący- 34 lata, 
stale z un. w W arszaw ie. Skradł on sw ej zo 
nie. C hrn !e z dom u K leinm au, kupcow ej, 
większą ilość obuwia, w artości 8.000 żi. i dwa 
pierścionki. z bry-lantami, poezem unikną! do 
Lw ow a. Tu jednak Grundland został w czoraj 
aresztowany. *

(d) PORZUCOJ E  D ZIE C K O . W  bram ie 
realności przy ni. P ieszej 2 znaleziono porzu­
cone dziecko p łc i m ęskiej, licząoe okoio trzy 
m iesiące. Dziecko oudano pod opiekę kom isa- 
rjatu  m iejsk. III . dzielnicy przy ni. Zam ar- 
styni wskiej, a za matką p olic ja  zarządziła po 
ezukiwania.

(d) A R E S Z T O W A N IA . D o aresztów po­
licy jn ych  zostali oddani: A leksander S ie fa - 
nowski, liczacv 37 lat, agent handlowy, za­
m ieszkały w K oson  ie, za oszustwo; Leon Ł o ­
ziński, lat 40 (ul. W eteranów  4) poszukiw a­
ny za oszustwo; iu lja  Kopaezów na, la 20, 
be, zajęcia, E lżbieta Szydłowska; lat 32. Sta­
nisława _ Pc lorylówna, ła+ 22-/ (ul. Joselew i- 
cza 36) i Z o f ji  Bratarz, lat 18, za uprawianie 
krytego nierządu; Janina Grabowiec, lat 19 
Kleparów, ul. B i łzy 7j, M ńrja Karapata. 
(Zniesienie 280), M arja  3 o r i cka (ul. Sieni,aw- 
skich 15), M ichalina W in iarczyk  (ul. Sado- 
wuieka 11), Betrta Nadei (ul. W eteranów  7) 
i Z o fja  M artyniak (ul. S ieniąw skich 15) pro- 
"ptyt-ik i, za uchylanie się od oględzn lekar­
skich ; Stanisław Liszczuk, stolarz (Roma.no- 
wicza 20), K a ro l Stawarski, Stanisław Koszit- 
lińskri; Józef M nrtula i Józef K oszuliński. za 
opilstw o i awanturę; E ugen ja  Nowak (Źró­
dlana Ili), M arja  Romańczuk (ul. Glinian dia
1. 9), M ichalina ia łicka (pl. Rzeźni 6),„Nata- 

! l ja  K urylak  iK leparów ) i Genia W eiss (C i­
cha 1), m osty  tu lid , za wałęsanie się po nli- 

j je ach zakazanych; A nna Szafrański, (ul. Tran 
I gu la  9) i Bronisław a Rei ter (ul. B ilińskich 56) 

prostytutki, za nagabyw anie mężczyzn na 
I u licy  G ródeckiej; oraz M otio Anschusinan z;> 

wałęsanie się po placu św. Teodora w eeiach 
• kradzieży.
! (c K .R A D ZIE ŻE  K IE Ł ZO N K G  W E . Na.

gorącym  uóźynku kradzY?* Iwfesjyiktwej zo­
stał przytrzym any Marek Frenkel, zam ie­
szkały przy ul Źródlanej §3. Z  kieśśseni Stani­
sława Schustra szeregowca 4 0  pt> . skradł ón 
zegarek. Natcn.isist zn kr;:dzież kieszonkową 
na . zkodą A nny Chody z Glinne.i Na war i i zo­
stali „re s 2.lcv .iini Józef Czectuidzki z W innik 
i Jan Suś. zam ieszkały przy ul. Szpitalnej 41.
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. (d.) ZA W ŁÓCZĘGO STW O zostali wczo­
raj aresztowani: E ljasz  Spiwak, lat 20 (Za- 
ruarstynów), Simon Frim , lat 22, N atali H o ­
rowitz, lat 24 (ul. Kasztelańska 1. 14), Jan 
Bastliński, lat 32, Józef H oryń , . i t  18, P iotr 

tyczka, lat 28. W ładysław  Niewczus. lat 
A  K azim ierz Bieńkowski, lat 18, Ludw ik Bo 
culak Izak Szendrych, lat 23, B azyli Teehir, 

't 24, M arja  H aw ryluk. ’ at 21 (ul. K leparow - 
®ka 1. 5); E w a Hiacżek (ul K leparow slia 1. 5), 
Kazim ierz Błażek, lat 23,Im ichał Knysz, lat 
18 i B aruch Hiitter. lat 19 w.;z' śfóy bez za ję­
ta ,  przeważnie już karani sądownie

Wielka Sprzedaż Sezonowa
f*0 :ENACH ZNIŻONYCH!

P la sz tzy  nieprzem akalnych, Trench- 
cotów, bielizny, kapeluszy, obuwia, 3116 

: kraw atów ; rękawiczek — w :
L w ó w  

KOPERNIKA 5.
(d.) CO ZN A LE ZIO N O ? Ign acy  Nadel zde­

ponował w W ydziale śledczym  kwotę 45 zł., 
znalezioną wraz z chusteczką na ul. Z ielonej.

W  pierw szym  kom isarjacie  p o licy jn ym  
P] zy ul. Jabłonow skich  zdeponow ali: poster. 
-Lmczuk k -zyż ZwiązKu Strzel., znaleziony na 

Pi. P iłsudskiego; B ronisław a Olechowa port­
fel z dokum entam i, a Janina Pańkow ska ze­
garek dam ski „Oraega‘ ‘ w czarnej oprawie, 
znale siony na ul. Bab ego. •— W czwartym  
kom isainacie przy ul. K u rkow ej zdeponow ali: 
Poster. Tom asz M arciniak pugilares z pie- 
niądzmi, znaleziony na ul. K ościelnej, a przo­
downik K aczorow ski dwa kluczyki, książecz­
kę do m odlitw y , różaniec, znalezione na ul. 
P i rarskiej. — H irsch W andel zdeponował w 
Piątym kom isarjacie  p rzy  ul. Jachow icza 
portfel z dokum entam i na nazwisko Jarosła- 

a Banutow^oza. — W szóstym kom isarjacie 
p izy  ul. Łąckiego deponow ali: inż. M ańkow ­
ski weksel Nr. 178375 na 100 zł. z podpi-sem 
Leona R nbinfelda: /n d r z e j N iedźwiecki nort- 
fe l; skórzany, znrlezjony w parku im. K iliń - 
-.-riego, a nadto zdeponował tam dwa klucze na 
-ćłku, znalezione na u. Leona Sapiehy. 

f ‘uwatny Taktad naukowy im. H. JGRE7APA 
d ‘ l. Sw. N ikołaja 16) przyjmuje wpisy do szkoły 
Powszechnej, gimnazjum i internatu na rok szk.

1930-31. Godziny urzędowe od 13-14.
2088 MIECZYSŁAW KISTRYN, teł. 14-35.

(d.) P O B IC IA . Zai ciężkie uszkodzenie cia ­
ła do aresztów dostali #ję: Józef ńunian, lat 
44 (ul. K  ńrzyńskiego 1. 11), Iz«k  Baum an, lat 
33 (ul. Gródecka 1. 4(i) i Izak Zarwantzer, lat 
33 (ul, K aspra B oczkow skiego 1. 10). W szyscy 
oni pob ili Józefa Sorokę, zam ieszkałego w 
cyrku Staniewskich na placu Bema. — E froim  
Leibl, m ajster stolarski przy  ul. N eckiego 1. 
9, dotkliw ie pobił po ;ałem ciele ibra łum a 
Schapire, stolarza ze Zniesienia. — Jerzy D o ­
mański (ul. Gródecka 1. 35) z bratem  swoim  
Michałem (ul. Przerw ana 1. 4) wszedł do lea l- 
ności przy  ul. Żółkiew skiej 1. 47, szukając 
Jam ustępu. W ów czas dozorca tej realności 
Ka^ol Załucki z swoim  pasierbem  K w iatkow ­
skim rzucił sie na Dumańskich, k tórzy zostali 
tak pobici, *.e m usieli szukać pom ocy w am­
bulatorium  P ogotow ia  ratunkowego.

(d.) Z A K U P  M O R F IN Y  N A  F A Ł S Z O ­
W A N E  R E C E F rIW Od pew nego czasu znowu 
w obiegu p o ja w iły  sie recepty z fałszyw ym i 
Podpisami lekarzy, na podstaw ie których  za­
kupyw ano w aptekach m orfinę w różnych 
ilościacl . W  sprawie te j ’ p o lic ja  przeprow a­
dziła dłuższe dochodzenia i u je la  fałszerzy 
tych recept. Są nim i: M ieczysław  M arkow ­
ski, bez zajęcia, zam ieszkały przy ul K ról. 
Jadw igi 1. 24, o,raz M a rja  Hladoń. prrtstytnt- 
ka, zamieszkała przy ul. Źródlanej 1. 6. O boje 
oni odpo wiadać' będą za oszustwo.

(d.) K R A D Z IE Ż . Katarzyna Urban, liazą- 
ea 28 lat, prostytutka bez stałego m iejsca za- 
ideszkania, dopuściła sie kradzieży na szkodę 

B enjam ina Agida. m ieszkającego przy ul. 
B lacharskiej l.r‘24. Skradła mn ona bieliznę i 
200 zł. Za to p olic ja  ją  aresztowała. 1

Kącik astrologiczny.

Kto urodził s ę dnia S. i 10. czerwca...
Cechy charakteru. -  Jakim będzie. -- Wady i zalety. -  Co mu grozi 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
D N TA  9 C ZE R W C A  U R O D Z IL I S IĘ : 

generał S ław oj Składkowski, b y ły  m inister 
Spraw  W ew nętrznych, T ita R u ffo  — znany 
baryton operow y. Berta bar. Suttner — pa- 
syfistka i K arl N ielsen — duński kom pozytor.

K T O  U R O D ZIŁ  SIĘ  D N IA  10 C ZE R W CA, 
może sie w ybić dzięki sw ym  zdolnościom  han­
dlowym.

Jest to człow iek tow arzyski, dążący do 
tego, aby sform ułow ać i w yrazić swe poglądy 
a także i w płynąć na swe otoczenie. Dzięki 
temu gorzej sie czu je w sam otności, a p ra ­
gnąłby zawsze m ieć kogoś koło siebie.

Chcń by on aby jeg o  przy jacie le  i krew ­
ni dzielili jego  zainteresow ania — ale we­
wnętrzny n iepokój ja k i go  w ypełnia  — daje 
sie im nieraz we znaki.

Nieraz przeżywa okresy depresji i p rzy ­
gnębienia, to znowu uszczęśliw iony, radosny, 
pragnąłby św iat cały  w ypełnić swem szczę­
ściem.

Lubi uznanie i chciałby zostać ocenionym  
\:edle w artości — ale specja ln ie  jest lim mi- 
łem  gdy  go  ktoś chw ali za jeg o  intellekt.

Jest to bowiem  człow iek istotnie m ądry, 
w yróżn ia jący  sie sw ą bystrością i zdolnością 
pojm ow ania. M a on dobrą pam ięć i łatwo 
uczy sie wszystkiego.

Dzięki w ielk iej obrotuośei, w szechstron­
nym zdolnościom  i W3’ m ow io  — potra fi zro- 
uić karjere w każdym  zawodzie. Zwłaszcza 
zdolnym  jest do handlu i to we wszystkich 
jego  odm ianach

Zaw ód sw ój jeduakże nieraz zmienia, 
gdyż jest n iezdecydow any i chw iejny.

W adą je g o  jest, iż w ykazuje czasam i zbyt 
mało w iary w siebie, co może mu zaszkodzić. 
Często inaczej postępuję aniżeli m yśli — jest 
skryty i chytry.

Jest to natura dość zm ysłowa, o pewnych 
upodobaniach w kierunku re lig ijn ym  lub m i­
stycznym .

W ierzy  w sny i w izje, interesuje sie ży ­
ciem  duebowem  — a w ogóle zaciekawia go 
wszystko, eo jest niezwykle i dziwaczne.

Lubi badania naukowe ; nieraz prow adzi 
w spółprace z uczonym i. U rodziny dzisiejsze 
daja przyjaźń  osób w pływ ow ych.

Życie jeg o  w ypełnia junca i w ysiłk i u- 
wieńczone zazw yczaj rezultatam i pom yślile- 
mi. M im o iż czekają go  w życiu  zadania dość 
niem iłe do w ypełnienia — przyczyni sie jed ­
nak swą pracą do dobra ogółu  i osiągnie 11- 
znanic.

Czego sie strzec w inien? A b y  je g o  zam i­
łow anie do rzeczy dziw acznych i n iezw ykłych  
nie zaprowadziło go  na tory  niebezpieczne,

D N IA  10 C ZE R W C A  U R O D ZIL I SIĘ :
Sir H enry M. Stanley, słynny badacz A fry ­
ki, adm irał wioski Thaon di R evel H agen- 
beck, w łaściciel najw iększej m enażerji św ia­
ta i Ninczicz, b. m inister Jugosłow iańsk.

Jan Starża D zierżbicki,

K T O  U R O D ZIŁ  S7Ę D N IA  9 C ZE R W C j i 
niechaj sie przygotu je  a a  zmienne k oleje  
losr.

W yróżn ia  sie swem  pożądaniem  w !ed/.y, 
m iewa oryginalne pom ysły  i ideje, a bywa 
również gorącym  zwolennikiem  sztuk pięk­
nych i lńeratury.

W ogóle  jeg o  zdolności um ysłow e są duże 
zarów no w kierunku ezysto naukow ym  jak  i 
wo wszystkiem  co dotyczy kom unikacji, han­
dlu, prawa.

Dzięki zdolnościom  dyplom atycznym  — 
zręcznie przeprowadza w życiu swe projekty.

Jego poczynania zyskują często pewną 
popularność*, gdyż jest to człow iek posiada ją ­
cy  "Sposobienie społeczue i humanitarne.

U kazuje zam iłowanie do podróżowania, 
za jm u je  sie w ielom a rzeczam i naraz — nato­
m iast praca system atyczna i w ytrw ała m niej 
gy poe ągu.

Podobnie jak  podlega zmianom w sw ym  
zawodzie i skłonnościach — również i jeg o  
stan posiadania i warunki m aterjalne podle­
g a ją  wahaniom . To też w życiu przechodzi od 
niedostatku do bogactw a, a potem znowu da­
ją  mu sie we znaki m aterjalne braki.

Straty i zyski, porażki życiow e i tr jum fy , 
zm ieniają sie kole jno i tw orzą w całości ży­
cia dość niespokojne,

Mim o te wszystkie zm iany najczęściej 
tak sio u łoży w życiu że w końcu osiągnie 
dobrą sytuacje, na której bądzie sie cieszyć 
pewnem uznaniem i powodzeniem

W ady na jg łów n ie jsze  urodzin dzisiejszych 
— to aleganie złudzeniom i w ytw orom  w ła­
snej fantazji, oraz brak um iejętności przew i­
dywania co w rezultacie daje straty m ater­
jalne.

Co mu grozi?  M ozę być w życiu  narażo­
nym  na niebezpieczeń itwa tajne, Które 1 ru 
dno naprzód określić. Dzięki zm ianom  m ająt­
kowym , o jak ich  m ów iliśm y uprzednio — 
może być narażony na nieoczekiw aną biedę.

K obieta  dziś urodzona — niezawsze cieszy 
sic dobrem  zdrowiem . Życie często przynosi 
je j ewentualność dwóch małżeństw, z których 
jedno niezbyt szczęśliwe.

(u.) K R W A W A  "ABAW A. W czora j popo­
łudniu w ogrodzie „3k a ły “ przy ul. M ickiew i­
cza odbywała sie zabawa. W  czasie tejże nie­
znani osobnicy nożami poran ili n iejakiego 
W ładysława Padure. P ogotow ie ratunkowe o- 
patrzyło eieżko rannego Padure, poczeni prze­
w iozło. go do szpitala powszechnego.

(d.) C ZY J K O N ? F  ran eiszek Sierżęga, 
zam ieszkały przy ul. Inw alidów  ]. 15, przy­
trzym ał b łąkającego sięw-konia nieznanego 
właściciela. Jest on wysoki, m aści kare.i, ma 
ogon długi, a lewą pęcine tylną, ma białą. 
Nie jest podkuty. W łaściciel móż.e • wogo ko­
nia odebrać pod pow yż podanym  adresem. I

(d.) SM AC ZN E G O ! N iejaka  K arolina  Ma­
jew ska, zamieszkała przy ul. św. M arcina ]. 9, 
kupiła bochenek cblebs w sklepie Frostiga 
prz tej sam ej niicy, W  czasie,spożyw ania  
w chlebie tym  znaleziono zapieczonego kara­
kona. Chleb ten pochodzi z piekarni ..W ie­
deński e j“ , k tórej w łaścicielem  jest Jakób 
Friedhofer. zam ieszkały w Zniesieniu !. 495.

(d.). W Y S Z Ł A  I N IE  W R Ó C IŁA . Lazar 
Neuman, zam ieszkały przy ul. W olność J. 2, 
doniósł do p o lic ji, żo jeg o  służącą, Anna Fe- 
,dyi,a. wyszła onegdaj z domu i w ięcej nie 
wróciła.
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Ś w i ą t e c z n e  w y n i k i s p o r t o w e.
Jato: <,€zern? swta) wę Lwowie. — Wyniki krajowe i zrjgiŁtóume.

Pogoń — Jahn (Czernic wce) 3: G (2:0) 
■.za r.i - jahn (Czei n!owce) 12; 1 (6:1)

Łatvi o można było  przewidzieć, że druży­
na czeraiow iecka nie może we Lw ow ie przy­
nieść sukcesu sportow ego, ani kasowego. 
Stało sie zatem niedobrze że Lw ów  utracił 
rak piekne dwa ter pi* n i  — to bowiem, co p o ­
kazał „Jabn “ , lekko można by ło  osiągnął z 
1 żdym  prow incjonalnym  zespołem  polskim . 
W  ostateczności bzat niema o co drzeć — klu­
by nio dołoży ły  do tej im prezy, a vT przyszło­
ści będą m ądrzejsze i zapłacą sześć razy 1 y le 
(przypuśćm y) za p ierw szokłasow y wiedeński 
Sportklub, z którym  w czoraj r^serwowa (!) 
Crai via także bawiła sic w' kotka i myszkę.

W ierzym y jednak, że Jahi nie ry cb ło  do 
Lwowa przyjeiK ie, bo zepsułby zupełnie re­
putację rum uńskiego footballu .

Ci do strony sportow ej, to tuk P ogoń , jak  
Czarni uzyskali łatwe sukcesy W ynik  P og o ­
ni jest d latego skrom niejszy, gdyż czerwono- 
n icbiescy zgodzili sie na rumuńską półgórna 
grę — która dogadzała raczej gościom , ani­
żeli gospodarzom

Czarni natom iast zastosowali grę przy­
ziemna. której goście sprostać m e umieli i 
przegrali w dw ucyfrow ym  sT isunku.

rudno cośkolwiek powiedzieć o pozlomiń 
gry —  goście w obydwa dni Dronili się roi 
paczliwfo, ‘ lecz nieudol* ie„ tak, że odwieźli 
do Czerniom me >dpowiednią p orc ję  bramek!

B ram ki dla P ogon i uzyskali: Prass Zim  
mer i K uohar po jednej. Sędzia p. >ur. Tjsar:

Bram ki dla Czarnych uzyskali* M akuch 
i D rzym ała pa  trzy, Reym an, W itkow ski i 
Sawka no dwie. D la gości jedyna bram kę 
uzyskał środkow y napastnik. Sędzia p. Mel­
ler.

M IS T R ZO S T W A  LIG I.
K R A K Ó W . C racovia— W sła 2-.1 (2:0). —

Bardzo ludna gra  Graeovii, dla które.) iram- 
ki zdobyli Kozok ; Giutel Sędzia p. N aw ro­
cki z Poznania. W idzów  lu.000.

iń TO W ICE. R u  h LF.S. .:9  (0:0). Bran 
ki dla R nchn zdobyli Sobota trzy i Peterek 
jedną. Sędzia p. Lustgarten. W idzów  około
m i .

Stanisławów . R ew era—Świteź 5:1. Mistrz.
klasy A.

TABELA LIGOWA 9. VI.
gier puukt. punkt. stos.

Nazwa klubu zdobyte strać. bram.
1) Cracovia (Kraków) 
21 Wisła (Kraków)

8 14 2 19 : 7
8 12 4 17 : 10

3) Warta (Poznań) 8 U 5 22 : 13
4) Rucn (W. Hajduki) 8 10 6 16 : 12
5) Legja (Warszawa) 5 8 2 11 : 4
6) Ł. K. 3. (Łódź) 8 7 9 17 : 14
7) Polonja (Warszawa) 9 7 11 16 : 19
8) Pogoń (Lwów) 6 5 7 10 10
9) Ł. T, S G. (Łódź) 6 5 7 7 : 9

10) Czarni (Lwów) 6 4 8 3 : 6
11) Warszawianka (War ) 8 3 13 8 : 27
12) Garbarnia (Kraków) 8 2 14 U  : 26

2:1. 2ia wody o mistrz, kl. A . Przez cały  ozas 
zawodów lekka przewaga P olon ji. Bram ki 
dla P o lo n ji uzyskali K ow alski dwie, 1 Studziń­
ski, Lalinow ski i Siuda po jednej. D la  Jan i­
ny  Herm an. Sędzia p. K urzweil.

H asm onea- Mechja 6:2 (4:0). Zaw ody to w. 
B ram ki dla H asm oneł zdobyli Tenenbaum 
cztery, B oritz i B irnbach po Jednej. Obie 
drużyny w osłabionych składach

P ogoń  I  15—G rafika 6:2 (2:1\ Zaw ody tow. 
B ram ki dla P ogon i uzyskali Tarczyński trzy, 
K ow nacki, „M otyle,vski“  i Okrutny po jed ­
nej. Sędzia p. M eller.

Jutrzenka—Lwow iauka 3:2 (2.0) Zawód, o 
mistrży kl. B.

R nach—TSL. Sygniow ka 1 0  (0:0). Zaw o­
dy o m isia? ki. C.

Zenit—Z arja  5:0 (3:u). Zaw ody o mistrz, 
kl. C. Sędzia p  M edj cki.

L eg jii—P ocisk  3:2 (2:1). Zaw ody o mistrz, 
kl. C. Sędzia p. K ra j ca rek

P ogoń  LY—H asm onea III. 2:1 (1:0). Zaw. 
o mistrz, kl. C.

Sp irta—Meti , 1:1 (0:0). Zaw. o mistrz 
kl. fi? Sędzia p. Tarczyński.

Czarni IV —U kraina II I  5:2 (2 0). Zawody 
o mistrz, kl. C

Pogoń  111—Zenit 4:2 (2:0). Zawód. tow. 
Sędzia p. Pichtel.

Czarni H I- ZS. I I  4:1.
Czarni II I—Jutrzenka I 10:0.
TSL.—Orzeł B iały 2:2.

D W A  Z W Y C IĘ S T W A  L E C H JI W  RÓ W N E M
L ech ja  — Sokół 2:1 (2:0). L ech ja  m iała wiel 

ką przewagę, iednak nie potja fP a  uw ydatnić 
je j cy frow o. B ram ki dia L ech ji zdobyli M iel­
nicki i Rusiecki po jednej

L eenja  — H asm onea 4:2 (2:)). B ram i i dla 
L ech ji zdobyli Zalewski, Rusiecki, Czudżak i 
M ielnicki,

POD W ZGLĘDEM  PU N KTÓW  STRACONYCH:
1) Cracovia 2 p., 2) Legja 2 p., 3) Wisła 

4 p., 4) Warta 5 p., 5) Ruch 6 p., 6) Pogoń 7 p.,
7) Ł T. S. G. 7 p., 8) Czarni 8 p., 9 )Ł . K. S. 9 p.,
10) Polonja 11 p., 11) Warszawianka 13 p., 12) 
Garbarnia 14 p.

W Y N IK I L W O W S K IE  I  K R A JO W E .
Czarni ■ B- -Hasmonea 7:1 (5:0). Zaw ody 

o mistrz, kl. A. Bram ki dla Czarnych zdobyli 
Tw ardow ski trzy, Papierkow ski dwie, H ara­
sym ow icz i D yki po jednej. Jedyny punkt 
dla B asm onei uźyslcal Tennenbauui. Sędzia 
dr, W.icbrnan,

Złoczów . Polon ja  (Przem yśl)—Janina 5:3

D R U ŻY N Y  Z A G R A N IC Z N E  W  POLSCE.
W arszawa. W  AC (W iedeń) — Team  Le- 

gja-W arszaw ianka 7:1 (0:0). K ncęntowa gra 
wiedeńczyków. B ram ki dia W A C -u  zdobyli: 
H uber pięć i Cisar dwie. Jedyną bram kę ula 
teamu uzyskał P ieliszek. W idzów  4000. Sędzia 
p. Walczak.

W arszawa L eg ja  — W A C . (W iedeń) 3:2 
(3:0). B w d zo  ctoinfa gra L eg ji, dli Której bram 
ki zdi jy l i  Łańko dwie i Ciszewsk jedną, dla 
W A C -n  Cioar i Muller po jednej. Sędzia p. J. 
W alczak. W id iów  4000.

K raków . Cracowia — Sportclub 4:1 (OT:0). 
C racoria  w składzie osłabionym . Bram ki dla 
C racovii zdobyli Tokarz dwie, Czernik i K o ­
zok pt jndnej, dla S.oortclubu P ielbach . Sę­
dzi. p. Schneidej. W idzów  5.000.

Sportclub (W iedeń) — M akkabi (K raków ) 
6:2 (3:0).

K rólew ska Huta. A u str ja  (W iedeń) — A. 
K . S. (1:3).
PO L O N JA  (W A R S Z A W ń ) W E  W IE D N IU .

W iedeń. Po>onja --- Post 3.2 (1:1).
P o lon ja  —  S lovar 3:3 (1:2). Br im i dla P o- 

lon ji zdobyli Pazurek dwie i M alik jedną.
Poznań. Bata (Zliu) — W arta 4:2 (2:0). — 

B ram ki dla Warty' zdobyli Przybysz i Sroka 
po jednej. Sędzia p. Baranow ski.

Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE  W E  L W O W IE .
W dniu w czorajszym  odby ły  się ua stawie 

Świteź pierwsze zawody pływ ackie w bież. se­
zonie, zorganizow ane staraniem  Pogoni i Le­
ch ji. W y r ik i przedstaw iają się następująco:

50 jń. dla ch łopców  do lat 15 1) Roch (Pog.) 
38'6 2) K eller (Hasm.).

i0 n: dla ch łopców  do lat 15 styl klas. 1) 
K eller  (Hasm.), 2) Paczoszyński (Lech.);

50 m. styl dow. dia chłopców  do le+ 18: 1) 
K u n ert (Pog.) §2 5, 2) . W ilk “  (Pog.);

50 m. dla panów sty i dow.; 1) Sokołowski 
(Lech.) 39‘2, 2) T auch ja  (L ech ).

200 m. styl klas. dia panów: 1) Noy icki 
(Lech.) 3.33*3, 2) M ozołow ski (Pog.) 4.06;

50 m. crawl, dla ch łopców  do lat 18: 1) Fi- 
ja łek  pLecli) 51‘2, 2) „Tadeusz* (Lech.).

Sztafeta 5X50 m.: 1) P ogoń  (Sulik, Bober, 
W iesberg, Ja łow y) 2.44, now y rekord okr.

WyJcigi kc.ina we Lwowie.
Poniedziałek. 9 czerwca 1930.

Gonitwa I. Gonitwa plaska dla koni arab­
skich, nagroda M000 zł., dystans 1600 m etrów 
V P ielgrzym  Lunstow-sli 58, 2 Izarrą  56. 3, 
Jmci P an  Pasza 64, 4. A bd-el-K rim  58, czas l 
m. 56 s„ o i długość, trzeci o 4 długości, lot. 
zw, 24, fr  10, 10 zl.

Gonitwa II., płaska, dla pół krw i m ało­
polsk ich  nagroda 600 zł., dystans 2.OU0 m e t r . ł  
1. Don Fernado 55, 2. Siraeeo 57, 3. Ninętlut 55,
4. D olą 55, czas 2 m. 17 s„ pewnie o 1 pół dług., 
trzeci o 1 długość, tot. zw. 14. fr. OLI. 13 zł.

Gonitwa III., płaska dla koni arabskich , 
nagroda P irlocerk  wi 4.0G0 zł., dystans około 
2200 m. 1. H ardy 58, 2. M arokka 58, 3. K siążę 
58, czas 2 m. 37 s„ o 1 długość, trzeci o 10 dl., 
tot. zw. 12 zł.

Gonitwa IV., płaska,, nagroda 600 zł., dy­
stans 1 kooł 2.000 m. 1 Ooąueite 55, 2. N arze­
czona 56, 3. Precioza 54, 4. Ilkor 58, 5. Mucho- 
m ór _58, 6. Fuga II, 7. P arys 58, czas 2 m. 15 s„ i 
o pół dl.. I I I  o 1 dł.. tot. zw. 16, fr, 13, 18, 36 zł.

Gonitwa V., plaska dla pół krw i m ało­
polskiej, nagroda 1.500 zł., dystans 1600 metr.
1. K le jn ot 63, 2. Jasiek 56, 3 A larm  59, czas 1 
min. 45 se. pewnie o 3 długości, trzeci o 1 dł., 
tot. zw. 39 zł.

Goni ya  V I. z przeszkodami, nagroda 600 
złotych, dystans około 3.200 m, 1. K larilta 71,
2. Buńezuk 73, 3. Telim ena II. 71, 4. B arkarolo 
71, 5. L iberty  69. 6, Mara 74, 7. Tryw olna 69, 
N igm e nie ukończyła gonitw y, czas 4 m. 32 sJ 
o 1 długość, trzeci o 2 długości, tot. zw. 51, fr* 
15, 14, 23 * .

Gonitwa VIT. płaska, nagroda 2000 zł. 
dystans około 2.000 m. 1. Giaur 66, 2. C iocia 
Mi Mer 61, 3. Lassie 62, 4. D roga  58, 5. K arla  
52, 6. Jegom ość 62, czas 2 m. 12 i pół s„ o pół 
długości, trzeci o szyję, tot. zw. 14. fraoa. 16.
43 złotych.

Gonitwa V 1 [I. z płodami, nagroda 800 zl., 
dystans około 2.800 m. 1. R akieta 70, 2. N aiwny 
74, 3. H uk 72, 4. Lord 74. czas 3 m. 24 i pół sek., 
pewnie o 1 i nół dł.. trzeci o 5 dł., tot zw 22. 
fr. 10, 10 zł.

Kącik humorystyczny.
NA DZIKIM ZAŁHODZŁE.

Pewnegt jeźdźca napadnięto w  kanadjj 
skich lasach dziew iczych i zabrano mu konia 
W najbliższem miasteczku chciał otrzymać po­
moc aby ścigac bandytę. Pyta się policjan­
ta : „Gdzie mieszka sze ry f? "  —  Tuż obok,
mój panie, ale nie urzęduje bc wczoraj został 
zamordowany". —  „To chciałbym  mówić z bur­
mistrzem". —  „To bedzie trudne, bo właśnie 
zamknięto go za zamordowanie szeryfa przy 
pokerze". —  „N o to chociaż z naczelnikiem 
więzienia będę m ógł się zobaczyć ? —  „Nie­
stety uciekł wczoraj, ołruwszy żonę naczelnika 
poczty". —  „A le chociaż z komendantem po­
licji będzie można m ów ić?  —  „Owszem, urzę­
duję tuż obok".

Kieay p odróżny wszed! do urzędu policją 
poznał w  szefie policji bandytę, który ukradł 
mu konia.
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Na fałszywym to ra .
Stwierdzeniem zostało, że jest w ięcej ko­

biet niż mężczyzn. W ielka w ojna św iatow a 
stosunek ten jeszcze pogorszyła. To też roz­
poczęła się walka kankuren jy jn a  o m ężczy­
znę. W alka, podjęta wszystkiem i środkami, 
Jakie sto ją  dziś kobiecie do dyspozycji. I  dla 
lego dochodzi do tych potw orności, które w 
jaie najgorszem  św ietlo staw iają in icja tyw ę 
kobiecą.

A rezultat!
N iespełnione życzenia u kobiet. O bojęt­

ność i coraz w 5ększe lekceważenie rodzaju  
kobiecego wśród mężczyzn.

Dziś kobieta zaprasza panów dc tańca, ro ­
ni im awanse, narzuca im się.

M ężczyzna chco zdobywać kobietę. Stu­
procentow y mężczyzna tem bardziej.

Czyż więo odpow iada to jego upodoba­
n ym , jego  gustom, jeg o  psychice, gdy  kobie­
ta. podejnm jo in icjatyw ę, by jego zdobyć'! 
OzYfgprawia mu to radość, że kobieta jest dla 
niego tak przesadnie uprzejma i nawet uprze­
dza jego  życzenia? Zap iwne, że tak jest dla 
niego w ygodniej, że schlebia to jego  próżno­
ść.. Lecz jak  reagu je  na to wszystko jego  
ncznoie?

W  stosunku m iłosnym , gdzio kobieta jest 
tą starającą  się, gd y  m ężczyzna łaskaw ie po­
zwala się zdobyw ać — niem a oporu, rirema 
naprężenia, niema tęsknoty i nie może być 
radości spełnienia.

Mężczyzna, którego w ten sposób kobieta 
zdobędzie, nic da je j  zadowolenia.

I pozna niedługo, żo raczej należało zre­
zygnow ać z tego trium fu, okupionego tak 
drogo.

kometa powinna siebie w ysoko cenić.
O teru wiedziały nasze prababki i dobrze 

im tern było.
ICza dzisiejsza kobieta zadowolona jest 

z tej zmiany, że to ona musi być tą aktywną 
strorisfd

Nic. W iem . że myśląca, inteligentna ko­
b y la  współczesna bole je  nad tem, iż m ężczy­
źni stale odnoszą się do kobiet z pewne,m lek­
ceważeniem.

D orów nała kobieta Sfeżczyźnie w pracy 
społecznej. Zarówno, jak  mężczyzna zdoby­
wa stopnie naukowe, za jm uje stanowisko sa­
modzielne.

M im o to, mężczyzna ją  lekceważy.
N iedawno temu, na uniw ersytecie lw ow ­

skim, jeden  z dziekanów był świadkiem nie­
grzecznego zachowania się studenta wobec 
dudentki. P ociągnął go do odpow iedzialno­

ści za to Pouczył, że nie powinien lekcew ażą­
co odnosić się do kobiety.

W ięc dopiero ki,oś. posiadający autorytet, 
m usiał stanąć w obronie kobiety.

A  czemuż to kobieta sama nie ma tego 
autorytetu, ?>y się bronie m ogła przed zlekce­
ważeniem je j !

Kończę apelem do wszystkich owych ko­
biet. które tak lekkom yślnie pozbaw iły się 
szacunku mężczyzn, by zaw róciły z drogi, 
która jo  sprowadzi na coraz większe bezdro­
ża. Przez was cierpią, inne kobiety. Te, które 
cznjśE sw dją godność kobiecą, zaczynają po­
gardzać dzisiejszym  mężczyzną, którego w y­
ście nauczyły lekcew ażyć każdą kobietę bez 
względu na je j wartość osobistą jako czło­
wiek a,

Z jednej Strony: lekceważenie — z dru­
g ie j: pogarda. W ytw arza to wzajem ną n ie­
chęć.

Kobieta!, która poczuła sw oją wartość, 
wolą o nowego mężczyznę.

O tego stuprocentow ego mężczyznę który 
zawsze i wszędzie będzie rycerski dla kobiety.

Tym, który ją lekceważy, pogardza.
Nawet la , która go  chce zdobyć, któremu

robi awanse, w g łębi duszy pogar Iza nim. 
M ężczyźni pow inni o tem wiedzieć. 
K ob iety  wszystkie pow inny to sobio u- 

świadomió.
A wtedy stosunek m iędzy mężczyzną a 

kobietą w ejdzie na właściwe tory.

R A D Y  I W S K A ZÓ W K I.
Malowanie w arg pomadką i pudrowanie 

się w publicznych lokalach uw ażają teraz w 
Paryżu  z a c o ś  w bardzo złym  tonie. Jeśli to 
czvni jakaś pani, wówczas obecni sądzą o niej 
jak  n a jgorze j. P o  prostu stało się to znowu 
czemś takiem, co nie uchodzi. Przypuszczać 
należy, żo i u nas zapatryw ać się będą na to 
w taki sam sposób.

W y b ór  zabawek dla azieci. N ie jest obo­
jętną rzeczą, Jakie zabawki w ybiera  się dla 
dzieci.  ̂ Zabawki, H órem i się dzieci bawią, 
gry, llctórenf urozm aicają  sobie zabawę, wszy­
stko to kształtujo ich Dsychikę. Zabaw ki dla 
dziecka są iego zajęciem . D ziecko naśladuje 
też starszych. P odczos w ojny św iatow ej, dzie­
ci baw iły  się z pasją  w żołnierzy. N ajm ilszą 
zab a wką Ha chłopców  był pistolet dziecięcy.

I  dziś jeszcze zdarza się. że ktoś daruje 
chłopcu jako zabawę taki pistolet dziecięcy. 
Chłopiec zaczyna się baw ić pistoletem ; spra­
wia mu to przyjem ność, że strzela do mety. 
Nieraz bierze na cel mamusię, lub tatusia, a 
tatuś i mamusia, aby spraw ić dziecku przy­
jem ność, udąją, że cirzał by ł celny i padają 
na ziem ię n!bv zabici. D ziecko się cieszy, że 
■ trzał nie chybił. Cieszy się, że mam usia za­
bita.

Odbierzcie chłopcu pistolet zanim zrozu­
mie ed mord oznacza. W  zabawie dziecka tkwi 
zarodek jeg o  przyszłego zajęcia. Z zabawki 
dla zabicia czasu, rod i się upodobanie do sa­
m odzielnego e zy n a  U w ażajcie na to, jakie 
zabawki należałoby usunąć z życia waszego 
dziecka.

O B IA D Y  N A  C A Ł Y  TYD ZIEŃ .
Niedziela. Zupa szczawiowa, kotlety cie­

lęce. kartofle, szpinak, omlet z jabłkam i.
Poniedziałek. Zupa grochow a, sałata m ie­

szań i, budyń % bulek.
W torek. K apuśniak, szuycle, pui ee z kar- 

to f l  sałat głow iasta, kompot.
Środa. Zupa pom idorow a, mieszane ja rzy ­

ny, ryż ze śmietaną.
Czwartek. R osół, sztuka mięsa, ogórki, 

kartofle, piei ożki 3 serem.
Piątek. Zupa ka-iofiana. budyń z kapu­

sty, knedie z marm eladą.
Sobola. 3arszcz, pieczeń w ołow a z kaszą, 

kompot.

C D P C W IE D Z I R E D A K C JI.
csfiet ica. Trzeba to zaznaczyć w bileciku.

W dzięczna. Takie nieum iejętne czyszcze­
nie plam  zawsze pi owadzi do tego, że robi się 
jeszcze większa plama. Niema innej rady, 
trzeba oddać suknię do chem icznego czysz­
czenia.

O. S. P odam y receptę w następnym nu- 
merzj.

nOGŁOBY Cl POWIEDZIEĆ 
u Alt CUDOWNYM JEST

CHŁODZĄC I G O JĄ C  -JEST 
PRAW DZ. WEM DOBRODZIEJ* 
JTWEM Dl A  DELIKATNEGO, 
NASKÓRKA TWEGO ULUBIEŃCA 

c m  A  Z Ł . V-_ _ _ _
fcMHWBBBB— BI— B— — 8 1  302',

1 d zie d zin y m ody.
W yjazu na w y wczas j  letnie stał się czemś 

ogólnem . Ludzie, zawodowo pracu jący , nale­
żąc do zrzeszeń, m ają ułai v, ioija w yjazd i  po­
byt na letnisku. Inni, choć do zrzeszeń nie na­
leżą, sami um ieją sic, tak urządzić, że letni 
pobyt na wsi nie przekracza ich budżetu,

Teraz, gdy  zbliża się coraz bardziej ter­
min w yjazdu, czas już, by pom yśleć o skom - 
pletoci anią toalety.

W  poprzednim , numerze , W iek  K ob iecy ‘‘ 
przyniósł zzereg szkiców takich sukień, któ­
re można było uszj© w domu.

SALOtf MÓD „A N rU  tNA"
ulica Sienkiewicza, Hot«3 George’a
w ie lk i w y b ó r  e le g a n ck ich  k a p e lu sz y  — p o  

cen a ch  b a je cz n ie  n isk ich . 2G536

Dziś podajem y już w ybór toalet do pouró- 
ży i na w yw czasy uo m iejscow ości, gdzie u- 
bierać się trzeba trochę w ybredniej.

P łaszcz sportow i', kostjum  podróżny, oto. 
czego nie może zabraknąć w garderobie ele­
gantki, w yb iera jące j się do kąpiel, Suknia 
spacerowa z bolerkiem , to rów nież coś konie­
cznego. Suknię dancingow ą z pew nością już 
pani posiada i nosi ją  tu w m ieście przed w y­
jazdem  do teatru lub gdy  w ybiera się do zna­
jom ych  na herbatkę wieczorną Szlafroczek, 
ogrodow a suknia, kostjum  1 płaszcz kąpielo­
wy. to eoś, co rozum ie sie samo przez się.

Nie trzeba jednak zabierać zbyt wiele 
rzeczy. Kos.fjum  i trzy bluzki na przemianę, 
oddadzą pani usługi trzech sukieu.
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Płaszcz podróżny, i płaszez sportow y, któ­
ry  nosi sic podczas n iepogody jak również w 
dr i chłodne do biura, są z sobą identyczne. 
M usi być uszyty z ciobrego m aterjału, a wiec 
nie może być tani C iągle to zresztą pow ta­
rzam: co lanie jest drogie. Płaszcz o form ie 
angielskiej, z dobrego nńiterjału, nosić moż-

i U  S l  fl !  I  f t£  wypożyczam
P i O S  3 i U s J w  białe, Suknie 

38  Suk nie balowe i

Płaszcze 
ie ślubne, 

rei U brania
smokingowe dla Maturzystów po cenach b. niskich. 
BrEefwechsIer, pl. Teodora 4, ofic. II. p. Tei. 80-99.

Tak zwany trenchcoat, k tóry  przypom ina 
angielski płaszcz w ojskow y, noszony w oko­
pach, jest ty lko odpow iedni dla bardzo m ło­
dej i sm ukłej kobiety.

na latam i i nie w vchodzi z mody. Dla m ło­
dych, szczupłych pąń polecam  m aterja ł tv e e d .' 
D la - starszych, o pełn iejszych  kształtach, 
Shetland, homespouns.

R ycina nasza iłlustru je  właśnie taki 
trenchcoat. Obok zaś w idzim y na siedzącej

Czerwoność skóry
rąk i tw arzy usuwa niezawodnie śnieżno­
biały  K R E M  L EO D O R, który nadaje cerze 
m atow y odcień, tak charakterystyczny 11 
pięknych i w ytw ornych  pań. S pecja lną zaleta, 
tego kvemu jest również to, że nadaje się ró­
wnocześnie jak o  (lifslSM  l v podkład pod pu­
der. P erfum a K R E M U  LE O D O R  przypom ina 
ztrpach świeżo zerwanego bukietu fiołków , 
róż. bzu i kouw alji. U lubione te zapachy sa 
w cudow nej harm onji zawarto w K R E M IE  
LEO D O R. Do nabycia  w perfum er jacli i dro-

figurze płaszcz 7. tveedu. Może być noszony 
z wąską stulą futrzaną —  a jest to moda przy­
szłego sezonu. P op ie la ty  tved i slu ła z czar­
nego sealskinu, to coś bardzo eleganckiego.

K ostju m  stał się w tym  roku benjam in- 
kiem  mody. D ługi lub krótk i żakiet uzupeł­
nia suknię, która zrobiona jest jako całość i 
może też być noszona jako  spódnica do blu­
zek z lżejszego m aterjału,

Suknia kostjum ow a może też służyć jako 
spacerowa, gdy  do bluzki bez rękawów ubie­
rze pani bolero z rękawam i.

Proszę pom yśleć. Spraw ia sobie pani su ­
knie, żakiet, dwie bluzki i bolerko. I  oto mu 
pani kilka toalet, wizytową, spacerow ą w dni 
cieplejsze, ń w tu u n  na dni chłodne, suknię 
sportow ą z bluzkami.

Kapelusze dairskle
-*e r“ „Aurelia"PL

borze noleea’
MARJACKI 5

w pasażu na lewo. 26546

Kapelusz, jak i się zabiera w podróż, po­
winien oyć taki, by  go można w łożyć do wa­
lizki. Na letnisku nie nosi się kapeluszy. P o ­
trzebny więc tylko będzie podczas wycieczek
i w podróży.

Co innego, jeśli pan! w ybiera się do wód 
zagranicznych, d„ m iejscow ości, gdzie eliee 
wystąpić w w ielk iej toalecie. W ówczas do 
tych tu rzeczy, jak ie  w yliczyłam , trztoąjfieszr 
cze m ieć s tro jn y : szeroki kape’ usz i ze dwie 
strojne suknie wraz ze- spęcjalnem  okryciem .

Ilustracja  ostatnia, jaka  tu dołączam y, 
podaje szkic m odnej torebki, która bardzo się 
przyda w podróży. P osiada bowiem  osobny, 
schowek na biżuterję, oczyw iście fałszywą.

Konkurs fcinpwjg
W ytw órn ia  ..A s-fihn" ogłasza konkurs na 

scenarjusa polski.
Tem at — dram at współczesny o fabule 

w ybitn ie za jm u jące j, ale potraktow anej ar­
tystycznie i z umiarem .

A kcja  rozgryw ać się winna w środow isku 
w ielkom iejskiem , z w ykorzystaniem  m oty­
wów plener- wych.

Tem at film u pow inien nosić charakter 
iaki,  aby m ógł być interesujący i dla zagra­
nicy.

Scenarjusz może posiadać albo jedną g łó ­

wną rolę (męską i  kobiecą), albo też dwie 
równorzędne. Nadto 2—3 dobrze postawione 
role drugorzędne i szereg epizodów.

N agrody: pierw sza — 500 zł., druga — 300 
zł., trzecia — 200 zł.

Term in nadsyłania prac do 25 lipca b. r. 
Form a zw ykła — zewnętrzna koperta z g o ­
dłem, wew nątrz w kopercie nazwisko autora. 
N adsyłać do b iura  „A s-film , W arszawa , Je­
rozolim ska 21.

W ytw órn ia  ~,,,As-film‘‘ zastrzega sobie 
prawo pierw szeństwa przy nabyciu  nagrodzo­
nych scenarjuszy.

Skład sądu konkursow ego ogłoszony bę­
dzie później.

U w aga: Pożądano jest oparcie soenarju- 
sza na którejś z drukow anych pow ieści pol­
skich.

Naczelny redaktor: 
B R O N IS Ł A W  L A S K Ó W N IC K I, 

Odpow iedzialny redaktor: 
JÓ ZE F K R ZY S ZT O F O W IC Z .

CbNNSSK OGŁOSZĘŃ :
1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie .  . •
i « h • 75 * w tekcie . • « « *
1 t, 37 ,1 za tekstem • • • » »
Ogłoszenie drobne za slcwo . ....................................................................

matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo • 
,, „ dla poszukujących pracy — słowo „ . . •

zł. 1'20
w 0-80 „  0-20 
„  0*10 
„ 0*20 
„  0*05

Ogłoszenie drobno w dzień powszedni najmniej 
w niedzielą najmniej .

tl 1*00 
«  1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślono liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze z datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza sią 25 procent. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówką.

Dr. REGINA R E I C H E M  5 T E I N - N A D L O W A
ord. w choi. wener.,klkórn. i kosmet. dla kobiet, 
PLAC HALICKI 7 (nuci Kaw. Centr.). Telef. 31-30. 
Lampa kw arcow a, djatherm ia. 3064

Z A K Ł A D  TECHNICZNO -  D E N TYST YC ZN Y
sa
23LEOfSA BUNDA, łeJartóEw?cza

Dla I*. T. Urzędników, Kolejarzy i Fnnkcjonnrju-

Specjalista chorób skórnych wener. i kosm etyki
I ł r  I M l  r T  b. sok. szpit. wied. i lwowsk. 
U l a  S. N U n U  ord. od 8—10 i 2 -6 , w nie­
dziele od 9—1, Lw ów , A snyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenia żylaków . — Teł. 48-01. 2948

szy miejskich dogodne warunki spiaty 2867

Specjalista chorób dróg m oczowym  i w enerycz.
Dr. I. LoraniiGCk (o b o k  R ynku),

telef. 48-11, ord. od 8 - 9  i 3—5. iM o >

i “  Dr. gc;l  js t e in
b. elew. klin. wied. i beri. ord. od 10-12 i 2-5, wniedz. 
i święta od 9-1 Kraszew skiego 3. Tel. 31-42. 26339

Dr. Z0FJA WEPPER SBSTSWS:
Chor. skórne i wener, od 3-4, Kosmetyka od 12-1. 
Trwale usuwanie włosów, brodawek, znamion. Ope­
racie est. zmarszczek. Lecz. żylaków. Diatermja. 2691
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D r .  \L B IN
o rd y n u je  ja k  w  la ta ch  u b ieg łych .

TRUSKAWIEt §  obok kościółka.

Specjalista chorób skdrn., wener. I kosm etyki

Dr. Hfnry'1 Snund-Fischer
długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, w BERLINIE, P R A ­

DZE, i WIEDNIU —  r i l  M o r i a r S r a  1  f i  1!- P-* drugie wei_ 
ordynuje: L W Ó W , P ' f  Bm h I j w W IwS I U  ście Sobieskiego 1.?
Poczekalnie separatkowe. Telefon 51—68. 26319

Spec. ehorób skóra., wener. i kosmetyki
Dr. \m tft DOLNICKI G lęi oka  i 19,
(parter). Lampa kwarcowa, Dlatermja. 27177

D E N T Y S T A

K e r o l  S p r i t z
UL. PIEK AR SK A  12. 3195 T e le fo n  79-09.
Lekarz chorób skórn., wener. I lek. kosmet.
Dr F R i l  H n l l n  b- ® ^ rz zagrań., ord. U l. L .  UUlUollU  81/2-1 1 , 14-18, n. i św. 10 -1 1

Lwów — POTOCKIEGO 11, teief. 65-87.
Lam pa k w a rc ., W a p o fo r , D ia term ja , K r y o -  
te ra p ja . P o cze k a ln ie  s e p a ra tk o w e . 3032

&ST KAŻDEMU BEZ PORĘKI
sprzeda | f  A  T ł  I I  UL. SOBIESKIEGO 12. 
I i r n i a  »»■> V l C  Telef. Nr. 43-39. 2835

M E B L E
wszelkiego redza u na długoterminowe spłaty.

MEBLE MA hATYI
urządzenia biurowe i t. p. — poleca znana firma 
N l i n z e r ,  ul. Rejtana 4, telef. 67-91. 2557

Przyjmuję do tapetowania pokoji z w łasn e m i ta-  
pei _imi z  fa b ry k  św ia to w ych  po cenacl n a j­

n iż szy ch  i na dogodne spłaty 3119 
Z A K  t  A D  T A I  C R S K I DEKORACYJNY

S. WEISSA — Lwów
KOPERNIKA 5. Telefon 47-19.

PI Ę KN E  K O S Z U L E  NOCNE
Diałe i kolorowe przody . , po zł. 6'80
kolorowe z kołnierzami . . „  „  6 90
jedwabne (.piękne kolory) . . „  780
kombinacje kolorowe haftów. . „  „  6‘50

jedwaone . . „  „  8’50
jedwabne refor. . „  „  3'40 

koszule męskie popelinowe . . „  „  12'80
ryjamy nocne . . . . „  „  P‘50
kalesony (dymka) podw. w kroku „  „  3‘90 

Oraz wszelką bieliznę dziecinną poleca 
Znana z ta n iośc i n » lilii,

FAB RY K A  BIELIZNY jj*  A  W j 
Filja sprzedamy : L w ów , SYK STU SKA 1.

Urolog Dr. J U U U S Z  MONIS
Ordynuje w chorobach nerek, uęuherza i dróg mo­

czowych, jak w latach ubiegłych 23794
w TRUSKAWCU, willa „Marja Helena".

21 ROWIE TO iKARB
Re-imatyzm, -irtretyzm, skleroza, anemja, 
osłabienie ogólne, neurastenja, choroby ne­
rek, katnr żołądka, egzenr ,, choroby ko­
biece, uwląd stai ty i niemoc płciowa
są już zupełnie uleczalne 11 Zainteresowani otrzymają bezpłatną 
broszurę z opinją wybitnych lekarzy, zwracając się w języku 
polskim pod fci|r  r\  A r j r l f a l  81, RUE TURBIGO, 

adresem F I *  ■ U *  M I H I l C H  DEP. 34 PARIS. 3241

łóżka i jtfywa!̂
PCLECa e a n d e l  ż e l a z a  

MARJAN KIcRSKI I FELIKS KONDZiOŁKA
L w ów , ULICA KOPERNIKA 4. 2793

i i i L l  Nakryuia stofLWłTl ™ *•
z chińskiego srebra: 6 łyżek, 6 wideł., 6 noży. B Griinberga,tylko u 
SYK STU SKA 4. 3021 T efi 5 9 -2 2 .

Z A P R O S Z E N I E
na

WALNE ZEBRANIE
Członków Cechu mistrzów stolarskich i rzemiosł 
pokrewnych we Lwowie, które odbędzie się w nie­
dzielę dnia 15. czerwca 1930 o godz. 10-tej rano 
w sali Związku cechów rzemieślniczych ul. Ko­
ścielna L. 8 z następującym porządkiem dziennym :

1. Zagajenie,
2. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zebrania
3. Sprawozdanie rachunkowe za rok 1929,
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i udzielenie absolutorjum,
5. Powzięcie uchwały w sprawie kupna parceli,
6. W ybór starszego,
7. W ybór 3 podstarszych,
8. W ybór członków Zarządu.w ilości 12 osób i 6 zastępców,

„  2 członków dla spraw czeladniczych,
,, 2 „  „  ,, uczni,
„  4 ,, ,, sądu polubownego
„  2 ,, zastępców sądu polubownego,
„  3 „  dó Koirfkji rewizyjnej,
„  4 ,, do Związku cechów,

9. W nioski i interpelacje,
"W razie niejawienia się odpowiedniej ilości 

członków Walne Zebranie odbędzie się f/ tym sa­
mym dniu, lokalu i z tym samym porządkiem dzien­
nym, jako drugie zebranie o godzinę później t. j. 
o godz. 11-te.j przed połudn. bez względu na ilość 
obecnych Członków.

UWAGA: Członkowie zalegający z wkład­
kami, o ile wyrównają tychże w dniu zebrania 
tracą prawo głosowania wybieralności §§ 12 i 14 
statutu.

W e Lwowie dnia 3. czerwca 1933.
26994 Za Zarząd:

,£Bi,ANC KAZIMIERZ JAN ŻYCHOWSKI
sekretarz. starszy Cechu.

ROWERY i MOTOCYKLE
,  i światowej sławy „La Francaise*1, 

„D ia m a n t"  — do nabycia w y łą ­
czn ie  we filmie 2372

fóaEwina Rosenman H fS  J,tf •,'{?£
Części zapasowe stale na składzie. — Warunki 

dogodne. — Zlecenia z prowincji odwotnie.

TAPETY m aterje meblowe, firanki 
I dywany w wielkim wybo­

rze — poleca najtaniej 3238

KICZALE5 - MA R£ JLIES
Lwów  -  SYKSTUSKA 18. — Telefon 33-48.

„ZAWIADOMIENIE".
Znany we Lwowie  

WARSTAT MECHANICZNO - BLACHARSKI
i B U D O WL A N Y

MARJANA ZAD0R0ŻNEG0
UL. PIŁSUDSKIEGO 1.18. dawnie! Pańska. 
Pizyjm uje w szelkie roboty budowlane I auto­
mobilowe oraz szw ajsow anie różnych części 

. po cenach Jak najniższych. 3'35

BURY BETONOWE
P Ł Y T Y  C H O D N I K O W E

własnego wyrobu poleca

il/last&isk* i K orf tira wOwski
Lwów — 3-go Maja 2. 

Magazyn: ul. KULPARKOWSKA G6.
2 7104

MEBLE ł k  PIENIĘDZY
na raty od 5 Z ł. po cenach ściśle  go­
tówkowych sprzedaje każdemu bez i% 
p o r ę c z y c ie la ,  także na prowCncJę

r t  V S F T A “  FABRYKA MEBLIy , r M I  I U I H  sP. z o gr. o.'po w. 
Lwów, Krasickich 18 a. Tel. 52-48, 3l-6b.

R -w ery 1 Patefony Rad ja
oraz wszelkie części składowe do tychże 

Płyty  krajowe I zagraniczne w wielkim wy 
borze A rty tu ły  sportowe poleca na dogod-

-yirfirma- F O N O S P O R b
Lwów, Gródecka 52. Telef. 64-ori.

■ ą

t W CZECHACH.
Pierwsze światowe zdrojowisko 

borowinowe.
Słynne uzdrowisko dla chorób ko­

biecych i chorób serca. 
Źródła obfitujące w kw. węglowy; 

wybitne solanki glauberskle. 
Leczenie chorób krwi, gośżca, skazy 

moczanowej, otyłości, zaparcia. 
Z początkiem I kobcem s e z o n u  
znaczna zniżka c e n  kąpielowych, 

mieszkaó i utrzymania.
P ro sp e k ty  i in fo rm a c je  w y sy ła  na ią -  

lanie KU RYERW ALTUN G. 1793



„W IEK NCW Y“ Nr. 8691 z.dnia l f  . czerwca. 1930

Chcąc nabyć pro­
szki od boki glo- 
w.y z ,Kogutkiein‘ 
„Mi greno-Nervo- 

i sin“ , należy żądać 
takowych w ory- 

ginalnem opakowania GĄSECK1EGO. Przy kupnie 
„ Kogutków* odrzucaC proszki w opakowaniu, łu­
dząco do naszych podobnem. Najlepiej żądać w ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szt. w cenie 75 groszy.

Komu sprawia 
przykrość przyj­
mowanie prosz- 
ka, niech żąda 
„Kogutków Mi­
greno -Nervosin“ 

w tabletkach (2 tabletki odpowiadają 1 proszkowi), 
po 20 tabletek w pudełeczku. Żądać tabletek , &0- 
GUTEK-M1GREN0-NERV0SINŁ W ORYGINA I..HEM 
Oo A KOWAN10 GĄSECKIEGO. 2951

SADZIE 
UłYWAi
DPATlHTOV ......
SfiCDEKJsi PO TU n,

m
M Ł O D Y  in le l. z  w y k szta ł­
ceniem  ffiiTin. i obznnjo- 
m iouy w pracy biurow ej — 
p oszuku je jakiejkolw iek  
p ra cy , w y m agan ia  skrom ­
no. L isty  pod „Zaraz*4 do 
A d m . W ic k u , 27074

IN T .E f.. pauua zn a ją ca  bu ­
ch alter. ię z  św iadectw em  
A k ad e m ii H an d lo w e j, p o ­
szu k u je  posadę ka sjerk i —  
lu b  ja k ie jk o lw ie k  in n e j. —  
L isty  poti „D o b ra  poręka*4 
do A d m . W ie k a . 26758

IN T R O L IG A T O R  z 5 -Icloią  
p ra k tyk ą  w yrobów  ceilu -  
lo jd ow y ch  poszuku je posa­
d y . L isty  pod „Nowość** do 
A d m . W ie k u . 26865

P O M O C N IK  kraw iecki ze 
wsi poszuku jo za jęcie  u  
m a jstra , u którego dosta­
nie m ieszkanie z u trzy m a­
niem . Chętnie zgodzę się  
na dłuższe czasy . Z g łosze­
nia Józef H orbacz, w ieś  
M a zia m i a w aw . op. Rusk.

8191

M Ł O D A , rodow ita N iem ka  
przyjm ie posadę w ych ow a­
w czy u i lub jako tow arzy­
szka . A d m in . W ie k u  —  
„Gdańsk**. 26972

M Ł O D Y  bu chalter — ko­
respondent z  p ra k ty k ą , o- 
beznauy z  w szolkicm i czyn  
ilościam i biurow em i, zm ie ­
ni posadę. L isty  do A d m :  
W ie k u  pod „E w en tu aln ie  
na wyjazd**. 26880

R A N N A , do szycia  i na­
prą wek bie lizn y , poszukuje  
pra cy  po dom ach p ry w a­
tn ych . W iad om ość : M ik o­
ła ja  11, u p. Jogera w  
kuchni. 9141:

T E C M N lK  de n tystyczn y  —  
p ra cu jący  w pi er wsz orzę- 
dnyni zak ła dzie , poszukuje  
posady. L isty  pod „D o b r y “ 
do A d m . W ie k u . 27129:

OSO 14A. z  dzieckiem , po 
szo k u je  posady do w szy st­
kiego do dw oru. Z g łosze ­
n ia : W ron ow ska 2. C z a j­
kow ska. 27157:

M Ł O D Y  kucharz poszuku­
je posady na w y ja zd , m iej 
scowość obojętn a. L isty  do 
Adm . W ie k u  N ow ego pod 
„K ucharz**. 27007

K U C H A R K A  starsza poszu 
k u je  posady do domu p ry ­
w atnego. L isty  do A d m in . 
W ieku  -.Oszczędna**, 27185:

ST  E N O T Y  P1 S T K A  z w ielo  
letnią p ra ktyką biurow ą, 
w ładająca  język iem  p ol­
skim  i niem i cek i m , z n a ją ­
ca bu cbtillerję i s lcu o g ra -  
Iję n iem ieck ą, poszukuje  
posady. Lisl&  do A d m in : 
W ic k u  pod „hipiec**, 27015.

P A N N A  bardzo b iegle pi­
sząca ty lk o  po polsku na  
m aszyn ach  w szystkich  s y ­
stem ów , poszukuje dwu 
go  d z i nowego popołudniu w e 
go za jęcia . L isty  (lo Adm . 
W iek u  pod „100 z l .“  27164.

P O K Ó J um eblow any dla 2 
pań z w iktem  lub bez. fi w. 
M arka 8, I .  p ., drzwi 26.

27067

N A T Y C H M IA S T  do w yn a­
jęc ia  w centrum  m iasta :
1 pokój z przedpokojem  na 
biuro, 4 pokoje na biuro i 
lokato sklepow e o 1, 2, II 
i w ięcej u b ik acjach . B liż ­
sze in form acje  udziela Z a ­
rząd pasażu II a lisimi n a , od 
9— 11 przedp. i od 4—6 po­
pełnił n in. 27022
POKO,J z  osobnym  w cho­
dem  lub dwa pokoje1 um e­
blow ane do w yn ajęcia . UI. 
Potockiego 47, I .  p iątro  na 
lew o. 27020

Z A R A Z  w yn a jm ę ił pokoje  
z kuchnią słoneczno, p e łn y  
ko m fort, czynsz roczny. —  
W y sp iań sk iego  08. 27102

P O S Z U K U J E  w śródm ie­
ściu  4 lub 2 obsz. pokoje  
zpn ., słoneczne z koinf. —  
n a jw . I I .  p. —  dam  cw ent. 
w zam ian 3 pok. z  pełnym  
ko m f. wśród zielen i, czyn sz  
ustaw ow y. D o A d m . „ P o ­
czątek N abielaka**. 27126

E L E G A N C K I  pokój fro n ­
tow y z częściow ym  u trzy ­
m aniem , dla 1—2 osób do 
w y n a jęc ia , Syksluska  1. 37, 
drzw i 11. 26862

P O K Ó J i kuchnia po 18 
ni. kw. pow ierzchni, ^asne, 
słoneczne, suche, zaraz do 
w yn a jęc ia  za rocznym  
czynszem . Jałow iec nr, 8, 
Iw anow sk i. 20877

P O K Ó J , przedpokój i ku­
chnia do w yn a jęc ia  dla 
osób żo n a tych ; czyn sz ro­
czn y . O krężna 8. 26879

M IŁ Y  pokoik frontow y w y  
n a jm ę  urzędniczce. P iek a r­
ska 28, I  I. p. 26973

D W A  po koje , bardzo ła ­
dne, słoneczne, .uieum eblo­
wane, we w illi z  ogrodem , 
blisko cen trum  do w yn a ję ­
cia  od 1-go lipca dla za ­
m ożnego pana. UL O ficer­
ska 7 (boczna Z ie lon ej) —  
godz. 15—17. 26388

PO K ÓJ elegancko nm eblo  
w an y , k o m fo rt, dlu s o li ­
dnej pani lub pana. U lica  
K o pern ika  11, drzwi nr. 5, 

27161:

K R Y N I C A  w illa  „Jana** —  
słoneczna, la t , po lan ka, —  
w ikt sm aczn y, o b fity , ce­
n y  przystęp ue. — H elena  
L isty  liska. 27137

PO K ÓJ d u ży , słoneczny —  
wy ńii jm ę u a m ieszkanie  
Katolikowi za rocznym  
czynszom  z g ó ry . W ia d o ­
m ość: Z a m a rstynow sk a 21,
sklep węd li u. 26776

S T A N C J A  za gródecką  
roga tką do w yn a jęc ia . T e l-  
czow a. W o ły ń sk a  f>. 27168.

7* K L A T K I, pokój dla do 
j e żdża j ą c ego. h  y cza k < > w s k a 
nr. lf). 27166:

PO KOJ um eblow any z k la ­
tki schodow ej. W iadom ość  
lei. 76-56, od god ziny  16-tej 

26663

PO KÓJ u m eblow any z oso­
bne m przedpokojem  i oso- 
bucm  klozetem , w ysoki 
parter, do w ynajęcia  od 
gospodarza. L isty  pod M. 
P. do A d m in . W ie k u . 27138.

POICÓJ z oso bu ci u w e j­
ściem , uniebliowaiiy, do w y  
najęcia . W ron ow ska nr. 10, 
I I L  p., drzwi 14, 27140.

D W A  pokoje lu b  jeden —  
u m eblow a ue ew eut. użycie  
kuchni, od najm ę zam oż­
n iejszym . P o la kow ska , ul. 
K ordeckiego  1, 11. p ią lro , 
przy placu B em a. 27141

L O K A L IK  now y na biuro  
lub czystą  fabry czkę —  do 
w y n ajęcia , G osiew skiego 8.

27143

S Z U K A M  m ieszkan ia ilwu 
pokojow ego z kom fortom , 
za czynszem  m iesięcznym , 
(bez odstępnego). L isty  do 
A d m . W iek u  N ow ego pod 
.,L oopo ld i“ . 27146:

D W A  lub trzy pokoje z 
kuchnią , poszukuję za pół­
rocznym  czyn szem . —  Li­
sty  pod „P e w n y — P “  A d m . 
W ie k u . ' 3129

OD.ST A  P IĘ  pokój u m eblo­
wa uy. W iadom ość u dozor­
c y , L istop ada 17. 27179:

D W U -o so b o w y  p o k ój, ła ­
zienka, osobno w ejśc ie , za­
m ożnem u m ałżeństw u. Pio­
tra 25, drzw i 3.________ 27183:
PO K ÓJ elegancko um eblo­
w any , łazienka do w y n a ję ­
cia. Zy b lik io w icza  43, 1 p., 
drzwi 4. 27181:

Z G . U B Y
Z G U B IO N O  leg itym a cję  -  
K a s y  C horych  m . Lw ow a, 
na nazw isko M arkus K i-  
w itz, L w ów , Lw ow sk a 5;

27135:

U N I E W A Ż N I A M  zgubioną  
książkę w ojskow ą na n a ­
zw isko M ich ał Bzew ciów  -* 1 
w ydaną przez P . K . IT. —  
Lw ów . 27136

Z G U B 1 Ł E  portfel z  legH y-  
m aeją  k o lejow ą i doku men 
tam i na nazw isko A n drzej  
C h y tr y , W in n ik !; znalazcą  
raczy zw rócić za w ynagro­
dzeniem . 27113:

Z N A L A Z C Ę  portfelu , za­
w ierającego  dokum enty —
(odrocz, w o jsk ., lo g ii. akad. 
św iadectw a P. W . i t. p.) 
w ystaw ione na nazw isko
Z y gm u n t B lu m cn b la tt, u 
prasza się o złożenie ich 
za odpow iednim  w yn a gro­
dzeniom  u port jera  na
g łó w n y m  U niw ersytecie  — 
przy ul. M arszałk ow skiej.

27013:

U N I E W A Ż N I A M  zgubione  
pozw olenie prow adzenia po 
jazd  ów m echanicznych w y ­
dano przez W ojew ództw o  
Lw ow skie. W ła d y sła w  M a­
tusz, Lw ów , K iepurów  ul. 
M ajow a 7. 26985:

U N I E W A Ż N I A M  zgubioną  
leg ity m a cję  szkoln ą w yda­
ną  przez akadem iczne g im ­
nazjum  z rusk im  język iem  
w yk ład ow ym . —  K raw czy- 
szy n  S tan isław . 26989:

Wolne posady
Z D O L N Ą  fachow ą pannę
do u słu g i gości — p rzy jm ie  
zaraz C ukiern ia pi. B er­
nardyński 3. 270,53

K S IĘ G O W E G O  R O L N E G O  
R U T Y  N O W  A N  E G O posz u - 
k u je  m ajątek  W I S Z E N K A  
od 1 lipca. Zgłoszenia pise­
m ne z odpisam i Świadectw  
p r zy j i n u j e K  a m i eń s k i — 
Lw ów  G runw aldzka 3. 23941

20 ZL . D Z IE N N IE  2— 3 g o ­
dziny przyje m n ej i nie u 
ciążliw ej pracy dom ow ej, 
zap ew n iają  W . P. po w yż  
szy zarobek. — Stanow czo  
uczciw a propozycja . W y  
starczy pocztów ka z adre  
scin, F irm a  .,C A U B O N ‘v — 
G D Y N I A , 2979

Z D O L N Ą  kra w a ciarkę po- j 
szuk n je  i 5 rn co w ni a A  b aż u - 
rów , PilM idskicgo (i, te le ­
fon  35— 33. 27173:

. F I E  ii W S Z O  R Z Ę D N A  1 ust y 
1 t uc ja  U bezpieczeniow a, —  

przy j ni i e we w szy sik ich
■ m iejscow ościach  M ałopol­

sk i, zdolnych i in teligen t­
nych zastępców  tui w arun­
ka cli korzystnych . Zgłusze­
nia  pod „ H , S .“  do Biura  
ogłoszeń „Postęp*', R o ura­
nów i cza h>. 27174

ZD O L N A  fry z je rk a  dam  
ska zostanie p rzyję ta  do 
zak ła du  „Paryżanka** ulica  
lłom a no w i cza 10. 27136

J)Z£K W ( Z Y N K 1  (żydów kę)  
do nauki przyjm ę. Praco w 
nia sukien dam skich Spoi- 
so .o w a , K ościuszki nr. 18;

27131:

DO ZD JĘ O  F IL M O W Y C H ,  
z zakresu ko m e d ji, poszu­
k u je  się pana do od egra­
nia  głów n ej roli. Z g łosze­
nia  pisem ne z fo to g ra f ją  
pod „B u ster  K e a to n “  do 
A d m . W ie k u . 26632

IN Ż Y N IE R  F R O M  propo­
nuje w ybieran ie  n a jle p ­
szych  kursów  sam ochodo­
w ych . D yp lom  kursów  zn a ­
nych w ca łe j P olsce św iad  
c z y  o fachow ości szofera  
oraz u łatw ia  znalezienie  
posady. Lw ów , L elew ela 3, 
{przy A k a d e m ick ie j). 25140

W Ł A Ś C IC IE L I  sam ocho­
dów , prosim y o kontrolo­
w anie w yszkolenia  oraz  
żądanie ok azyw an ia  d y p lo ­
m ów in żyn iera  F rom a — 
p rz y jm u ją c  now ych szo fe ­
rów . L w ów , Lelew ela 3 — 
(pr7.y A k a d e m ick ie j). 25143

Z D O L N E  MO D N I A R K  t -  
p rz y jm ie  M agazyn  M ód —  
„ W ła d y s ła w a 1* pl. M arja-  
eki 9. 26379

B IU R O  M ach niew skicj ul. 
K o p ern ik a  2*2, poszukuje  
bon y, pielęgn iarki, gospo­
d y n ie  dw orskie, kucharki 
pensjonatow e, k u ch arzy . —  

27091

P O M O C N IK  drukarski zo ­
stanie n atych m iast p rzy ­
ję ty . D ruka rnia , Janow ska  
nr. 31. 27090

R O B O T N IC E , ty lk o  zaw o­
dow e, zostaną natychm iast  
przyjęte  do F a bryk i W y r o ­
bów P apierow ych , Janow ­
ska 31. 27089

P A N IE N K A  bezwzględnie  
uczciw a, potrzebna zaraz. 
Zg łoszen ia : Pełczyńska 53, 
B u fe t . * 27083

P O T R Z E B N Y  zaraz prak­
tykant bu fetow y do handlu  
delikatesów  i pok. do śn ia ­
dań. Zgłasżhó się B a je r  et 
K o la sa , L e g  jo  nów 1. 27175:

A G E N T Ó W  zdoln ych  poszu  
k u je  się ilo kolportażu  
w ielk iego  w ydaw n ictw a. —  
Zg łoszenia  osobiste: G run­
w aldzka 7, drzwi 6, od 3—5 
popołudniu. 27178:

F R Y Z J E R S K I  zdoln y po­
m ocnik potrzebny od za­
raz. M a rtin i, T eresy  2. —  

21180:

S T E N  OT Y P I S T K I  ze żm i­
jom  ością. ję z y k a  fran cu ­
skiego i n iem ieck iego, na 
jedno m iesięczne zastęp­
stw o poszukuje się. Sądow e  
B iu ro  Tłum aczeń, plac A k a  
dem ieki 1. 27139.

P O S Z U K U J E  się pod ręcz­
nej do kraw iectw a, H appa- 
porta 11, parter, na lewo.

27152:

A G E N C I  —  agentki m iej­
scow i ustosunkow ani, zo­
staną przyjęci. L is ly  pod 
..G aża4* do A d m . W ieku .

27149

P R A K T Y K A N T A  z 2 ki. 
w ydziałow ą, przyjm ie H a n ­
del g a la  nt ery j no —  żel. — 
kii kol a ja  23. 27043

P R A K T Y K A N T  z początku  
m i, zostań i o p rzy ję ty  do 
handlu . B u rsztyn , P e łczyń ­
ska 8. 271-55

W  IW O N IC Z U  rajem  dla  
dzieci to pobyt w P e n sjo ­
nacie „Dziecko**. In fo rm a ­
c je : Lw ów , K o łłą ta ja  6, I I ,  
Iw on icz: W illa  „M a ry sim i­
ka**. 27123

H E L  nad B a łty k ie m , P en­
sjon at „L w o  wianka*1 pole­
ca pokoje 7, u trzym aniem . 
Zg łoszenia  L w ów , „A g r ic o -  
la “ , K op ern ik a  17. *26827

R O Z L U C Z  K A R P A T Y . —  
P en sjon at Leśniczów ka —  
poleca pokoje słoneczne do­
brze urządzone, balk ony, 
leżaki. W ik t doborow y o b fl  
ty  oraz dj et etyczn y z 
uw zględnieniom  cu k rzy cy . 
S tac ja  i lekarz w m iejscu . 
W ła sn y  kort tounisow y. —  
C eny um iarkow ane, in fo r ­
m a cje : M agazyn  Noblc&sc, 
J ag ie lloń ska  11, lub Zarząd  
w K ozi ucz u. 26366
JARE.VI C Z E ! —  P ensjonat  
„Zyg m u n tów  ka*‘ we w ła ­
sny m  zarządzie, poleca po­
ko je  z calodzienjiym  u trzy  
m anieni w ecu irm u .Ta­
rć mc za po cenach zniżo­
ny ch  od 7 zł. dziennie. -  

26882

O B W I J A C Z K A  do fabryki  
pudełek, zostańio przyjęta . 
Z g łoszen ia : F a b ry k a  ulica 
Sakram cn tek  16, m iedzy g. 
9— 10. 27012

L E T N IS K O  Lu biżuia  kolo  
Jarcm cza, ilo w ynajęciu  2 
pokoje z ku chn ią w  w illi  
wśród lasu lub pojedyncze  
pokoje. B liższa w iadom ość: 
D r. D w o rski, Stan isław ów , 
Szy dłow skiego  3. 26861

Z D O L N Y  su b je k t cu kierni­
czy , kaw aler, otrzym a po­
sadę w cukierni R osiew i­
cza w P rzem yślu . 3153

E N G L IS H  speaking panna  
do dziecka dwu m iesięcz­
nego, poszukiw ana. Zgłoszę  
nia z podaniem  w arunków  
S k ry tk a  pocztowa 238. — 

27022
R U T Y N O W A N E J  K O R E S ­
P O N D E N T K I polsko —  nie 
m ieck ie j, ze  znajom ością  
ruskiego ew ent. francuskie  
g o , piszącej na m aszyn ie , 
jak oteż po siad ającej ładn y  
w yraźn y ch arakter pism a  
ręcznego P O S Z U K U J E  H u r  
tow y skład m ateriałów  ko­
ście ln ych , L w ów , plac T ry  
bu nalski nr. 1, m ezanin . —  

26910

K A T O L IC K A  kancelaria  
adw okacka poszuku je slo-  
no ty p istk i, bardzo b ie g łe j,  
ka to liczk i. L isty  do A dm . 
W ie k u  pod „Biegła**. 26777

O S O B A  pracow ita , czysta , 
z prasow aniem , szy ciem , —  
zn a ją ca  m leczarn ię , drób, 
chlew nię, zgłosi się zaraz: 
K ochanow skiego 8, m . 23, 
m iędzy 18 a 29. 27169

Inżynier architekt
posiadający własae biuro, poszukuje koncesjono­
wanego budowniczego jako wspólnika. Listy do 
Administracji Wieku pod ,lnżynierłt. 27030

W I S Ł A  Śląsk C ieszyński —  
pensjonat „Zofjów ka**, pro­
w adzony solidnie, poleca  
pokoje z utrzym aniem  po 
cenach przystępnych. 30.39

B A C ZN O Ś Ć ! A g e n tk i, —  
A g e n c i losow i! J ed yn a in ­
sty tu c ja  w Polsce sprzeda­
je  3 proc. pożyczkę budo­
w laną na ra ty . Zg łasza jc ie  
się n a tychm iast w celu w y ­
korzystan ia  k oniunk tury. 
D a jem y  W a m  możność za ­
robkow ania w iększych —  
kw ot. O ferty  wraz z fo to ­
g r a fia m i, Lw ów , Sk rytka  
pocztow a 237._____________ 3*232

Z A S T Ę P C Ó W  ustosunkowa  
nych na poszczególne m ia ­
sta M ałopo lsk i, poszukuję. 
L isty  pod „Bielsko** A d m : 
W ie k u . 27150

N IE M K A  m łoda z d o bry­
m i poleceniam i potrzebna  
na w akacje do starszych  
dzieci. Z g łoszen ia : P o to­
ckiego 49, parter praw y.

17147:

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystkiego , 
dobrze g o tu jąc a , pra nie, — 
prasow anie, potrzebna. — 
O range, C hodkiew icza 7 — 
od 4—6. 27153:

j S A M O D Z IE L N A  parfm i^w  
| lcraw icczyźuic potrzebna — 

zaraz, m oże być z w iktem . 
M . H u g et, M ik o ła ja  nr. 11.

27154.
P O S Z U K U J Ę  podręczną —  
do kraw icczyzn y . W cissm a  
now a, u l. K lcparow fiką 9;

27165:
B IE G Ł A  m aszyn istk a , kto  
ra  p isa ła  ju ż  u inżyn iera, 
potrzebna na god ziny po­
południow e. L is ly  7, poda­
niem  adresu pod „R u ty n o ­
w ana siła** do A d m . W ic k u  

27134:

P O S Z U K U J Ę  zdolnej ondu 
latorki —  m anik urzystk i w 
jedn ej osobie. Jonasz Ben- 
czer, S tr y j , G ołuchow skie- 
go 1. 27158:

Z D O L N E  panny w kra w ic- 
ezyźnie, przyjm ie pracow ­
nia, K o łłą ta ja  4. 27132

Z A S T Ę P C Y  (czynie) poszu­
kiw ani do sprzedaży m a­
sow ego arty k u łu , potrze­
bnego w każdym  dom u. — 
Zd olnym  ren u m era o ja  i 
stała  gaża . „ P E K A “ Lwów  
Ochronek 11 A . 27156

P O S Z U K U J E  się parę m a ł­
żeńską ze sfer nauczyciel-, 
stw a średniego lub pow ­
szechnego, któru by p rz y ję ­
ła  za odpow iedniem  *\vyna 
grodzeniem  10 uczniów gim. 
na zja ln ych  na jedno m ie­
sięczny pobyt w a k a c y jn y  
na w si. Z g łoszen ia : D y re k ­
c ja  I V . Gim nazjum *' 27151:

W I L L A  7. kortem  ten ni so ­
w y rn w B rzuehow icach do 
w y n ajęcia . T c l. 68-72. 26998

J A R E M C Z E ! P okój dla 2 
osób cw ent. w ikt, opieka, 
doskonałe położenie. W in d o  
m ość: U ngerow a, L w ów , — r 
M ik o ła ja  7. 27018:

R Y M A N Ó W — ZD R Ó J. Pen­
sjon at „Szałas** w y n a jm u ­
je  pokoje z  utrzym aniem , 
bez pościeli. P r zy jm u je  
rów nież panienki, zapew ­
n iając troskliw ą opiekę.

3237

M a ł ż e ń s t w
S E P A R O W A N Y , lat 28, —  
p rz y sto jn y , ze średnim  
w ykształceniem , b y ły  urzę­
dnik , obecnie bez posady, 
szuka tow arzyszki życia  —  
któraby m u chw ilow o m a- 
tbrja ln ic pom ogła. W ie k  —  
w yznanie i narodow ość o bo 
jętne. L isty  pod „P syche*4 
do A d m . W ie k u . 26984:

Medalem nagrodzony Salan 
M ód

ANNY M lMBER, K op ern ik a  28 a — poleca po 
cenach niskich kapelusze ostatniej kreacji. 2563
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Slask NienŚląsk Niemiecki
przez polskich kuracjuszów 

od dziesiątków lat najbardziej ulub.one

Ma 
sen^aiLPycfr i 

meEW®n>v$m§k
z w a ła s z c z a  d la  c h o ró b  re u m a ty c z n y c h , 
łco i> le c3 jc h , B a s e d o w a , k r w i  i n e r e k .
Najsilniejsze źródło lelingitu węglanego Niemiec. 

N owowybudowana hala kuracyjna.
Prospekty otrzymać można przez biura 
podróży oraz w zarządzie uzdrowiska.

S.tMirfg; :tz.. .stenficpf
Pierwszorzędny hotel 2e wszelkim komfortem I z dos­
konałą kuthńlą. — Kuthnia dietetyczna. Pielęgniarki.
• N a tu r a ln e  k ą p ie le  w ę g la n e .

' Ł mmammi 1 ■ 1 2683

Ktpspondencjml A K U S Z E R K A  Lutkow gka, 1
p rzy jm u je  panie. A sn yk a  9, j 
drzwi 2, parter. 26520

P A N , k tó ry  w ubraniu od- 
daneni do czyszczenia do 
naszego zakładu zostaw ił 
dwa pierścienie złote, raczy  
8ię zgłosić w  zarządzie fa ­
bryki „B ły sk a w ic a 44, ch e­
m iczna praln ia  i farbiar- 
nia w Stan isław ow ie. 3249:

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  —  
p rz y jm u je  panie. G ródecka  
nr. 49, I . p. 26912

B U D K A  n a dająca się dla  
rzeżnika lub na inny cel —  
do w y n a jęc ia . W iadom ość  
ul. Św. M arcina 87. 2C980

P R Z E R O B IE N IE  ŁÓŻEK* 
Statek z  m ateracam i. F a ­
bryka łóżek Z A K S , u lica  
Lindego 6, T e ł. 79-99. 26072U N A U K A s

5t - .f iK C Y J  20 Z Ł . (K u rs  
sledm iotygod niow y) —  w y- 
Ucza p isan ia na m aszynach  
oraz p rz y jm u je  P R Z E P I­
S Y W A N I A . R om ańska, Z y ­
blikiew icza 5. 26812

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
panie. W a ło w a  27. Zadzw o­
nić —  dozorczyni wskaże.

26373

A K U S Z E R K A  W agnorow a, 
p rz y jm u je  panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 —  
parter. 26372T E N N IS ! K o rty  śródm ie- 

cie, nauka, trening, p a r­
tnerów. M ik oła ja  10 ( K a ­
w iarnia) w ieczorom . 26889

A K U S Z E R K A , p rzy jm u je  
panie. Jo za fata  3, parter, 
B. D cutschiuan. 26925

P A N I E N K I !  K U K S  m ani-
euro dw u tygodn iow y . „ K o -  
sin eo" M ik oła ja  7. 27012:

W Y U C Z A M  tkan in  po 10 zł. 
—  pozatem  rozm aite ro­
dzaje chustek i w szelkie  
roboty kobiece. K a r p iń ­
skiego 15. 27112ROZMAITE W A Ż N E  dla w y je ż d ż a ją ­
cyc h ! N apraw ia , strzyże —  
czyści dyw any perskie, —  
sm yrneńskie, k ilim y  i fa ­
bryczne, prędko, solidnie i 
tanio, B orkow ska pL B e r ­
nardyński 12. sklep k ili ­
mów. 27005

R E S T A U R A C J Ę , P okój do 
śniadań oddam  na rach u ­
nek. Janow ska 4. 26214

b i e l i z n ę  osobistą, poście
Iową, stołow ą w raz *  szy ; 
ciem  i najm odniejszym i  
haftam i p rzyjm u je  Zakład ; 
haftów  K ońalnicka 6, po ce ­
nach przystępnych. Przy  
całych  wyprawach, znaczny  
opust. 24519

W Y C I E C Z K A  m orska: M o­
rze Czarne —  A z ja ty k , P o ­
szukiw any tow arzysz, —  
ndzia z  u trzym aniem  3,000 
zł. In fo rm a c je : L ig a  M or­
ska pl. Sm olki 3, I V .  p.

26863

W Y Ś M IE N IT E  objad y r y ­
tualne z trzech dań 1.25. —
K opern ika  22, I . piętro , g a ­
nek. 27120

P O S Z U K U J E  się w ok oli­
cy  L w ow a dzierżaw y nie  
w ielk iego  gospodarstw a. — 
W a ru n ek : przyzw oity  dom  
m ieszkaln y (3 pokoje) i ob ­
szerne budynki gosp oda r­
cze (ch lew y). O fe rty  kiero­
wać pod Ż . Z . do A d m in .  
W ie k u . 271G0

W  B A N K A C H  Za staw n i­
czych zastaw iono kosztow ­
ności w yku pu ję , dopłacam  
n a jw y ższą  w artość, stare  
zęby ku puję. Zakład ze g a r ­
m istrzow ski A nstreicher — 
K azim ierzow ska 5. naprze­
ciw  Szp ita ln ej. 27066

S P Ó Ł N IK a  z kapita łem  po 
szuk uję uo sk ład u  wódek, 
delikat. i ow oców. L istow ­
nie do A d m in . pod ,600 z ł .44

26919

6 Z Ł , kapelusze filco w e —  
przeróbkę, farbow anie 3 zł. 
poleca Salon M ód, Z y b li­
kiew icza 43, J. p . 27182:O B U W IE  G O T O W E  —  do 

m iary  w ykonuję pracow nia  
Tu recka 1, boczna p ełezyń  
sk i e j. D ogodno sp łaty . 27928

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E
i zastarzałe skórne, neura­
stenię  seksualną, —  leczy  
specja lista  D r. F riseh , ni. 
W a ło w a 11, tel. nr. 55-20;

26659

D Y W A N Y , C hodniki, G ar­
nitury kilim ow e, wy sprze­
daje po eonach fab ry cz­
nych W A N K , plao M arja-  
cki 5, I .  piętro. 3035

T A N IO  S U K N IE , szlafro ­
czk i, bluzki, s wet e ry , koł­
nierzyki, pończochy, bie­
liznę, fartuch y dla  służby , 
garderobę dziecięcą poleca  
Śzekniska, H alicka  nr. 12. 
I . p iąlro . 25805

A U T O  „ S T E Y E R “  T y p  I I .  
szóści o siedzeniow e, 40 ko­
ni, bardzo dobrze u trzy m a­
ne, tanio do sprzedania . —  
W iadom ość: M ałopolska A -  
j cnej a R eklam ow a, Lwów, 
C horążezyzny 7. 26950

O K A Z J A ! O dstąpię bardzo 
dobrze p rosperu jący sklep  
w o w iększein m ieście. P o ­
trzebn y m ały  w kład. T a r- 
naw ieoki, Złoczów , K o ściu ­
szki 9. 3236

K U P I Ę  dla chorej osoby  
wózek o 3 kołach na g u ­
m ach w dobrym  sian ie . —  
Odpow iedź do A d m in . W ie ­
ku pod „W ó ze k  —  P ‘ \ —  

3'2'ł'J

F O R T E P IA N Y , P I A N I N A
nowo i ogran e pierw szo­
rzędnych fa b ry k  na różne  
cen y z g w aran cją  tanio  
sprzedaje, H an ak , P iłsud­
skiego 21, pierw sze piętro.

27170:

D W I E  parcele w Zim nej 
W odzie przy stacji —^ po 
200 sążni albo 400 całość — 
sprzeda Ty bura, U c n in g a  
nr. 10, I I .  p. (Łyczaków ).

20797

L E K A R S K A  m aszyn a do 
elektryzow ania ok azyjnie  
do kupienia. Sklep „ E le k ­
tron44 Zyblik iew icza  nr 1.

2G780

M A K U L A T U R A , 43 gr. k i­
logram , sprzeda Biuro  
dzienników  B uchsbaum o- 
w ej, Lw ów , H etm ańska 22.

20791

RÓŻE DO S M A Ż E N IA  w 
ogrodzie P ołonicckiego ul. 
Ponińskicgo 21. 26423

O K A Z Y J N I E  sprzedam  no 
w y dom , stodoła , dw a m or­
gi polu, Siem ianów ka, pięć 
m inut od sta c ji ko lejow ej. 
N adaje  się dla kolejarza. 
B ednarski, R utow skiego 19 

27128:

S T E Y R  ja k o  n o w y o k a z y j­
nie do sprzedania. G osiew ­
skiego 8. 27143

P A R C E L E  do sprzedania. 
Jan Lachow icz, K ulpnrków  
nr. 31. 20871

F O R T E P IA N  „ W ir t h a "  —  
znakom ity sprzedam  tanio  
lub zam ienić, tudzież for ­
tepian krótki sprzedam  za  
1200 z ł. K opern ika 26, —
Sk leniarski. 27114

D OG arlekiiiski, suka 10 
m ieś. do sprzedania. Cena  
450 z ł,, tel. 65— 01. O bejrzeć  
Łyczakow ska 83, u dozor­
cy . 26616

B R O N Z Y  o k azy jn ie  —  do 
sprzedania. U l. K opern ika  
nr. 23, I .  p. 26909

F O N C Z O C H Y  G U M O W E  w 
na jlep szych  gaU m kaeh po 
eonach ok azyjn ych  „M a ł-  
gorzatn44 l.w ów , ul. B ato ­
rego 1. 34, 27167

H h  I T A N P F  I przeraza i pokrywa 
l f t B 1 8 U  KDŁOKY, MATERACE

Kaz. SXIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4.
tylko naprzeciw Szkowrona, Tel. 51-10. 27176
Z  P O W O D U  w yjazdu  oka­
z y jn ie  parcele budow lane  
Zim na W o d a 7 ‘200 sążni, 135 
dolarów . Szeptyckich  nr. 3, 
Sękiew icz. 26990

J A D A L N I E  orzechow e, s y ­
pia ln ie , sprzeda ok azyjnie  
stolarnia K leban a , Zuiesie- 
nie , Jasn a 16, rów nież w y ­
konuje w szelkie m eble na 
zam ów ienia na dogodnych  
w arunkach. 26821

K L A T K A  schodow a, pokój 
k o m forto w y też dla p rzy ­
jezdn ych . K ocha now skie­
g o  26, I I I . ,  drzw i 1. 27184:

N I E B Y W A Ł A  o k a zja ! Po
30 zł. W A N N Y  trw ałe po 
leca W ojciech  Z a ją c  ulica  
O ssolińskich 14. 26289
N A .J G U S T O W N IE J S Z A  -  
garderoba dia dzieci — 
„S P O R T 44,  P lac H alick i 3.

S P R Z E D A M  dom , ogród, —  
lront 57 m . P ijarów  1. 64.

26362

RÓŻNE M A S Z Y N Y  do s z y ­
cia, w yBprzedaję, także na 
raty . Sk lep  K om isow y ul. 
Piłsudskiego 1. 11. 22939

OKUCIA bucie wiane i meblowe
POLECA 3039

KAROL PASZANDA
L w ó w , U LIC A  P IŁ S U D S K IE G O  16.

S A M O C H Ó D  ciężarow y —  
„P a ck a  n i44 4 tonow y — po 
gen eralnym  rem oncie sprze 
da Skład drzew a Sapiehy  
n r. 13. 2636S
T A N IO  do sprzedania p a r­
cela  budow lana za  Ł y c z a ­
kow ską rogatką na J a łow ­
cu. W iadom ość w  domu  
B lich arskich  nr. 181. 27039.

P A R C E L Ę  100 sążniow ą —  
przy u licy  Szym on o więzów  
sprzeda T y  bura, lle n in g a  
nr. 10, I I .  p. (Ł yczaków ).

26798

R O W E R  m arki „P u ch 44 — 
praw ie nowy do sprzeda­
nia. Ul. K raszew skiego 13.

26858

ŁÓŻK A m otało w o, żel a z n e, 
u m yw alk i, szafki nocne, —  
m iednice, dzbanki, n a jta ­
niej poleca Rcntsehnor ul. 
I. eg j onów 37. 35993

S P R Z E D A M  ok azyjn ie  je ­
dno piątrow y dom m uro­
w an y , blachą k r y ty , 4 po­
koje w olne, zajazd , 16 
drzew ow ocow ych. Frem d, 
W n lcck a  128. 2(1852

B R Z U C H O W IC E , w illa  sty  
Iowa, m urow ana, 6 poko- 
ji .  kuchnia , łazienk a, tara­
su, w eranda zpn ., in sta la ­
cja  w odociągow a, kom fort, 
tanio do sprzedania. Z g ło ­
szenia przez grzeczność: —  
Tuż. nrcli. M . K oczn r, A k a ­
dem icka 8. 26939

T R Z Y  K A M I E N I C E , dom 
parterow y, w szędzie wolno  
m ieszkania, sprzedam . B i­
li k, K asztelań sk a  3. 26961

P A R  CE L A  1) u do w lan a , 250 
sagow a, obok ICnlparkowa, 
10 m inut od tram w aju  L i­
si opada. W iad o m ość : Skni- 
łów ek, Sk arysz Jan . 26995

2 Q ( | f |  « l  P I A N I N A  jiowe zagraniczne.
aOUU Ł l «  znakomite najnowszej Konstrukcji, 

na dogodne spłaty poleca w yłącznie zastępstwo 
„Ml N IUSZK O", n i. Z im oror  Geza J. 10 2058
O K A Z Y J N I E  s prze da m —  
ubranie m ęskie i pa n to fe l­
ki dam skie nr. 86. K aszto  
Iauska 8. I I .  p, na prawo 
od 4 do 6. 27163:

K O M P L E T N E  urządzenie  
warsztatu kraw ieckiego z 
m aszyn ą Sin gera  do sprze­
daniu. B liższa wiadom ości 
na m iejscu  przy ul. Syk-  
stusk iej 29, p. Selieer. 27162

K TO  C H C E  być w łaścicie ­
lem  parceli budow lanej w 
Zim nej W o d zie , sążeń 7 
złotych . Ł yczakow sk a 1. 4, 
stolarnia . ‘26805

R A D J O  4 lam p. z powodu  
w yjazdu  sprzedani o k a zy j­
nie. Jakóba Strzem ię 1. 4, 
parter, na lew o, od 8— 9.

‘26772F O R T E P IA N  krótki (p łyta  
m etalow a) sprzeda K ow zau  
Suopkow ska 31, Ł  piątro.

26426

M O T O C Y K L  Rudge W h it-  
wortli sprzedam . B runez —  
W o jciech a  4. 27148

I f  D E M / l  (1 1 " T E  to r tó w  h isz p a ń sk ic h , 
a \ H E J  ciastj n icó w , lo d ó w , k re ­
m ów  i iegotni i za 1 litr  zt. 3'50 ty lk o  na  za m ó­
w ien ia  sp rzed aje  z dw oru  W P . R o zw a d ow sk ie j 26961
CUKIERNIA POUHa LICZA, Rutowskiego 4.
U O D G E  lim u zyna 6 cy lin -  
drowa, św ietnie utrzym ana  
16000 km . ok azyjnie sprze­
da Tiirk. W iadom ość ,,jTe 
chnoskład44 Strzelecka 10, 
telef, 77-70. 2G830

S P R Z E D A M  m ajątek na 
W o ły n iu  490 m orgów  orn e­
g o , 600 m orgów  lasu , sta ­
cja  kolejow a w m iejscu . 
Cena 12,000 doi. W k ład  
5,000 doi. L isty  do A d m in . 
W iek u  pod „ M a ją te k 44. —  

27048:S K R Z Y P C E  orygin aln e —  
„E b e rle 44 z roku 1765, sprze  
dam  o k azyjn ie . P u ch a ła  —  
ni. M arcina 11 w godzinach  
od 4— 6. 27159

S P R Z E D A M  parcelę, dom , 
g ó rn y  Łyczaków . W ia d o ­
m ość: R estau racja  D w orca  
Łyczakow sk iego . 27036B IU R K O  am erykańskie n- 

żyw nno w bardzo dobrym  
stanie, ku pię. L isty  pod 
„O k a zja 44 do A d m . W ieku , 

21031

K U P U J Ę  m ebelki stare, 
antyczne w każdym  stanie. 
Z ieliń ski, K o łłą ta ja  5, te­
lefon 77—23. 3228nv OKAZYJNE, t a k ie  n a j-  d M P lU W  n J U T  n o w sze  m o d ele , u^jico- 

u « ł n ie  p rzedaje  V ł omobilowe Ciuro Inź. Z. 
B R A U N ,  Tarnowskiego 7, telef. 74—98. 3077
A U T O  m ark i A u stro -D a im -  
ler , sześcio-osobow e, m ało  
u żyw ane, w  bardzo do­
bry m  stanic do sprzedania. 
W iadom ość : Inż. Zygm u n t  
Stankiew icz, Lw ów , F r a n ­
ciszkańska 11. 27196

Z A  ZŁ O T O , S R E B R O , bry -  
la n ty , płaci n ajw ięcej —  
O sw ald M aud l, Sykstuska  
nr. 33. 26806
G IK  dw u-kołow y na g u ­
m ach, drzwiczkam i ty lń cm i  
do otw ierania , w ygod n y do 
w siadan ia , 4-osobow y, bar­
dzo lekki i niski d la  dzie­
ci — o k a zy jn ie  do n aby­
cia. P ełczyńska 9, Lw ów .

26970

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA  -  
używ ane, tanio sprzedam . 
Szczepaiiow ska, B ogda nów­
ka 47. 2661(1

S T E Y E R  4 osobow y z na­
sadką fa b ry czn ą  w  dosko­
nałym  stanie, ok azyjnie  
do sprzedania. W iad om ość : 
Zielon a 45. $7082

K Ą P IE L O W E  płaszcze, try  
k o ty , pantofle , prześciera­
d ła , ręczniki — „S P O R T 44 
P lao H a lic k i 3. 3051

K A Ż D A  Z  PAŃ MA MOŻNOŚĆ 3139
wykorzystać 6-ciotygodniowy,wakacyjny praktycz­
ny kurs kroju i szycia za 35 zł., nauka codziennie 
3 godziny. Przyjmuję roboty po cenach zniżonych. 

„Jo!ancSa“ Staszh 8 II p. bo :zna Chorąiczyzny.
Z IM N A  W O D A , sprzedam  
kilka parcel po 189 sążjii, 
100 dolarów , na -spłaty. 105 
sążni przy ul. B ilińskich . 
Theobald , O chronek nr. 7.

27052

P A R C E L A  do sprzedania , 
150 sążni przy u l. bocznej 
D rogi Lu bieńsk ie j za  m o­
stem . W iad o m ość : M urar­
ska 21, sklej). 27008

K O M P L E T N E  urządzenie  
restau racyjn e w raz z na­
czyn iem  kuchennym  w  bar 
dzo dobrym  stanie, zaraz  
do sprzedania . L isty  pod 
„K o m p le tn e 44 do A d m in : 
W ic k u . 27093

M A S Z Y N Y  poń czo szn icze~  
do sprzedania . T arn ow skie­
go 99, I .  p . 27004

L O K A L  handlow o —  prze­
m ysłow y (trzy pokoje) z 
całym  urządzeniem , inw en­
tarzem  do sprzedania. W ia  
do m ość: K o lcsza , Sy k stn -  
sl:a 10. 26979

W O Z Y  gospodarskie jedno- 
i parokonny tanio do n a b y ­
cia, P ełczyńska 9. 26971

gazetowa do pakowania dia skle­
p i ,  owocarń i t. p. do nabycia

po 53 gt. kilogram
najmniej jednak w ilości 50 kg.

'aniae się  od 9 dc ll- t c ‘ | przed po­
łu d n ie m , Sokoła 4. „W iek Nowy". 9129
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L O K A L E
5— 4 i 3 PO K O J  13, kuchnia, 
ko m fort, frontow e, w poło­
żeniu ogrodow cm  zaraz do 
w yn a jęc ia . K och a n ow skie­
go 43. 2(5730

B R Z U O I I O W I C E , 3 p o k o jo -  
we m ieszkanie, łazienka, 
w eranda, kuchnia z pn. w 
sty low ej w illi p ięknie po­
łożon ej zaraz do w y n a ję ­
cia. Zgłoszenia przez grze­
czn ość: adw . D r. Sfcich, —  
pi. D ąbrow sk iego 8. 26958

4 P O K O J E , I. piątro , oso­
bno kuchnia , w parterze, 
zaraz do w ynajęcia . Clio- 
rążezyzna 29. 25864

D E N T Y S T Y C Z N Y  zakład  
urządzony od 1. w rześnia  
do w yn a jęcia . lustry pod 
„Z a k ła d 1" do A d m . W ieku .

2657G

P O K Ó J fron tow y, um eblo; 
w any , ko m forto w y , u trzy ­
m anie lub bez, w ynajm ę  
dobrze sytuow anem u panu. 
Potockiego 28, I .  p. 26952

P O S Z U K U J Ę  2 pokoi z ku 
chnią od pędowy w rześnia. 
L isty  pod „W rzesień** do 
A d m . W ie k u . 26893

O D  15. czerw ca obszerny, 
frontow y pokój u m eblow a­
ny z e lek try k ą , dla pani 
lub pana. S try jsk a  nr. 18, 
I I .  p., na prawo, do w y ­
na jęcia . O glądać m ożna od 
10— 12 rano. 2GG15

P O S Z U K U J Ę  po koju  z ku­
ch nią , m ożliw ie kom fort —  
dzielnica I I ,  lub V I .  L isty  
pod „ N r . 213“  do A d in in : 
W ie k u . 26855
L O K A L  sk lep ow y przy ul. 
A k ad e m ick ie j 26 do w yn a­
jęc ia . W iadom ość tam że u 
w łaściciela . 26941

P O K Ó J z osobnom  w e j­
ściem  na biuro w parterze  
poszukuje się od zaraz w 
ok olicy  pl, S m o lk i, 3 M aja , 
K ościuszki lub Jagie lloń ­
sk ie j. L isty  pod ,N r . 200“  
do A d m . W ie k u . 27026

W  C E N T R U M  m iasta  ła ­
dny lokal do w yna jęcia .
Zg łoszen ia : Stan . M ierzw i-
ck a , K o pern ika  4. 27085

S Ł O N E C Z N Y , frontow y —  
um eblow any pokój, w ejście  
z k latk i schodow ej z  utrzy  
m anieni lub bez, telefon , 
łazienka, ul. T eresy  1. 2 B 
I I I .  P.___________________26808

S Ł O N E C Z N Y  duży nm eblo  
w any pokój z użyciem  ku­
chni i łazienk i w w illi w 
ogrodzie do w y n ajęcia . UL 
Zielon a 93 „D w orek K w ia t-. 
ków ka“ . 26849

P O K Ó J frontow y w . parte­
rze z kom fortem  do odda­
nia na biuro. P l. B ilczew - 
skiogo 2. 27025

P O K Ó J frontow y um eblo­
w any , w ejście z  k latk i, 
sch odow ej, z przedpokojem  
dla zam ożn iejszego pana — 
do w yn a jęc ia . Zadw órzań- 

I ska 22. W iadom ość u do- 
l zo rcy . i 26992.

\ X y )  Rząd turecki zaangażował niedawno 
znanego szw edzkiego sportow ca i nauczycie­
la gim nastyki Johnsona jaku rządow ego k ie­
row nika sportu. O b ją ł on kierow nictw o spor­
tow ego w ykształcenia ca łe j m łodzieży turec­
kiej. D o ćw iczeń sportow ych  w ciągnięto rów ­
nież m łodzież żeńską. W  czasie ostatniego tur­

n ie ju  w roku obecnym  w zięły udział w zawo­
dach sportow ych  rów nież kobiety tureckie, 
do niedawna jeszcze wiezione w harem 1 °h.

R ycin a  nasza przedstawia wkroczenie ko­
biet tureckich  na stadjon  w K onstantyno­
polu,

i '

Z  harem u marenę sp ortow ą.

I ar Mieszczański i Pokój de fniadań W. iłERMANA B. Rekczyósklegt.
rng ulicy Gródeckie] i na Błonie — otwarły.

P o te ca  o b fic ie  za o p a trz o n y  b u fe t  i w y b o r o w ą  k u c h n i ę ,  o ra z  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  tru n k i n a jw y tw o rn ie js z y ch  g a tu n k ów . 27133

U s t o n o s z
nigdy nie odczuwa zmęczenia, jeżeli 

m oczy nogi z dodatkiem

S t o J M n ó g
J A N A

Dostać w aptekach, składach aptecz­
nych i perfumerjach, 2454

Na LATO i na WYJAZfl!
1 już nadeszły najnowsze m odele konfekcji M ĘSKIEJ I DAM­

SKIEJ z pierw szorzędnych materjałów w ogromnym w yborze 
po cenach przystępnych i na aogodne warunki. —  Pamiętajcie 

zatem i powtarzajcie te 3 słow a:

S P H A P R A , Łyczakowska 1.
11\kl >'1 41 I Specjalny m agazyn konfekcji dam skiej, Lw ów ,
U  Iw  W O f t  S ŁYCZAK W SKA 10, telefon 74-52. " W  3112

Zy!a};:
usunie się pewnie przez noszenie 
specjalnych pończoch gumowych 
o niebywałej dotychczas cienkości z 
Specjał. Składu W yrobów Gumow. 
Chirurgicznych i Hygjenicznych

Z S .  : E D ; '
L w ów , S yk stu sk a  7.
CENNIKI BEZPŁATNIE. 3140

M EBLE 5iarożyine
różnego rodzaju bibljoteki, komody, 
stoły, fotele i t. p. po cenach nis­
kich sprzedaje, okazyjnie jadalnia 

fornier. 3146
I I D D C D  K OPERNIKA 17. L lrrC tf Telefon 41-77.

ZlUlKf ŻOŁĄDKOWE
F R A N S U L t r

Znakomicie działają na odtłuszcze­
nie, obstrukcję i na przemianę 
materji. Ułatwiają trawienie, usu­
wają cierpienia wątroby, nerek 
i kamieni żółciow ych. Leczą reu­

matyzm, artretyzm, rozpuszczają 
kwas moczowy i czyszczą krew.

Glówn,. sk ład  s 
A PTE K A  26323

5 0 M M E R S T E I N A
Lw ów  — Janow ska 2.

MOSIĘŻNE. PÓt-MOSIĘZNE
, NIKLOWANE i D ZIEC IN N E  

I ŁÓ Ż K A  ŻELAZNEolaPENSJONATÓW, 
1 UMYWALNIE. STOJAKI. URZĄDZENIA 
GABINETÓW L^ARJKirH i SZPITALI

JOZEF PROCtW&f,

s u  .c r.r .E  k o m p le ty , o -a z  w yroby tr y k o ta ż o w e , tylko  M O D E L E  ; .  T1'.*.'1*"**;
„BON M A RCU E“, Lwów, plac Marjacki a. “W

Należytośó pocztową opłacono ryczałtem- Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa" Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


